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Wczoraj na Wiejskiej

Sejm uchwalił
prowizorium budżetowe

Prezydent przyjął delegację Komitetu

ds. Rewaloryzacji Grobu

Nieznanego Żołnierza

Pakt Ribbentrop —— Mołotow był nic tylkó haniebny z moralnego
punktu .widzenia ale też sprzeczny z podstawowymi zasadami

prawa międzynarodowego
WARSZAWA (PAP). Mimo

że porządek szóstego posiedze­
nia Sejmu, które rozpoczęło sie
23 bm. przewidywał końcowa
debate nad sprawozdaniem
sejmowych komisji o tzw. pro­
wizorium budżetowym i pier­
wsze. czytanie poselskiego pro­
jektu ustawy o zniesieniu ka­
ry śmierci — to iuż wcześniej
było wiadomo, że można ocze­
kiwać rozszerzenia tematyki
obrad. Przewidywania po­
twierdziły sie: posiedzenie po­
stanowiono przedłużyć- na

czwartek dla rozpatrzenia
wniosku prezydenta o zmianę
na stanowisku prezesa Rady
Ministrów (co wiaże sie z re­
zygnacja Czesława Kiszczaka i

desygnowaniem na premiera

Tadeusza
_ Mazowieckiego), a Natomiast środowe obrady

także — oświadczenia Sejmu uzupełniono o punkt dotyczą-
w związku z 30. rocznica wy- cy oświadczenia Sejmu w ro-

buchu II wojny światowej. (DOKOŃCZENIE NA STR.' 2)

Nie będę premierem
malowanym...

(Red. Janusz Hańderek komentuje z Sejmu)

Tadeusz Mazowiecki — co jest naturalne —- wzbudza
powszechne zainteresowanie. Na jego przedpołudniowe
spotkanie z Obywatelskim Klubem Parlamentarnym po­
przedzające wczorajsze posiedzenie plenarne Sejmu sta­
wiła się nadzwyczaj liczna grupa obserwatorów. Kandy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
prezydent Wojciech Jaruzelski
przyjął delegację Obywatel­
skiego Komitetu ds. Rewalo­
ryzacji Gróbu Nieznanego
Żołnierza w Warszawie.

Powołany przed kilku mie­
siącami komitet, któremu
przewodniczy słynny pilot o-

kresu II wojny światowej ge­
nerał Stanisław Skalski, zaj­
muje się zmianą treści i form
prezentacji tradycji oręża pol­
skiego na grobie. Trwają pra­
cę nad koncepcją nowych ta­
blic, jakie mają być umie­
szczone na' kolumnadzie gro­
bu. W wyniku społecznej dys­
kusji . opracowano projekty
tych tablic, obejmujące naj­
ważniejsze wydarzenia wojen­
ne i bitwy stoczone przez pol­
skiego . żołnierza w obronie

ojczyzny oraz pod hasłem „Za
wolność waszą i naszą” — w

tym jako wariant — poczy­
nając od X wieku, aż do o-

statnich walk II wojny świa­
towej.

Stanisław Skalski zapoznał
prezydenta z dotychczasową
działalnością merytoryczną ko­
mitetu oraz przedsięwzię-'
ciami dotyczącymi technicznej
i finansowej strony realizacji
idei rewaloryzacji grobu. W
tym kontekście odniósł się
również do niektórych dysku­
syjnych problemów otoczenia
gróbu oraz projektów zabudo­
wy placu Zwycięstwa. Przed­
stawił także wnioski formuło­
wane w pismach i listach nad­
syłanych przez historyków,
przedstawicieli środowisk
kombatanckich oraz inne oso­
by. Zaprezentował plany i
zamierzenia na najbliższy o-

kres, z myślą o tym, aby pra­
ce sfinalizować przed Dniem •

Zwycięstwa w 1990 roku.
Prezydent Wojciech Jaruzel­

ski, wyrażając swe zaintereso­
wanie działalnością komitetu,
podkreślił patriotyczno-wycho-
wawcze znaczenie podjętej ini-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Spotkanie L Wałęsy
z parlamentarzystami

USA i Japonii
GDAŃSK (PAP). Problemy

ekonomiczne i gospodarcza
współpraca państw zachod­
nich z Polska były przedmio­
tem rozmów. ■iakie 23 bm. w

Gdańsku, przeprowadził Lecli
Wałęsa z parlamentarzystami
Stanów Zjednoczonych Afne-
ryki i Japonii. Podczas roz­
mów z grupa senatorów i
kongresmenów USA ood prze­
wodnictwem senatora Denisa
de Concini mówiono m. in. o

formach amerykańskiej’ po­
mocy. która nie powinna być
zapomogą, lęcż przybrać cha­
rakter dwustronnej, obopól­
nie korzystnej współpracy.

Wywiad L. Wałęsy
dla „Sankei"

TOKIO (PAP). W dzienni­
ku japońskim

'

„Sankei” z 22
bm. ukazał się wywiad . z Le­
chem W Hęsą, przeprowadzo­
ny w Guańsku przez Nayuki
Masao.
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Opinie, z którymi
trzeba się liczyć
Otwieramy na naszych łamach cykliczną rubrykę pt

„Opinie, z którymi trzeba się liczyć”, w której prezento­
wać będziemy poglądy i propozycje tzw. dołów partyj­
nych. Być może niektóre z nich okażą się nie w pełni
uzasadnione, kontrowersyjne lub ujawni się w nich roz­
goryczenie wynikające z trudnej sytuacji politycznej i
społecznej oraz niełatwej pozycji partii. Nie wolno jed­
nak czekać aż ktoś za całą partię coś postanowi, załatwi,
rozwiąże. Dzisiaj, jak nigdy dotąd, jest szansa na stano­
wienie o losach PZPR i jej programie przez każdego, kto
ma coś istotnego do powiedzenia.

KRATKO
(a) AKTUALNA sytua­

cja społeczno-gospodarcza
i polityczna kraju, a także
problemy ruchu związko­
wego — to 23 bm. główne
tematy spotkania przewod­
niczącego OPZZ Alfreda
Miodowicza z około 80-oso-
bową grupą młodzieży z

ZSMP z woj. katowickie­
go. Odbyło się ono w o-

środku wypoczynkowym
ZSMP w Wilkasach k. Gi­
życka woj. suwalskie.

W RADZIECKICH repu­
blikach nadbałtyckich pakt
Ribbentrop-Mołotow potę­
piony został w 50. rocznicę
przez setki tysięcy Litwi­
nów, Łotyszów ’i Estończy­
ków. W planowanej na.

wieczór demonstracji głów­
nej ponad pół miliona osób
utworzyło' ^600-kiIometrowy
„łańcuch rąk”.

Centralna prasa radziec­
ka pisze krytycznie zarów­
no o pakcie z Hitlerem jak
i o nacjonalistach. z „Pri-
bałtyki”.

W PRASIE RFN* roczni­
ca paktu Ribbentrop-Moło­
tow stała się okazją do po­
równania Hitlera ze Stali­
nem. Wyrażono zarazem po­
gląd, że duża część konflik­
tów współczesnych ma

swoje źródła w .wydarze­
niach 1939 roku.

W NRD przyznano po­
raź pierwszy, że pakt Rib­
bentrop-Mołotow polegał
m. in. na podpisaniu taj-
'CIĄG DALSZY NA STR P

Dwa spojrzenia: poselskiej opinii publicznej

Kontrowersje wokół kary śmierci
(Od red. Janusza Hańderka z Wiejskiej)

27 posłów z ^solidarnościo­
wego”, Obywatelskiego Klubu
Parlamentarnego wniosło pro­
jekt ustawy o zniesieniu kary
śmierci. Projektodawcy pro­
ponują zastąpienie wspomnia­
nej kary — karą 25' lat po­
zbawienia wolności, a kary
śmierci już prawomocnie o-

rzeczonę miałyby być zastą­
pione pozbawieniem wolńości
na okres lat 25. Pod projek­
tem widnieją podpisy posłów
Józefy Hennelowej i Jana Ro­
kity z Krakowa, a także m.

in. Jacka Kuronia, Jana . Li­
tyńskiego. Andrzeja Łapickie­
go i Aleksandra Małachow­
skiego.1

Zdaniem autorów omawia­
nego projektu, kara śmierci
staje się anachronizmem^
Zwolennicy jej utrzymania w

naszym kodeksie karnym —

twierdzą „solidarnościowi” pp-
słowie — nie dostarczyli prze­
konywających argumentów za

koniecznością jej stosowania.
„Doświadczenia krajów —za­
cytujmy dokument -sporządzo­

ny przez, grupę 27 parlamen­
tarzystów — które zniosły u

siebie karę śmierci nie wyka­
zują wzrostu zagrożenia prze­
stępstwami zagrożonymi po­
przednio tą karą.,Ze względu
na powyższe wydaje się celo­
we bezwarunkowe zniesienie
kary śmierci, a nie tylko za­
wieszenie jej wykopania. I

wydaje się celowe .również
zastąpienie kary śmierci karą
dożywotniego więzienia. (.„)

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Cz. Kiszczak o
I WARSZAWA (PAP). Zn^m

Tadeusza Mazowieckiego iuż
od stosunkowo długiego, cza­
su; jest to człowiek, dużego for­
matu i wydaie mi sie. że sta­
nowisko premiera, ieżeli Sejm
rrtu ie powierzy, znajdzie sie
we właściwych rekach*— po­
wiedział 23 bm. dziennikarzonj
premier Czesław Kiszczak. Jest
to człowiek mądry i z charak­
terem — dodał — a taki jest
właśnie potrzebny na ten tru­
dny okres. Osobiście życzę mu.

aby został wybrany i będę się
szczerze cieszył, ieżeli trudna
misja, która mu Sejm zleci,
powiedzie sie nanu Mazowiec-,
kiemu.

Dziennikarze, korzystając z

obecności Czesława Kiszczaka
w hallu głównym Sejmu, do­
pytywali sie w cz.vm widzi on

największe problemy..i zagro­
żenia dla nowego rządu. W

gospodarce, w gospodarce i je­
szcze raz w gospodarce —od­
parł bez wahania premier.
Dodał jednocześnie, że PZPR
będzie wspierać rząd premie­
ra Mazowieckiego we wszys­
tkich sprawach, które będą
korzystne dla narodu — dla
społeczeństwa. Jesteśmy zain­
teresowani — oświadczył Cz.
Kiszczak — żeby w Polsce
działo sie iak najlepiej.

Kilka pytań miało charak­
ter osobisty.. Odpowiadając.
Czesław Kiszczak . stwierdził,
iż zawsze iest umiarkowanym
optymista i uważa, że nie ma

nigdy sytuacji, z którei nie
byłoby wyjścia. Tym wszys­
tkim co dzieie sie obecnie w

(DOKOŃCZENIE NA STR 5»

W Tarnowskiem nadal trwają strajki

i protesty załóg pracowniczych

W Tarnowie mleko

•, rozwożono taksówkami
(Inf. wł.) Zamiast o 6 rano Jak poinformował nas Zy-

dopiero koło południa w nie- gmunt Hudeczek, prezes Woje-
których tarnowskich sklepach wódzkiego Związku Spółdzielni
można było wczoraj kupić Mleczarskich — w miejsce
mleko, ser biały czy też ma- transportu mleczarskiego za-

sło. Przyczyną był strajk o- angażowano samochody in-
kupacyjny ogłoszony w nocy nych przedsiębiorstw i in-
nad ranem 23 bm. w Woje- stytucji a także taksówkarzy,
wódzkim Zakładzie Transpor- którzy rozwozili wyroby mle-
tu Mleczarskiego w Tarnowie. (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Sprawy Uniwersytetu Ludowego
w Wierzchosławicach od.

Oświadczenie Biura Wykonawczego ZG ZSMP w sprawie sytuacji
w Uniwersytecie Ludowym ZSMP im. Winćentego Witosa

w Wierzchosławicach

W dniu 22.08.89 r. sytuacja w tym także dyrektora pla- cze ZG ZSMP postanowiło
UL ZSMP im. W. Witosa w cówki.' uniemożliwiając im w zwrócić śie do prokuratury o

Wierzchosławicach uległa nie- ten sposób wypełnianie obo- wszczęcie postępowania kar-
bezpiecznemu zaostrzeniu O- wiazków służbowych i sora- nego wobec użycia przemocy
kupująca uniwersytet grupa wowanie nadzoru nad powie- w celu zmuszenia oracowni-
działaczy ZMW. nie wpuściła rzonym mieniem. W związku ków ŹSMP do zaniechania wv-

na teren obiektu pracowników, z powyższym, Biuro Wykonaw- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W Podgórzu alert dla partii
Wbrew słyszanym opiniom’ o zaniku wszelakiej działal­

ności w komitetach partyjnych — w KD Podgórze -w Kra­
kowie było tego dnia, w godzinach popołudniowych,
raczej gwarno. Jak mi opowiedziano przez cały niemal dzień,
ale najczęściej po pracy, przychodzą tutaj członkowie par­
tii, sekretarze, aktywiści partyjni, aby porozmawiać, wyżalić
się, usłyszeć słowa podtrzymujące na duchu, dowiedzieć się
czy istnieją szanse na poprawę sytuacji, na niezbędne odro­
dzenie partii.

Wszyscy mówią o złych nastrojach wśród załóg pracowni­
czych, rozgoryczonych katastrofalną sytuacją zaopatrzenio­
wą. brakami podstawowych artykułów żywnościowych. Pod­
kreślają, iż ludzie tracą cierpliwość i nadzieję na poprawę,
co niemal całkowicie paraliżuje wszelkie inicjatywy społecz­
nych i organizatorskich przedsięwzięć.

Rozmawiałem o tych i innych sprawach w lokalu podgór­
skiego komitetu partyjego m. in. z Edwardem Poprawą z

„Armatury”. Marią Popardą ź „Telpodu?. Janem Siwkiem z

„Vistuli”, Stanisławem Chrzanem z „Igloopolu”. Ryszardem
Gurbielem z MPK. Sekretarze KD Zbigniew Suder i Józef
Krzywda oderwali się już od pewnego czasu — jak sami
mówią — od swych biurek i papierów i większość czasu spę­
dzają na rozmowach z członkami partii. Cżują. iż utraciw­
szy status bardzo ważnych funkcjonariuszy dzielnicowych
muszą tą drogą wspomagać organizacje partyjne i członków
partii i odzyskać wśród nich prestiż.

— Czytam od pewnego czasu organ pana Mazowieckiego
— zwierza się na wstępie Zbigniew Suder — bo muszę wie­
dzieć, o co zabiega „Solidarność”, jakie głosi poglądy, co pro­
ponuje... ,

— Więcej dzisiaj jest takich aktywistów partyjnych —

mówią inni — którzy sięgają także po tę lekturę. Okazuje
się, że pod wieloma artykułami w opozycyjnej prasie może­
my się podpisywać. Liczne bardzo krytyczne jej spostrzeże­
nia, opinie i sądy odpowiadają rzeczywistości. Przykro jest
nam, iż tyle razy sygnalizowaliśmy niemal to samo i jakoś
nikt dotąd skutecznie nie zareagował. Teraz więc, jeśli się
uda coś konkretnego zrealizować — laury zbierać będziemy
nie my.-Nam pozostanie jedynie gorycz, nie zawsze przecież
wynikająca ze sprawiedliwiej oceny.

— Czy my jako partia mamy jeszcze coś do powiedzenia?
— zapytuje towarzysz z MPK i sam odpowiada: wygląda na

to, że nie mamy koncepcji dalszego' istnienia i działania par­
tii, nie mamy jasnej koncepcji wyjścia z kryzysu ekono­
micznego i politycznego.

Pytam wielu rozmówców czy podzielają . opinie, iż XI

Zjazd powinien odbyć się dopiero w przyszłym roku. Sam
uważam, że odwlekanie terminu jego zwołania nie ma uza­
sadnienia, ż'e odbyty .szybko, na przykład za dwa miesiące,
mógłby ‘przynieść znaczpię więcej korzyści niż po wielu -mie­
siącach przygotowań przeróżnej celebry, „partyjno-akade-
mickich” dyskusji itd.

Wszyscy rozmówcy podzielają mój pogląd. Jak mówili —

baza partyjna yrręcz podejrzewa .istnienie jakichś poufnych
uzgodnień pomiędzy szefostwem partii a innymi siłami poli­
tycznymi także w tej kwestii. Właśnie, dlatego szybko zwo­
łany zjazd byłby komuś nie na rękę, bo trzeba by było sta­
nąć twarzą w twarz z opinią społeczną, opinią całej bazy
partyjnej, która jest w absolutnej -większości za pluralizmem
i za demokracją, ale nie za samolikwidacją partii i socjaliz­
mu. ■ v ■

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Rozpoczyna działalność

radiowo-telewizyjna
redakcja programów katolickich

WARSZAWA (PAP). W nie­
dziele 3, września br. na ante­
nie Polskiego Radia rozpocznie
emisje swoich audycji radio­
wo-telewizyjna redakcja pro­
gramów ■katolickich. Została
ona powołana do życia w na­
stępstwie porozumienia miedzy
Konferencja Episkopatu Pol­
ski a Komitetem ds. Radia i
Telewizja z dnia 28 czerwca

1989 r. Informacja na ten te­
mat zamieszczona została w

biuletynie prasowym Episko­
patu Polski.

Programy redakcji prezento­
wane na antenie radiowej bę­
dą obeimówały szeroki zakres
tematyki. Znajdzie sie w niej
miejsce dla wprowadzenia w

problematykę poszczególnych
okresów liturgicznych i świat
kościelnych, a także szeroka
informacja o życiu Kościoła
powszechnego i Kościoła w

(DOKOŃCZENIE NA STR S>

Jutro w Magazynie „Piątek”
■ Czasy rządów Nikity Chruszczowi we wspomnie­

niach jego zięcia Aleksieja Adżubeja — drukujemy frag­
menty pamiętnika „Tamte dziesięć lat”, który właśnie
wchodzi na rynek księgarski.

■ W naszym k?aju nie należy zadzierać z administra­
cją i tzw.- czynnikiem społecznym. Przekonał się o tym
trener sekcji łuczniczej krakowskiego Nadwiślanu Jacenty
Kowerski, zmuszony do odejścia z tego klubu.

K W radzieckiej Azji Środkowej katastrofa ekologicz­
na powoduje kalectwo lub wręcz zabija tysiące ludzi.
Powód zawiera się w jednym słowie: bawełna!

■ O reformie w służbie zdrowia, której założenia wy­
pracowano przy „okrągłym stole”, w rozmowie z dyr.
Departamentu Ekonomicznego Ministerstwa Zdrowia I O-
pieki Społecznej Jerzym Wysockim.

K Jak traktują Polaków zachodnioniemieccy celnicy I
straż graniczna? Polak, jeżeli mu „źle z oczu patrzy” mu­
si udowodnić, ie nie jest... wielbłądem!

Nagroda literacka
dla A. Szczypiorskiego

BONN (PAP). Andrzej
Szczypiorski został laureatem
tegorocznej Nagrody Literac­
kiej im. Nelly Sachs, przyzna-

,.wanej przez miasto Dortmund.
Dotowane kwotą 20 tys. ma­
rek odznaczenie wiąże sie ’•’

imieniem nieżyjącej już nie-
. miecko-szwedzkiej pisarki po­

chodzenia żydowskiego, laure­
atki literackiej - Nagrody No
bla. Nelly Sachs musiałą
schronić się do Szwecji przed
hitlerowcami.

Szczypiorski opublikował w

RFN kilka książek, ale popu­
larność przyniosła mii „Pię’<>-
(DOKONCZENIE NA STR, 5)

Red. J, Kozioł telefonuje z Lubina

Piłkarskie korepetycje Łobanowskiego
W towarzyskim, międzyna­

rodowym spotkaniu piłkarze
Polski zremisowali w Lubinie
z ZSRR 1:1 (0:1). Rramki dla
Polski 60 min. Wdowczyk. dla
ZSRR w 30 min. Kirjakow.

Po meczu trener A. Śtrejlau
powiedział: „to spotkanie było
dla moich piłkarzy dobrą lek­
cją i mogliśmy się przekonać
na czym polegają różnice mię­
dzy nowoczesnym futbolem a

tym, co obecnie umiemy”.
Chociaż ekipa Łobanowskiego

przyjechała mocno osłabiona
'i musiała się nawet posiłko­
wać trzema piłkarzami, któ­
rzy dzień wcześniej grali. w

reprezentacji młodzieżowej, w

meczu z Polską przypadła jej
rola korepetytora. Nawet za­
plecze drużyny ZSRR potrafi
dziś lepiej od nas grać w piłkę
i chociaż trudno się z tym po­
godzić. wczorajszy remis jest
naszym nie w pełni zasłużo­
nym małym sukcesem. Przez
(DOKOŃCZENIE NA STR O

„Srebro"
jak w Seulu

(RAI-UNO) Drużyna pol­
skich szosowców podobnie jak
na igrzyskach w Seulu wy­
walczyła wczoraj w kolar­
skich mistrzostwach świata w

Chambery srebrny medal. Po­
dobnie jak w Korei Polacy
przegrali tylko z ekipą NRD
o 43 sek., a wyprzedzili ZSRR
o 18 sek.

To był pasjonujący pojedy­
nek. Od początku szalone
tempo podyktowała ekipa ra-

(DOKONCZENIE NA STR 4)

Katastrofy, wypadki, kataklizmy

Karambol 40 samochodów

w hrabstwie Oxfordshire
(a) • Do wielkiego karam-

bolu doszło w W. Brytanii na

szosie w pobliżu miasta Abing.
don w hrabstwie Oxfordshire.
Spowodował go dym z palo­
nych przez farmerów zarośli.
Snujący się wzdłuż szosy
zmniejszał niekiedy widocz­
ność prawie do zera. Zderzy­
ło się ok. 40 samochodów. O-

fiar śmiertelnych nie było, ale
wielu kierowców i pasażerów
zostało rannych.

14 osób ciężej rannych od­
wieziono do szpitala. Karam­
bol spowodował wstrzymanie
ruchu na szosie na kilka go­
dzin.'

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I września —

początek
roku szkolnego
WARSZAWA (PAP). 1

września tradycyjnie - roz-

pocznie się nowy Tok szkol­
ny 1989/1990. Uroczysta
inauguracja w tym roku
odbędzie się w Gdańsku, w

Zespole Szkół Łączności im.
Obrońców Poczty Gdań­
skiej.

..Jaguar44 wraz

z nauką jazdy

LONDYN (PAP). Producent brytyjskich luksusowych sa­
mochodów oferuje amatorom gotowym nabyć najnowszy
model „jaguara xjr-s” naukę jazdy za jedyne 1000 funtów,
co jest suma skromna przy cenie wehikułu 45500 funtów.
Nauka jazdy trwa trzy i pół dnia i stwarza kierowcy możli­
wość bezpiecznego i kompletnego opanowania sztuki pro­
wadzenia tego samochodu, osiągającego zawrotna prędkość
260 km/godz.

Na Wyspach Brytyjskich na drogach maksymalna szyb­
kość ograniczona jest dc 110 km/godz.. ale automobil bę­
dzie też sprzedawany w RFN. gdzie nie ma żadnych res­
trykcji w zakresie dopuszczalnej prędkości.

Dzięki „RAI-UNO” już od niedzieli

Maradona I Gullit w krakowskich domach
51 „stranieri” A 8 min dolarów za Brazylijczy-
ka Geovaniego A Atalanta „czarnym koniem”?

W najbliższą niedzielę rusza trzebują, wszyscy grają pod
na pewno najdroższa, a zda- niebem Italii. Mieszkańcy
njem także wielu fachowców Krakowa i okolic są w tej u-
— najlepsza -piłkarska liga na przywilejowanej sytuacji, iż
świecie, czyli ekstraklasa wio- dzięki zainstalowaniu urządzeń
ska. Maradona, Carćca, Gullit. satelitarnych mogą oglądać
van Basten, Alemao, Zawa- program „RAI-UNO”. Aw
row, Vialli, Zenga, Maldini — programie tym w każdą nie­
ci piłkarze reklamy nie po- (DOKOŃCZENIE NA STR. I)

Klub miliarderówV

Sułtan Brunei ma 25 mld dolarów
NOWY JORK (PAP). Ame- wtorek rabka tajemnicy. Po-

rykański magazyn gospodarczy dobnie iak przed rokiem listę
„Fortune”-który _

w numerze z otwiera sułtan Brunei z fbr-
data 11 września, opublikuje tuna w petrocjolarach szaco-

nowa edycje lis.ty najbogat- .wana na 25 mld dolarów. L’-
szych ludzi świata, uchylił we (DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Nowa „propozycja" opozycji
Milion dolarów za prezydenta

W okresie wyborów na ul. Siennej przed
siedzibą „Solidarności” można było zapoznać
się z całą gamą wydawniew reklamujących
kandydatów na posłów i senatorów, żądają­
cych pluralizmu i wolnego Sejmu i Senatu.
Dziś ton propagandy zmienił się., Za 300 i
250 zł można nabyć ulotki formatu A-4 z

polityczną karykaturą W. Jaruzelskiego i J.
Urbana (ten ostatni jest tańszy o 50 zł). Bio-

rąc pod uwagę ceny druku sądzimy, że ta­
kie pomysły napędzą trochę pieniędzy do

związkowej kasy. Jedną z ulotek reprodu­
kujemy.

Ponieważ nie wszyscy jeszcze opanowali
język angielski (trzeba się spieszyć, bo jak
nie znać języka dobroczyńców) informujemy,
że jest to list. gończy za prezydentem PRL
oferujący 1 min dolarów za żywego czy mar­
twego gen. W. Jaruzelskiego.

1 min. dolarów dziwnie sie nam kojarzy
z uchwalanymi przez Kongres USA oficjal­
nymi dotacjami- dla „Solidarności”.. Czyżby
trzeba, było spłacać zobowiązania? Natomiast
znak umowny dolara: S z dwoma kreskami
zaczyna się w grafice autorów zbliżać do

— pierwszej litery znaczka „Solidarno­
ści”. Pogratulować! Zamiast komentarza prze-

(DOKONCZENIE na STR. 2)

WANTED

DEAD or ALI)
1-000.000. $
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Ogłoszenia Ekspresowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. II

Świadkowie wypadku (po wy­
padku) H.VHI.1989 na torach
tramwajowych zjazdu do stacji
Płaszów proszeni aa o kontakt
Tel. 11-23-81. gk-81058

OVERLOCKI 3-nitkowe Singer i
Yamato — sprzedam. Nowy Sącz,
ul. Sucharskiego 13/21. S-21560

MITSUBISHI Galant 2,3 TD. 1931
— pilni* sprzedam. Tel.- 55-42-92.

gk-81060

KIEROWCA wiozący pasażera z

kołami Witowlce — Tęgoborze
proszony o kontakt. Nowy Sącz.
Sucharskiego 58/16. S-21557

■JELCZ wywrotka 4- HL 8011. ka­
bina Jelcz — sprzedam. Kraków.
Kawiory 28. gik-810=9

SPRZEDAM syntezatory: Yamaha
PSS-680 i Casio MT 400 V. Gry­
bów. tel. 503-85. wieczorem.

S-21555

KOMPLET wypoczynkowy
sprzedam. Tel. 11-26-57.

STARA 1.3 . 1933 r. 1 Ritmo 85.
1981 r. sprzedam. Tel. 11 -26-57,

gk-81062

SILOS cementowy — sprzedam.
Jerzy Mróz.Rdziostów 21. 33 -385
Marcinkowice, po 15. S-21551

DIESEL Audi 100. 1985 — sprze­
dam. Kopanka 54. Skawina tel.
76-18-49. gk-81056

SILNIK 1 skrzynię, biegów Stara
28 — sprzedam. Nowy Sącz, ul.
Słoneczna 14. S-21560

TARNÓW! M-5 — zamienię na

rKaków. Oferty 80821 redakcja
..Temi” Tarnów. Krakowska 1.

POSIADAM' pomieszczenie 250 mź.
w Krakowie. Oczekuję propozy­
cji. Tel. 11-50-80. gk-SlliOO

ARCHITEKTA wnętrz — poszuku­
je firma Łodzińśitieh. Kraków,
tel. 22-93 -23, 10—19.

gk-31029

SPRZEDAM: 1.24 ha ziemi ornej,
w Korzennej k. Nowego Sącza.
Nowy Sącz, tel. 201-21. S-21546

budżetowej na

posiedzenia
wystąpienie

By}

zano-

DO-
nim

który

o Sejm uchwalił

prowizorium budżetowe

demokratycznego powinno sta­
wiać sobie za cel głównie o-

chrone porządku prawnego, a

nie przyjmować odpowiedzial­
ność za’ moralne Dostawy
swych obywatelu Poseł zwró­
cił sie do Sejmu o uchwalenie
zniesienia kary śmierci, jako .

instytucji polskiego prawa

KASJERA walutowego — zatrud­
ni firma Łodzińskich. Kraków,
tel. 22-93-23. w stodz. 10—19.

gk-81018

SPRZEDAM: Fiat 127. wiśniowy
— 2000 bonów, wyposażenie fry­
tkami — zapiekanek 500 bonów,
telewizor Tec — 370 bonów. Tel.
12-51-07. gk-81050

PILNIE kupię- urządzenie klimaty­
zacyjne prod. ZSRR. Kraków, tel.
22-93 -23. 10—19. gk-81024

CZĘSC działki ogrodniczej (15 km
od Krakowa) wydzierżawię w za­
mian za opiekę nad nia. Kraków
tel. 22-93-23. 11 —16.

gk-81022

KOMIS, kupno, sprzedaż, art. po­
chodzenia zagranicznego i krajo­
wego poleca sklep galanteryjno-
odzieżowy — Łodzińskich. Kra­
ków. ul. Jagiellońska 7. gk-81066

SPÓŁKA kupi każdą ilość drew­
na iglastego. Oferty 81074 ..Pra­
sa” Kraków. Wielopole 1.

W KRYŃICY — mieszkanie o

nów. 85 m2. nadające się na dzia­
łalność handlowa — pilnie sprze­
dam. Zgłoszenia': Bielsko-Biała,
teł. 465-25, wieczorem. S-21547

WYCIECZKI: Wiedeń 7.09 .1989 —

30.000 zł + 16 USD i Hamburg
21.09.1989 - 30.000 zł + 25 USD.
Tarnów, tel. 21 -74-34. T-W12

ROMAYOR 312. stan dobry —

sprzedam. Warszawa, tel. 610-47-40.
gk-81051

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Komunalnych Kraków, ni.
Rakowicka 26 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

przekazanie w agencję samochodów marki Multicar.
Termin składania ofert unływa 14 dnia od chwili ukazania

sie ogłoszenia.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór oferenta. lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku Dodania przyczyny. .'

Szczegółowych informacji udziela Główny Mechanik MPUK
Kraków, ul. Reduty 1. tel. 11-45-02/04. wewn. 19.

Przedsiębiorstwo Domy Towarowe „Centrum” Z.P.O. „Tar­
nów” w Tarnowie, ul Krakowska 9, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samoehów Avia 31 NSJ. nr rei. 370Y. rok produkcji 1985, st

zużycia 25 nroc.. cena wywoławcza 5.655.000 zł
. Przetarg odbędzie się dnia 7 wrześhia 1989 r. o godz. 12 . w

biurze przedsiębiorstwa dtzv ul. Krakowskiej 9. T piętro.
Wadium w, wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacać w kasie przedsiębiorstwa naipóźniei w dniu przetar­
gu do godz 10.30.

Pojazd można ogladać w dniach 30. 31 sierpnia 1989 r. przy
ul. Waryńskiego 5. w godz. od 9 do 12.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
Dodania przyczyny.

Jlnterster SA
iBIURO TURYSTYKI

Kraków, ul. św, Marka 20/14
tel. 21-08-4T, 21-19-28

I
OKAZJA I

Dodatkowe miejsca w atrakcyjnym
rejsie po Morzu Śródziemnym

l ZAPRASZAMY

Komfortowy statek m/s „Shota Rustareli”,
Termin: 20.10.—10.11.1989.

g Cena za 1 miejsce:
| — kajuta 2-os. kat. lux — 1.400.000 + 135 USD
| — kajuta 2-os. kat. I — 900.000 + 135 USD

Trasa: Odessa — Pireus — Aleksandria — Civita-
K yecchia k. Rzymu — Neapol — Malta — Stambuł —

| Odessa. K-610-GK

1

cznice podpisania paktu Rib-
bentrop — Mołotow. Z projek­
tem tego oświadczenia wystą­
pił Obywatelski Klub Parla­
mentarny. 11

Po uzupełnieniu porządku
posiedzenia, któremu towarzy­
szyło ogromne zainteresowa­
nie w kraju i za granica i któ­
rego przebieg relacjonowały
liczne ekipy telewizyjne i
dziennikarze zagraniczni —

Izba wysłuchała 'Sprawozda­
nia swych komisji o rządowym
projekcie ustawy o niektórych
warunkach gospodarki budże­
towej państwa w sierpniu i
wrześniu 1989 r. oraz O zmia­
nie ustawy
1989 r.

Te cześć
czatkowało
sła-sprawozdawcy.
Ryszard Pidek (PZPR),
powiedział na wstępie, że pra­
com komisji towarzyszyło prze­
świadczenie o pilnej koniecz­
ności zaspokojenia niezbę­
dnych potrzeb sfery budżeto­
wej niejako przejściowo do
końca wi ześnia br. Zakłada
sie bowiem, że do tei daty rząd
opracuje proiekt zmian usta­
wy budżetowej pozbawiony u-

łomhóści. na jakie wskazywa­
no w poprzedniej debacie.
Przedłożony projekt tzw. pro­
wizorium budżetowego różni
sie znacznie od projektu .rzą­
dowego. Charakteryzując te
odmienności poseł podkreślił,

'iż 'Zobligowano Narodowy
Bank Polski do niepowiększa-
nia kredytów na,sfinansowanie
niedoboru budżetu centralne­
go nonąd, stan z 16,.siernnia br.
(kwota ta- wynosi blisko 3.5 bi­
liona zł). Dużo kontrowersji
wzbudził załącznik do projek­
tu ustawy i dopiero po anali­
zie każdej pozycji komisie
zadecydowały o zmfanach w

stosunku do projektu rządowe­
go. T tak zaproponowano
zmniejszenie o 100 mld zł wy­
datków na dotacje, zwiększe­
nie o 40 mld zł wydatków na

inwestycje i remonty oraz

wzrost o 60 mld zł pozycji o-

beimujacei rozliczenia z ban­
kami. co związane jest z fi­
nansowaniem nreferencyinvch
kredytów na rolnictwo i bu­
downictwo mieszkaniowe.
Wszelkie inne próby zmniei-
'zema wydatków no. MON czy
MSW komisie uznały obecnie
za niecelowe.

Całkowitej zmianie uległa
redakcja tego artykułu pro­
jektu prowizorium, w którym
rząd przewidział wprowadze­
nie instytucji tzw. polecenia
pobrania. Za mniejsze zło ko­
misje uznały rozwiązanie, zgo­
dnie z którym banki do końca
br. beda realizować należno­
ści budżetu w Pierwszej ko­
lejności — niezależnie od wy­
nikającej z dyspozycji posia­
daczy tych rachunków. Za­
proponowano zaostrzenie sank­
cji ekonomicznych wobec tych,
którzy beda płacić swoje zo­
bowiązanie podatkowe z opóź­
nieniem. Wskazując na konie­
czność pilnego rozpoczęcia
.przez nowy rząd pracy nad
przebudowa ekonomicznego
sterowania gospodarstwem
narodowym, poseł wniósł o

przyjęcie przez Sejm przedło­
żonego projektu ustawy.

Mimo istotnych zmian i ko­
rekt zaproponowanych w nro-

iekcie prowizorium budżeto­
wego nadal wzbudzał on zas­
trzeżenia wyrażane w posel­
skiej dyskusji. Najwięcej wąt­
pliwości rodziła struktura wy­
datków budżetowych i relacja
środków kierowanych na po­
szczególne działy. Zwracano u-

wage. że zbyt irłałe fundusze
przyznawane oświacie, kultu­
rze czy służbie zdrowia ozna­
czała nie tylko pauperyzacje
tych zawodów lecz również
obniżenie poziomu świadczo­
nych usług. Kilku posłów roz­
szerzyło te opinie na sytuacje
całej inteligencji. Pos. Henryk
Komar (PZPR) powiedział, że
dowartościowanie inteligencji
to obecnie jedna z najważniej­
szych spraw. Dyskutując o

budżecie trzeba mieć — jego ścia przedstawionych materia-
zdaniem — na uwadze two­
rzenie warunków do lepszego
wykonywania wszelkich zawo­
dów inteligenckich. Przezna­
czane ńa ten cel środki sa

bowiem wydatkami, na całe
społeczeństwo. Mimo ustawo­
wych gwarancji nie następuję
zapowiadana poprawa warun­
ków pracy i życia zatrudnio­
nych w oświacie — stwierdzi­
ła nos. Izabella Sierakowska
(PZPR) przedstawiając w imie­
niu posłów-nauczycieli po­
świecone tej sprawie oświad­
czenie. Poparł ie następnie
nos. Ryszard Szwed (PZPR)
twierdząc, że przyjęcie tych
posunięć zapoczątkowałoby
zmianę stosunku do całej in­
teligencji. która przez ponad

40 lat ćwiczona była w cnocie
ubóstwa, karmiona hasłami
o swej służebnej roli wobec
klasy hegemonistyczndj.

Krytycznie wypowiadano sie
o trybie i pośpiechu z jakim
przygotowywany był projekt
ustawy. Pos Andrzej Piszel
(OKP) uznał, że nie wnosi ona

żadnych nowvch. pozytyw­
nych rozwiązań, jest oznaka
słabości reformowanej gospo­
darki a lei przyjęcie jest tyl­
ko doraźnym choć obecnie
niezbędnym działaniem. Kon­
tynuując ten watek dyskusji
pos. Stefan Kozłowski (OKP)
wyraził nadzieje, że po raz

ostatni Sejm ma do czynienia
z tak źle skonstruowanym bu­
dżetem i tak małą wiarygodno-

SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY Z
„RENOMA”

w Krakowie, Rynek Podgórski 4, tel. 66-19-81

I zatrudni natychmiast g

K ■ technologa odzieżowego
■ kierowcę sam. Żuk

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „WSPÓLNOTA”
ul. Kliny 2 ,

zatrudni natychmiast
■ kierownika działu administracji osiedla i admini­

stratora ■
■ inspektora ds. hoteli
0 specjalistę ds. terenowo-prawnych
■ kierowcę ciągnika typu „Dzik”
■ dekarzy-brukarzy

ślusarzy-spawaczy
■ hydraulików
■ stolarzy
a pracowników gospodarczych do prac ciężkidt
Bliższych informacji udziela Dział Pracowniczy —

Kraków, ul. Kliny 2. teL 11-88-64.

Istnieje możliwość uzyskania pomocy w rozwiąza­
niu ewentualnych problemów mieszkaniowych.

K-585-GK

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kara czasowo określona, jaką
jest kara 25 ląt pozbawienia
wolności, stanowi z jedne;
strony dostateczną gwarancję
dla społeczeństwa, zabezpie­
czając je przed niebezpiecz­
nym sprawcą, a z drugiej
strony daje temu sprawcy tak
ważną w procesie resocjaliza­
cji szanse na opuszczenie za­
kładu karnego”.

Równolegle z wniesieniem
przez grupę posłów projektu
ustawy opublikowano wyniki
badań Centrum Badania Opi­
nii Społecznej poświęconych
poziomowi przestępczości i za­
sadności stosowania kary
śmierci w ocenie społeczne;'.
Zderzenie tych dwóch spoj­
rzeń jednoznacznie wskazuje,
że poglądy 27 posłów rozmija­
ją się z polską opinią społecz­
ną. a więc z opiniami znaczą­
cej części wyborców, którzy
na „solidarnościowych” po­
słów oddali swoje głosy.

Jak wynika z sondaży prze­
prowadzonych przez CBOS
prawie połowa badanych wy­
raża przekonanie, że liczba
przestępstw w Polsce w ostat­
nich, latach rośnie i w naszym

Katastrofy, kataklizmy, wypadki
(DOKOŃCZENIE ZE STR i)

•' We wtorek w Indiach za­
notowano 2 katastrofy, w któ­
rych zginęło wiele osób. W
stanie Uttar Pradesz wpadł do
rzeki autobus. Co najmniej 35
pasażerów autobusu utonęło

W stanie Madhja Pradesz
na rzece Narmada zatonęła
barka. W nurtach rzeki śmierć
poniosło około 20 osób, głów­
nie kobiety i dzieci.

0 Nie udało się uratować
meksykańskiego promu „Ma-
zatlan”. na którego pokładzie
wybuchł groźny pożar. Jak
podają agencje prasowe, sta­
tek po dłuższej akcji straży o-

gniowej prawdopodobnie, pod
wpływem nadmiaru wody
przechylił się na prawą burtę'
1 poszedł na dno.

Na szczęście nie było ofiar
śmiertelnych. Ewakuowano

wszystkich pasażerów i człon­

ków załogi (355 osób). Ną dnu
poszły transportowane przez
prom samochody i cały bagaż
pasażerów

Katastrofa wydarzyła się w

niedzielę w Zatoce Kalifornij­
skiej w odległości 40 km od
brzegu.

O 2 ofiary śmiertelne, • e-

sób rannych, zniszczone mo­
sty, straty w pogłowiu bydła
— taki jest skutek serii sil­
nych wstrząsów sejsmicznych,
jakie wystąpiły w ostatnich
trzech dniach w północno-
wschodniej Etiopii.

Jaka podała etiopska agen­
cja ENA, wstrząsy o sile po­
nad 6 st. w skali Richtera
spowodowały zniszczenie sze­
ściu mostów, przez-które bie­
gnie droga łącząca Addłs Abe-
be z pórtem Assab. Na szczę­
ście wstrząsy nie wystąpiły w

gęsto zaludnionych rejonach.

Krótko
(CIĄG DALSZYZESTR.1)

nych protokołów. Jeden i
miejgcowych historyków w

artykule na łamach „Jungę
Welt” wystąpił ze zdecydo­
waną obroną paktu jako u-

mowy o kluczowym zna­
czeniu z punktu widzenia
interesów Związku Ra­
dzieckiego.

NA WĘGRZECH pow­
stała Robotnicza Partia
Marksistowsko - Leninow­
ska, której członkowie u-

ważają, iż Węgierska So­
cjalistyczna Partia- Robot­
nicza zdradza interesy kla­
sowe. W hazwie pominięto
przymiotniki „socjalistycz­
na” lub „komunistyczna”,
choć członkowie RPML

uważają się za prawdzi­
wych komunistów, ponie­
waż ,;słowa te — jak wyja­
śnił jeden z założycieli par­
tii — irytują robotników”.

W CHINACH spadają
ceny lodówek, telewizorów
kolorowych, pralek i mag­
netofonów — czterech arty­
kułów „codziennego —•

zdaniem mieszkańców miast
chińskich — użytku” Prze­
mysł elektryczny i elektro­
niczny Chin wytwarza 20
procent całości produkcji
przemysłowej kraju.

23 BM. minister religii
Izraela Zevulun Hammer
przebywał na Zamojszczy-
źnie oraz w Lublinie. To­
warzyszyli mu naczelny
rabin PRL Pinchas Mena-
chem Joskowicz oraz dy­
rektor zespołu w Urzędzie
do Spraw Wyznań Grzegorz
Rydlewski.

wnioskodawców karnego.
W dyskusji posłowie przy­

toczyli różnorodne argumenty
zarówno za zniesieniem kary
śmierci.’ iak też za iei utrzy­
maniem jeszcze przez pewien
czas przy ograniczeniu do rze­
czywiście wyjątkowej sytuacji.

Po wysłuchaniu opinii Sejm
skierował projekt ustawy do
komisji: Sprawiedliwości i U-

stąwodawczej. zalecając im
przeprowadzenie szerokiej dys­
kusji społecznej nad, sprawa
zniesienia kary śmierci. •

W końcowe! części posie­
dzenia Sejm przyjął oświad­
czenie w związku z 50- rocz­
nica podpisania paktu Ribben-
trop —- Mołotow. W oświad­
czeniu tym podkreśla się, że

pakt był nie tylko haniebny
z moralnego punktu widzenia,
ale też sprzeczny ,z podstawo­
wymi zasadami prawa mię­
dzynarodowego i w związku

początku
nieważny i niebyły. Pakt do-,
zostanie na zawsze na kartach
historii powszechnej jako
przykład imperialnego myśle­
nia i tainei dyplomacji, przy­
kład Pogardy dla praw naro­
dów słabszych. Dlatego też

Sejm PRL wyraża nadzieje,
że najwyższe przedstawiciel­
stwa polityczne narodów, w

imieniu których — choć nie
pytaiac ich o zdanie — pakt
ten podpisano, potępia go. a

także uzna.ia za nieważny z

punktu widzenia prawa od
samego początku.

W irpieniu,
(27 posłów OKP) propozycje w

tei sprawie przedstawił pos.
Jan Rokita. Przypomniał, iż

dyskusja nad tym problemem
toczy sie już bez mała 200 lat.
Kara śmierci obowiązuje o-

becnie w polskim ustawodaw­
stwie jako zagrożenie w sto­
sunku do 24 rodzajów prze­
stępstw. W kodeksie karnym
kara śmierci traktowana jest
iako wyjątkową, zagrożone sa

nia najcięższe zbrodnie. Z da­
nych Ministerstwa Sprawiedli­
wości wynika, że od 1955 r. wy­
konano w Polsce 319 wyroków
śmierci, przy czym w ostat­
nich latach liczba orzekanych
wyroków śmierci systematycz­
nie maleje. Np. w 1985 r, by­
łoich17.w1987—,7.wub.
r. ani jednego, ?śś w tym roku
orzekano ia dwukrotnie, choć
na razie nieprawomocnie. Po­
seł zwrócił uwagę, że wymogi
tzw. prewencji indywidualnej z tym od samego
i ogólnej oraz wyrównania
wyrządzonej krzywdy, przed­
stawiane przez zwolenników
stosowania kary śmierci, o-

narte sa zarówno w sensie fi­
lozoficznym. jaki politycznym
na mitach.

Mówca stwierdził, że u pod­
staw rzeczywistej argumenta­
cji za kara śmierci leży, iak
sie wydaje, idea odwetu. Je­
steśmy przekonani — dodał
— że państwo, które zaczęliś­
my budować od czasu „okrąg­
łego stołu” — państwo zmie-

ustroju

łów. Uznając, że jedynie ko­
nieczność wypłacenia. wyrów­
nań dla tysięcy pracowników
sfery budżetowej przesadza o

uchwaleniu prowizorium, zgła­
szano postulaty aby niezwło­
cznie po ukonstytuowaniu się
przyszły rząd przystąpił do
przygotowania projektu - usta-,
wy budżetowej. Jednakże —

zdaniem posłów — wiele pro­
blemów i dylematów be-dzie
można rozwiązać- dopiero w

projekcie budżetu na rok 1990.
Sejm uchwalił prowizorium

budżetowe przy 307 głosach
za. 14 wstrzymujących sie i 2
przeciw.

Następnie uwagę posłów
skupił poselski- projekt usta­
wy o zniesieniu kary śmierci., rzajaće w kierunku

Nie będę premierem
malowanym...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dat na premiera (inna sprawa, że posłowie „Solidarno­
ść.” zwracali się do T. Mazowieckiego „panie premierze”
jakby jego wybór był przesądzony, a dzisiejsze posiedze­
nie parlamentu było tylko formalnością) zaprezentował
swoje jakby wstępne ezpose. 1 powiedzmy od razu, że
Tadeusz Mazowiecki zaprezentował się jako niezwykle
rozważny, mocno stąpająćy po Ziemi polityk. Nic z tak
niebezpiecznego „nawiedzenia”, nic ze skrajności.

Kandydat na premiera deklarując realizm, jasno jed­
nak stwierdził, iż w przypadku wyboru na szefa Rady
Ministrów nie będzie premierem — jak to określił 1 —

„malowanym”. Taka "rola go nie interesuje. Nie interesu­
je go również ograniczenie koalicji tylko do „Solidarno­
ści”, ZSL i, SD a bez udziału PZPR, gdyż taką formułą
przyszłego rządu stanowiłaby niebezpieczną pułapkę za­
równo dla sił reformatorskich, jak' też szerzej — dla kra­
ju.

Przyszły rząd nie zamierza także zarządzić „polowania
na czarownice” — czyli prowadzić polityki zmierzającej
do Unicestwienia wczorajszych jeszcze przeciwników. Lu­
dzi należy przyciągać, przekonywać do programu odno­
wy, nie zaś zniechęcać ich. Jego rząd może mieć charak­
ter przejściowy, może pracować krótko, ale przecież nie
będzie można mu odmawiać dokonania istotnego przeło­
mu w podejściu do formowania rządu, powoływania pre­
miera itp. Być może zaczyna się okres normalnej, parla­
mentarnej walki politycznej, w wyniku której jedna eki­
pa odchodzi i Zastępowana jest w sposób demokratyczny
przez ekipę drugą, a taka zmiana nie będzie stanowić
„trzęsienia ziemi”, niebezpiecznego kryzysu lecz stanie się
czymś normalnym. ■

Sprawy najważniejsze dzisiaj <— to gospodarcze. Kan­
dydat na premiera — co zresztą jasno stwierdził — nie
ma cudownych recept na szybkie uzdrowienie naszej go­
spodarki. Receptą może być m. in. wydajniejszą praca
całego społeczeństwa, zaprzestanie akcji strajkowych.

wiara w to, ie w naszym kraju może być lepiej. Tadeusz
Mazowiecki liczy, że jego ewentualny rząd spotka się ze

społecznym zaufaniem i społecznym poparciem; że inte­
res ogólny weźmie górę nad interesami partykularnymi
poszczególnych grup zawodowych. Oby tak się stało rze­
czywiście chociaż mnie osobiście wydaje się, że T, Ma­
zowiecki pod tym względem jest nadmiernym optymistą.
Zresztą najbliższe tygodnie i miesiące zweryfikują na­
dzieje kandydata na premiera.

Była długa runda pytań „solidarnościowych” posłów. O
różnym ciężarze gatunkowym, o różnej temperaturze e-

mocji. Dwa problemy z poruszonych wydają się mi naj­
ważniejsze. Pierwszy dotyczy polityki w zakresie środków
masowego przekazu — drugi ewentualnych zmian perso­
nalnych w kierowniczych gremiach terenowej administra­
cji państwowej (choćby wojewodowie). Andrzej Szczy­
piorski, Józefa Hennelowa, Andrzej Wajda i Aleksander
Małachowski postulowali jak najszybsze przejęcie w „so­
lidarnościowe” ręce głównych propagandowych agend
(radio i telewizja, Polska Agencja Prasowa), kilku innych
posłów sugerowało dokonanie gruntównych zmian w ad­
ministracji. Tadeusz Mazowiecki w odpowiedzi elegancko
stwierdził, iż docenia troskę kolegów z „Solidarności”,
troskę tę podziela, ale jak na wytrawnego polityka przy­
stało nie poczynił żadnych deklaracji. Co do środków ma­
sowego przekazu stwierdził, że muszą być jeszcze bar­
dziej niż obecnie pluralistyczne, zaś w przypadku wyso­
kich rangą urzędników administracji państwowej powie­
dział, że interesować go będą przede wszystkim kompe­
tencje i lojalność w stosunku do rządu. Przyszłościowo
zaś sprawę powinny rozwiązać przyśpieszone wybory do
rad narodowych:.. ,.■.

Jak zawsze przy formowaniu nowego rządu trwają
spekulację personalne. Jaki będzie rozdział ministerstw
pomiędzy uczestników koalicji, kto obejmie poszczególne
teki itp. Tadeusz Mazowiecki uchylił .się od dywagacji
personalnych, a ja ze swojej strony nie będę podawał
kuluarowych plotek, bo w naszym Sejmie tak szybko
wszystko się zmienia, że nawet „najlepiej poinformowa­
ni” w zderzeniu z późniejszymi faktami okazują się oso­
bami posiadającymi zupełnie nieaktualne dane...

JANUSZ HANDEREK

Rzymski Rotary
Club w Krakowie

W Polsce przebywa dele­
gacja reprezentująca Rota­
ry Club z Rzymu. Jest to

część międzynarodowej or­
ganizacji zajmującej się
nawiązywaniem pokojo­
wych kontaktów między
krajami i narodami. Wczo­
raj z członkami delegacji
spotkali się prezydent Kra­
kowa Tadeusz Salwa i wi­
ceprezydent Marek Paszu-
ęha. Włoscy goście stwier­
dzili. że w Polsce intencje
tej organizacji spotykają
się z życzliwym przyjęciem
i to jest jeden z powodów
odwiedzenia naszego kraju
i Krakowa. Ostatni kon­
gres organizacji potwierdził
dążenie do rozpropagowa­
nia jej inicjatyw również
w Europie wschodniej. 30
czerwca br. powstał jeden
z klubów w Warszawie i
wyrażono pragnienie aby
utworzyć podobny w Kra­
kowie. Spotkało się to z

jak najbardziej życzliwym
przyjęciem. Kontakty Kra­
kowa z włoskimi miastami
są bardzo dobre, czeuo do­
wodem jest współpraca
Krakowa z Florencją. O-

trzymał również nową
siedzibę Instytut Kultury
Włoskiej W Krakowie, na­
wiązywane są związki go­
spodarcze. Podkreślono, że
ta inicjatywa rozszerza

zakres pozytywnych. kon­
taktów o nową dziedzinę.

Kontrowersje wokół kary śmierci
kraju żyje się coraz mniej
bezpiecznie. Liberalizacja ka­
rania doprowadzić może do
dalszego Spadku bezpieczeń­
stwa publicznego. Ponad 60
proć. respondentów opowiada
się za stosowaniem kary
śmierci, tylko 27,8 proc, jest
temu • przeciwne, a 11<,8 proc,
nie ma w tej sprawie sprecy­
zowanego zdania.

Na liście przestępstw za­
sługujących nk karę śmierci
badani ułożyli następującą
kolejność: najcięższe przestęp­
stwa przeciwko zdrowiu i ży­
ciu (morderstwo, napad ban­
dycki , rozbój) — 92,2 proc, re­
spondentów; gwałt i przestęu-
stwa na tle seksualnym —

19,6 proc. Znacznie rzadziej
natomiast respondenci wi­
dzieli konieczność stosowania
kary śmierci w przypadku ta­
kich przestępstw jak zdrada
ojczyzny i szpiegostwo (8,5
proc.), działalność na szkodę
narodu, czy też za udział w a-

ferach gospodarczych (4,3
proc.).

Różne były motywacje zwo­
lenników stosowania kary
śmierci. Zacytujmy tylko nie­
które:

śmierć za zabójstwo,
znęcanie się nad ofiarą, szpie­
gostwo i zdradę ojczyzny —

ale tylko duija wina”.
śmierć za śmierć — sko­

ro ktoś ma odwagę zamordo­
wać, to i jemu należy wymie­
rzyć taką samą karę”.

„... śmiercią należy karać
za rozbój, gwałty i zabójstwa
oraz wszystkich recydywistów
za przestępstwa zagrażające
życiu i zdrowiu. Uważam, że

są to sadyści, osobnicy pato­
logiczni, stanowiący stałe za­
grożenie”.

„... musi być kara śmierci,
bo inaczej będzie jeszcze go­
rzej, niczego się nie będą bać.
a tak zabijesz to i ciebie stry­
czek nie ominie”.

„... wszystkie kary powinny
być surowe, żeby skutecznie
odstraszać, natomiast śmier­
cią należy karać mord z pre­

medytacją, gwałt i znęcanie
się nad nieletnimi”.

Oczywiście można się zgo­
dzić z twierdzeniem, że przed­
stawiona argumentacja należy
do uproszczonych, ale trudno
przecież równocześnie nie do­
strzec, że polska opinia publi­
czna nie jest jeszcze przygo­
towana do tak radykalnej
zmiany, jaką byłoby zniesie­
nie kary śmierci. Powiedzmy
również i to, że kara śmierci
w ustawodawstwie między­
wojennym należała do kar za­
sadniczych. tak było również
po II wojnie, patomiast o i
początku lat 70. zaczęto
traktować karę śmierci jako
wyjątkową, orzekaną w szcze­
gólnie drastycznych przypad­
kach. Od 1955 roku orzeczo­
no takich kar 319.

Wczorajsza dyskusja w Sej­
mie wykazała, że z. posłami
„Solidarności” nie w pełni
zgadza się część parlamenta­
rzystów z innych partii. Wska­
zywano na drastyczne 'przy­
padki bulwersujących mor­

derstw popełnionych z niewy­
obrażalnym okrucieństwem, z

najniższych pobudek, pytając
jednocześnie czy w stosunku >

do takich zdemoralizowanych
sprawców należy wykazać hu •

manitaryzm, czy można zwal­
niać ich z najsurowszego wy­
miaru kary?

Na te i podobne pytama
Sejm nie udzielił — bo udzie­
lić zresztą nie mógł — odpo­
wiedzi. Poselski projekt usta­
wy po tzw. pierwszym czyha­
niu skierowany został do od­
powiedniej komisji sejmowej,
w ramach której kontynuo­
wana będzie dyskusja. Dopie­
ro gdy propozycja 27 posłów
ponownie wróci na obrady
plenarne odbędzie się głoso­
wanie. Jego wynik dzisiaj tru­
dny jest do przewidzenia.

I jeszcze końcowa reflek­
sja, z którą można się było
spotkać w sejmowych kulua­
rach. Znaczna część posłów
zastanawiała się, czy sprawa
ewentualnego zniesienia karv
śmierci jest tak pilna itak
ważna, by w aktualnej sy­
tuacji kraju zastanawiać sie
nad nią już na szóstym posie­
dzeniu Sejmu?

JANUSZ HANDERFK

Z głębokim żalem zawiadamiam, ie dnia 21 sierpnia
1989 r. w wieku 49 lat zmarł

EDWARD KOKOWSKI

wiceprzewodniczący Rady Narodowej miasta Krakowa,
przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego „Pax” w Kra­
kowie, przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Czynów
Społecznych, członek Prezydium Krakowskiej Rady
PRON, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy wielce zasłużonego 1 zaanga­
żowanego społecznika.

Rodzinie składam wyrazy głębokiego współczucia.
PREZYDENT m. KRAKOWA

Z głębokim żalem w sercach powiadamiamy o śmierci

obywatela

mgr. EDWARDA KOKOWSKIEGO

przewodniczącego Zarządu Oddziału Wojewódzkiego
„Pax” w Krakowie, radnego Rady Narodowej miasta
Krakowa 1 pełniącego funkcję zastępcy przewodniczą­
cego Rady, odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Ordę- , .

ru Odrodzenia Polski.

Utraciliśmy prawego Człowieka i żarliwego działacza
społecznego.

Cześć Jego pamięci!
CZŁONKOWIE PREZYDIUM RADY

NARODOWEJ m. KRAKOWA

Nowa „propozycja" opozycji
(DOKOŃCZENIE ZE STR li

drukujemy felieton Piotra Krasuckiego »

„Gazety Wyborczej” z.dn, 23 sierpnia br.
(elka)

Poznamy was po owocach
Choć większość publicystów „Solidarności”

wmawia społeczeństwu, że wygra ona tyle,
ile straci „komuna”, prawda jest zupełnie
inna: zarówno wygrać, jak i stracić, może
solidarnie cały naród. Linie podziału biegną
nie między „nami a nimi” — lecz między
ludźmi rozsądnymi a resztą, którą to resztę
stanowi zarówno ich beton, jak i nasi na­
wiedzeni.

Licytacja, kto z posłów czy senatorów, po-
każe „komuchowi” najdłuższy język, gonitwa
za tanią popularnością, zamiast rzeczywi­
stych działań — dla myślącej części elek­
toratu są po prostu zwykłą głupotą. Potę­
pianie partyjnych 40-latków za zbrodnie Sta­
lina ma dokładnie tyle sensu, co bicie Ży­
dów za to, że ukrzyżowali Chrystusa. Wzy­
wanie zaś chłopów do niepłacenia podatków,
aby ukarać rząd za przymusową kolektywi­
zację i likwidację PSL-u (poseł Szymander­
ski dixit), jest nie tylko idiotyzmem, ale sa­
botażem i to nie wobec „ich” Polski, lecz
tej jedynej, rzeczywiście istniejącej.

Czyżby odwaga cywilna ipoich kolegów do

tego stopnia wyczerpała się w wlelóletnioj

walce z reżimem, że nie starczyło jej na u-

czciwe stanowisko przy wyborach prezydenta?
Gra nie toczy się o rząd dusz, ale o w

miarę sprawne i bezkolizyjne przeprowadze­
nie społeczeństwa przez dalszych kilka cięż­
kich lat kryzysu. Może więc zamiast . „do-
pieprzać czerwonym” spróbujcie znaleźć roz­
sądne wyjście w przyszłość?

Obraz całej opozycji jaki może sobie wy­
tworzyć czytelnik polemik w prasie „Soli­
darności”, to z jfednej strony „korowska ży­
dokomuna”, z drugiej — spadkobiercy Fa­
langi. A gdzie rozsądne centrum? Dla ludzi
myślących fundamentalizm obojętnej maści
jest nie do przyjęcia. I choć prawdą jest, że
w każdej nie wyselekcjonowanej populacji
50 proc, ludzi ma inteligencję niższą od
przeciętnej, a dalsze 34-proc, tylko niewiele
wyższą, nie dajcie się, koledzy parlamenta­
rzyści, zwariować.

Nie nadymajcie się poczuciem własnej
wspaniałości tylko dlatego, żeście wygrali
wybory. Zawdzięczacie to nie tyle własnej
wspaniałości (poznamy Was dopiero po owo­
cach), ile wadom przeciwników, które przez
45 lat boleśnie, odczuwał cały naród.

Saint-Exupery pisał: „Stworzyliśmy regu­
ły gry, a teraz urabia nas ona na własne
podobieństwo”. A więc rozpocznijcie wresz­
cie inną grę: nie o swój image we własnych
oczach, a nawet w oczach narodu, leci o

tegoż narodu lepsią priyszłość...

PIOTR KKAftłJCKI

Z dalekopisu
Ślub w domu
PUBLICZNYM

(a) Amerykański du­
chowny wywołał- szok w

miejscowości Sparks w sta­
nie Newada, zjawiając się
w domu publicznym dla u-

dzielenia ślubu. 44-letni
Ronald Scopinich i 47-letnia
Valerie Dodge życzyli so­
bie zawarcia małżeństwa w

jakimś „niezwykłym miej­
scu” — wyjaśnił ojciec
George Flint.

Przyjaciel młodej pary,
któremu powierzono zada­
nie znalezienia stosownego
miejsca, zaprowadź!! na­
rzeczonych i pastora, przed­
tem zawiązując całej trójce
oczy, do miejscowego domu
schadzek „Mustang ranch”.

Świadkami ceremonii by­
ły zaskoczone prostytutki,
które jednak szybko zosta­
ły przez szefa wezwane do
podjęcia codziennych obo­
wiązków. Właściciel obiek­
tu, Joe - Conforte osobiście
przyprowadził przed pasto­
ra pannę młodą, a następ­
nie wręczył młodym ob­
rączki. Zawarte małżeń­
stwo jest trzecim w przy­
padku Scopinicha i ósmym
w przypadku jego połowi­
cy.

ANTYCZNE
CMENTARZYSKO

Archeolodzy greccy do­
konali interesującego od- •

krytfia. Podczas prac wy­
kopaliskowych w rejonie
Odessy, znaleźli 40 grobów,
pochodzących z IV wieku

p.n.e. Uczeni odkryli w

grobowcach złote ozdoby z

podpisem mitycznego jubi­
lera.

Interesujący jest fakt, ze

szkielety ludzkie praktycz­
nie pozostały' nienaruszone.
Ich badaniem zajmą
obecnie specjaliści, aby
wzbogacić naszą wiedze o

mieszkańcach starożytnej
• Hellady.

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety" udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—1’
sobiścle — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków^
Wielopolo L HI ►. W*

ML
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Polskie społeczeństwo nie jest należycie przygotowane do obcowania z inwalidami

O szansę powrotu do normalności
Popijam kawę w jednym z

pokojów Wydziału Zatnidnie-
nia Urzędu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu. Filiżanka stoi
na kolorowej serwecie —

świetnej , koronkarskiej robo­
cie. Serwetkę wykonała
lidka II gr.upy.

Z psycholog Wandą
tak i specjalistką do
poradnictwa zawodowego A-
gnieszką Hamigą rozmawiamy
o zatrudnieniu Inwalidów w

województwie nowosądeckim.
Wnioski raczej smutne: inwa­
lidzi, ludzie kalecy, niepełno­
sprawni, poszkodowani przez.
los żyją wśród nas, z nami,
ale jakby — obok nas. Spo­
ra rzesza inwalidów I, II, a

nawet III grupy ma olbrzymie
kłopoty ze znalezieniem pra­
cy. która jest dla nich ,.L
tylko źródłem zarobienia pie­
niędzy na utrzymanie,
także szansą powrotu do
malnóści., Niestety, spółdziel­
nie inwalidów nie są wyłączo­
ne spod reguł samofinanso­
wania. Inwalida-pracownik
ma produkować i to wydajnie,
a nie

___

bilitącję. Ważny jest plan,
zysk, obroty — od nich bo­
wiem zależą losy spółdzielni,
płace i premie, wreszcie — sa­
mopoczucie zarządu (który
najczęściej tworzą ludzie zdro­
wi).

Tak na dobrą sprawę nikt
w województwie nie prowa­
dzi statystyki ludzi-inwali-
dów. Według pobieżnych sza­
cunków 15—20 tys. osób w

wieku do 30 lat jest niepełno­
sprawnych. Tymczasem spół­
dzielnie inwalidów zatrudnia­
ją jedynie 4,5 tys. pracowni-,
ków a zakłady zwykłe kilku­
set. Panie z wydziału zatrud­
nienia, działacze Towarzystwa

P«‘-
pow-

się

inwa-

Listy do redakcjipracowników zwykłych za- nej Spółdzielni w Nawojowej
kładów są lekarze, pielęgniar- Genowefie Bogdańskiej, która
ki, sprzedawcy, masażyści, do­
zorcy, robotnicy, fryzjerzy,
szewcy, pocztowcy. Takie czy
inne kalectwo nie dyskwalifi­
kuje jeszcze ich przydatności
zawodowej. Generalnie jednak sady. Ostatnio promieniały ze

szczęścia, gdy kobietę pó 12
operacjach bioder udało się
skierować do księgowości w

aeroklubie, a inwalidkę III
grupy, rozwódkę z trojgiem
dzieci — do produkcji kon­
densatorów, mimo początkowo
kategorycznego sprzeciwu kie­
rownictwa firmy.

Przyszłość dla inwalidów
chcących pracować -nie rysuje
się różowo: tylko 9 zakładów
zadeklarowała się zatrudnić

_____ ___________ ,

do 1990 roku — 71 osób nie- spółdzielniami rękodzieła oraz nia lub ledwie niepełne pod­
stawowe. Dostęp do szkół i za­
kładów utrudniają nie tylko
bariery architektoniczne, ale
również słaba orientacja, w ja­
kiej szkole czy zakładzie moż-.
na pobierać naukę. Ludziom o

słabszej konstrukcji psychicz­
nej nie starcza czasami wiary
w siebie. A przecież sposobów
zdobywania wykształcenia jest,
niemało: od nauki w szkołach
zwykłych po rozmaite kursy,
szkolenia specjalistyczne, nau­
czanie indywidualne.

Pod koniec czerwca powo­
łany przez wojewodę Woje­
wódzki Zespół Koordyriacyj-,
ny do Spraw Orientacji i Po­
radnictwa Zawodowego sfor­
mułował szereg

'

wniosków,
których rychła realizacja, czę­
sto bezinwestycyjna, pozwoli
na znaczne ulżenie doli ludzi
niepełnosprawnych. Chodź:
przede wszystkim o pozyska­
nie lekarzy specjalistów, któ­
rzy określą, wskazania i prze­
ciwwskazania przy wyborze
kierunku kształcenia i kon­
kretnego •zawodu, Niezbedne
jest dostosowanie profilu nau­
ki młodych inwalidów do pro­
filu produkcji okolicznych
spółdzielni inwalidzkich.

Pewne decyzję mężna wcie­
lić w życie od ręki. Nic nie
stoi na przeszkodzie, -żeby Mi- ,

nisterstwo Edukacji Narodo­
wej zwolniło zakłady pra.cy
od haraczu finansowego —

IDOKONCZENTE NA STR O

zakłady bronią się przed
przyjmowaniem inwalidów w

obawie o spadek wydajności
pracy i zahamowanie realiza­
cji planów. Tylko w kilku
przedsiębiorstwach przygoto­
wano stanowiska pracy chro­
nionej, przeważnie dla ciężar­
nych kobiet.

Oto Spółdzielnia Inwalidów
im. J. Marchlewskiego w No­
wym Sączu zatrudniająca in­
walidów I, II i III grupy. Przy
montażu podzespołów elektro­
nicznych, drzwi harmonijko­
wych, produkcji szczotek i pę­
dzli pracuje m. in. 75 osób
ze schorzeniami kończyn dol­
nych i górnych. 60 — zu-

szkódzeniami słuchu i wzro-

u, 70 — z zaburzeniami ukła­
du nerwowego i upośledze­
niem umysłowym, 40 — z chó-

„zabawiać się” w reha-' robami układu krążenia i,tra­
wienia. Przyuczenie do zawo­
du trwa od 3 miesięcy do 2
lat. Do prac najprostszych mo­
żna przystąpić już po miesię­
cznej praktyce. Pani pełno­
mocnik zarządu . spółdzielni.
Maria Stanek, zapowiada w

najbliższym czasie rozwój
branży elektronicznej (także
w nakładztwie). eo stworzy
szansę zatrudnienia inwalidów
bardzo ciężko poszkodowanych
np. z amputowanymi nogami.
Przy montażu bezpieczników
liczy

’

się przede wszystkim
zręczność manualna i dobre
oczy.

Młoda dziewczyna z Piąt­
kowej. po VIII klasie, cierpi
na schorzenie kręgosłupa, ma

także osłabiony wżrpk. Nikt
od miesięcy nie chciał przyjąć
jej do pracy, nie pomogły
osobiste kontakty pań z wy­
działu zatrudnienia. Kadrowcy
jakby zmówieni odpowiadali:
— Mamy teraz reformę, nie
jesteśmy instytucją

’ charyta­
tywną. Dobrego serca nie za­
brakło dopiero prezesce Gmin-

Ku-

spraw

nie

ale
nor-

do Walki z Kalectwem
twierdzają zjawisko
szechnego odwracania
przedsiębiorstw i instytucji od
inwalidów. W. Kutak i A. Ha-
miga przeprowadziły w 217
zakładach (83 nie raczyły na­
wet odpowiedzieć) Nowosądec­
kiego badania sondażowe do-
tycza.ce zatrudnienia inwali­
dów. Okazało się, że wśród

ces powtórzył się w różnych
rejonach kosmosu. Wszak
wszystkie znane nam zjawiska

nalazkiem naszej epoki. Pisał 'natury mają charakter pow-
o tym już w XVI wieku Gior-
dano Bruno twierdząc, że poi
innymi . słońcami znajduje się
wiele planet zamieszkanych
podobnie jak nasza Ziemia.
Teza ta zgodna była z. du­
chem nauki Kopernika, które­
go Bruno był zagorzałym wy­
znawcą. Skoro bowiem Zie­
mia— jak dowiódł toruński
astronom — nie jest wyróż­
nionym miejscem we. Wszech­
świacie i wraz ź innymi pla­
netami okrąża Słońce, to cze­
muż człowiek miałby być je­
dynym rozumnym gatunkiem’

Wiara w nieuchronność ist­
nienia innych mieszkańców
kosmosu' ze. szczególną siłą o-

dezwała się,w latach -sześć­
dziesiątych i siedemdziesią­
tych naszego stulecia. Zaczęto
wówczas mnożyć pośredme
dowody wskazujące na konie­
czność występowania życia w

innych rejonach Wszechświa­
ta, ą jednocześnie rozwój te­
chniki umożliwił rozpoczęcie
penetracji nieba w poszuki­
waniu sygnałów radiowych
świadczących o istnieniu
przedstawicieli pozaziemskich
cywilizacji.

Koronnym argumentem
zwolenników tezy o występo­
waniu życia na innych plane­
tach była teoria powstania
życia na Ziemi. Skoro, naro­
dziło się ono na naszej plane­
cie, bynajmniej nie w cudow­
ny sposób, można było do­
mniemywać, że podobny pro-

Przekonąnie
o istnieniu in­

nych. istot inteligentnych
w kosmosie nie jest wy-

nego zinwentaryzowała głów­
ne problemy inwalidzkiego
zatrudnienia. Stwierdza z nie­
pokojem, że roczne plany za­
trudnienia zgłaszane przez
spółdzielczość inwalidzką wy-

zapo-
trzeBowanie na inwalidów
(szczególnie I i II grupy). Naj­
trudniej znaleźć robotę w rejo­
nie Nowego Sącza, Gorlic i
Krynicy. Epileptyk czy czło­
wiek na wózku inwalidzkim
nie ma praktycznie szans na

marnie nawet płatne zajęcie.
Spółdzielnie i inne zakłady
nie zabiegają o poszerzenie
branż nakładczych np. w in­
troligatorstwie czy klejeniu
kopert. Nie wykorzystane są
możliwości,, współpracy ze

zatrudniła inwalidkę w cha­
rakterze cukiernika. Urzędnicz­
ki z wydziału zatrudnienia
jako osobisty sukces traktują
załatwienie Choćby jednej po- kazują stale malejące

pełnosprawnych. Potrzeby są
o wiele większe. Najłatwiej
byłoby rozwinąć chałupnictwo,
ale dziś nikt nie kwapi się do
oddawania w dzierżawę maszyn
i narzędzi, trzeba je kupować
samemu, nie wszystkich stać
na słone wydatki.

Aleksandra Bulzakowa z

Działu Służb Społecznych Wo­
jewódzkiego Szpitala Zespolo-

„Cepelią”. Sekcja rehabilitacji
zawodowej Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego prowa­
dzi prowizoryczny bank wol­
nych miejsc pracy dla inwali­
dów. Cóż z tego, skoro kiero­
wani na wytypowane stanowi­
ska inwalidzi są odprawiani z

kwitkiem lub — w najlep­
szym przypadku — przyjmo­
wani z niechęcią. Życie w izo-

Oto wykaz spółdzielni inwalidów w Nowosądeckiem:
S-nia im. J. Marchlewskiego w Nowym Sączu, ul.

1 Maja 5, tel. 238-10, 238-64.
H3 S-ńia „Spójnia” w Starym Sączu, ul. Węgierska 12,

tel. 607-80, 607-81. Zatrudnia m. in. stolarzy i obuwników.
E S-ńia „Harnaś” w Nowym Targu, ul. WOP 8, tel.

63-11, zatrudnia głównie dziewiarzy i szwaczy.
EB S-nia „Zawrat” w Zakopanem, ul. Chyców Potok 8,

teł. 23-77, 20-04 zatrudnia dziewiarzy 1 szwaczy; rozdziel­
nie pracy w Witowie i Zubrzycy Dolnej.

El S-nia „Cel” w Gorlicach, ul. Gwardii Ludowej 53,
tel. 221-10, 221-11,’ typowe stanowiska — stolarz, tapicer,
krawiec.

5SS S-nia „Karpaty” w Grybowie, ul. Zielona 6, tel.
507-55, prowadzi działalność w branży odzieżowej i elek­
tronicznej, ma rozdzielnie pracy nakładczej w Rabce,
Czarnym Dunajcu, Łyczanej i Łącku.

O S-nia „Limanowianka” w Limanowej, ul. Świer­
czewskiego 56, tel. 371-160. zakłady o profilu poligraficz­
nym 1 odzieżowym.

El Ponadto swoje filie i punkty rozdziału pracy na­
kładczej mają w Nowym Sączu, Nowym Targu, Jordano­
wie, Zakopanem i Gorlicach, Krakowska Spółdzielnia
Niewidomych, Spółdzielnia im. Komuny Paryskiej w

Krakowie i Inne. Szczegółowych informacji udzielają wy­
działy zatrudnienia, punkty poradnictwa zawodowego,
służby społeczne szpitali.♦

tarzalny. Należało tylko zna­
leźć planety charakteryzujące
się podobnymi warunkami
naturalnymi jak Ziemia. Zakła- natury teoretycznej. Dotych-
dając, że ciała planetarne do- czasową teorię wyjaśniającą
statecznie często... towarzyszą mechanizm powstania, życia

nego efektu. Kosmici uparcie czerwca) w przedruku z ty-
miiczeli. Wiara w ich egzy g-odnika „New Scientist”. Otóż
stencję została poważnie za

chwiana.
Ostatnio hipoteza rozumu

pozaziemskiego zaczęła poty­
kać się również o przeszkody

w ewolucji życia na Ziemi po­
ważną rolę odegrał Księżyc.
W porównaniu z okrążaną
planetą jest on bardzo mą-
sywnym globem. Astrpnomc -

wie są nawet skłonni nazy­
wać układ Ziemia — Księżyc
układem podwójnej planety.

Coraz mniej nadziei

na spotkanie z kosmitami

lacji, bez pracy, bez pożytecz­
nego zajędia — to jakby wy-
rok śmierci dla człowieka,
który chce i może być przy­
datny społeczeństwu.

Od kilku lat ZUS wykluczył
z komisji do spraw inwalidz­
twa i zatrudnienia pracowni­
ków rehabilitacji zawodowej.
Efekt: kompletny brak rozez­
nania
ściach
dów,

komiśji w możliwo-
zatrudnienia inwali-

__ __

niewłaściwe ustalanie
wskazań i przeciwwskazań do
pracy. Komisje zaprzestały
wizytacji zakładów pod kątem
zatrudnienia inwalidów. Tym­
czasem, jak oblicza A. Bulza­
kowa, prawie 20 proc, inwali­
dów w wieku 18—2$ lat nie
pó"śiada żadnego wykształce-

Wygórowane żądania?

Niedawno mass media ogłosiły, że sty­
pendia studenckie wzrosły o 3,5 tys. zł.
Efekt propagandowy z pewnością osiągnię­
to, władza „znowu dała studentom pienią­
dze”!

Niestety, podwyższono tylko stypendia
socjalne. Wysokość śmiesznie niskich sty­
pendiów za wyniki w nauce nie uległa
zmianie. Po raz kolejny udowodniono mło­
dej inteligencji, że nie opłaca się uczyć.
Np. za średnią ocen powyżej 4,61 stypen­
dium wynosi 16.100 żł. Te szesnaście tysię­
cy w październiku ub. roku i dzisiaj to zu­
pełnie różne pieniądze. Wg moich obliczeń,
realna wysokość otrzymanego przez mnie
stypendium naukowego spadła od jesieni
o co najmniej 30 procent!

Dla nas, studentów V roku, sprawa ma

wymiar szczególny, ponieważ aktualnie od­
bywamy praktyki zawodowe. Polegają one

na wykonywaniu normalnej pracy w danej
instytucji przez 8 godzin dziennie, - przy
czym dwie soboty w każdym miesiącu pra­
ktyki (łącznie trwa ona 3 miesiące) są ro­
bocze. Źa to otrzymujemy-wynagrodzenie
w wysokości od 11.600 do 15.900 zł mie­
sięcznie (studenci zamieisęowi maja staw­
kę wyższą niż miejscowi). Te sumy, mimo

ciągłych podwyżek cen. też sie nie zmie­
niają.

Inna jednak rzecz zakrawa na skandal.
W czasie praktyki studenci nie otrzymują
stypendium socjalnego! Wiele osób traci
na tym. bo „wynagrodzenie” za praktyki
iest często niższe od stypendium (zwłasz­
cza w przypadku kolegów pochodzących z

rodzin o najniższych dochodach). Pracuje­
my w pełnym wymiarze godzin, a wiec
niewiele czasu pozostałe nam na to. aby
coś dorobić w „Żaczku” czy prywatnie
(tym bardziej, że przecież na V roku trze­
ba przygotowywać sie do obrony pracy
magisterskiej).

Człowiek dorosły powinien sam sie u-

trzymywąć. ale w tych warunkach grani­
czy to z cudem. Wynagrodzenie za prak­

tykę powinno być zrównane ze średnią
pensja w sferze budżetowej.' albo nie po­
winno wstrzymywać wypłacania stypeij-
dium. Natomiast sytpendia naukowe nie
mogą budzić uśmiechu politowania, bo nie
taka maja spełniać role. Cena wiedzy w

Polsce wciąż iest za niska, a to nie Doma­
ga nam w gonieniu uciekającego świata.

. Jak wobec takich realiów można mówić
o Wygórowanych zadaniach i roszczenio­
wych postawach młodzieży? Wydrukujcie
ten list, może przeczyta go, jakiś obrażony
na „rozpuszczonych studentów” obywatel.
Może nie bedzie sie. tuż tak oburzał.

Paweł Czerwiński,
student V roku prawa UJ

Kliencie, broń się sam

Przechodząc przez krakowski Rynek Gł.
w dn. 10 sierpnia br. o godz. 11.20 zaprag­
nęliśmy z żona popełnić „szaleństwo” za

65 zł kupując jeden obwarzanek. Najbliż­
szy wózek z tymi specjałami stał u wylo­
tu ul. Szczepańskiej, obok kawiarni „Eu­
ropejskiej”. Niestety, już przy pierwszej
próbie zakosztowania kupionego wypieku
okazało sie. że zawiera on m. in. sznuręk
oraz inne trudne do zidentyfikowania „do­
datki”.

Pani, która sprzedała nam ów obwarza­
nek bardzo niegrzecznie odmówiła wymia­
ny towaru lub zwrotu pieniędzy. Na nas^e
zadanie ujawnienia swojego nazwiska
bądź numeru zezwolenia na prowadzenie
działalności handlowej zareagowała tak.
że nie riadaie sie to do zacytowania w

tym liście. Żadnej pomocy nie okazał nam

też - funkcjonariusz M(5 pełniący służbę w

bddce przy ul. św. Jana. Najłagodniej o-

kreślajac. nąn milicjant nas zlekceważył.
W tej sytuacii przestaliśmy sie dziwić, że

„handlowcy” w rodzaju pani sprzedającej
obwarzanki mogą czuć sie zupełnie bez­
karni.

Sławomir Rzcmęk
Kraków, ul. KapelaSa 5/20

Śladem naszych publikacji
Bój o krakowskie kwiaciarki

3 sierpnia br. redakcja opublikowała list
mgr. Z. Lacha, dyrektora spółki „Krako­
wiak”. polemizujący z wypowiedzią sena­
tora Romana Ciesielskiego w sprawie za­
sad dzierżawy miejsc przez krakowskie
kwiaciarki na płycie Rynku ■Gł. Obszerny
list krytykujący mgr. Lacha nadesłało
Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług.
Poniżej zamieszczamy obszerne - fragmen­
ty pisma pomijając akapity o charakterze
osobistym.

Redakcja

„(...) Przede wszystkim jut samo Dosta­
wienie zarzutu o rzekomo niewłaściwej
działalności Powszechnei Agencji Handlo­
wej związanej z administrowaniem płytą
Rynku Głównego właśnie przez mgr. Zbig­
niewa Lacha budzi zdziwienie w sytuacji,
gdy jeszcze kilka miesięcy temu nie kto
inny iak właśnie mgr Z. Lach pełnił funk­
cje dyrektora oddziału krakowskiego
agencji (...).

Argument dotyczący zabezpieczenia fi­
nansowych interesów dzielnicy, jako ma­
jący uzasadniać zmianę administratora

płyty Rynku (i nie tylko)., nie iest do przy­
jęcia. Jako były dyrektor oddziału PAH

mgr Z. Lach winien wiedzieć, że więk­
szość swoich wpływów z administrowania
placami targowymi (bo 80 proc.) instytu­
cja ta odprowadza do budżetów urzędów
dzielnicowych.

Po wtóre — ale lako nie mniej ważne
— podkreślić musimy. że Powszechna A-
genc.ia Handlowa. Oddział w Krakowie
maiac czv nie majac do tego upoważnie­
nia (...), faktycznie administrowała częścią
płyty Rynku Głównego, na której kwia­
ciarki mają swoje stragany. Kwia­
ciarki te miały zawarte z Powszechna A-

gencia Handlowa umowy na (nazwijmy ie
tak) dzierżawę. Płyty Rynku. sięgające
swoja mocą do końca 1990 roku, w któ­
rych określone były zasady ich rozwiąza­
nia za jednomiesięcznym wypowiedzeniem.

Spółka „Krakowiak” pismem z dn. 9
czerwca 1989 r. wezwała kwiaciarki, nie
informując nawet o przejęciu administra­

cji płyty Rynku, do zgłoszenia sie na spo­
tkanie celem omówienia warunków dal­
szego prowadzenia działalności handlowej
(które to pismo nie wszystkie kwiaciarki
otrzymały w terminie), a następnie pis­
mem z dn. 16 czerwca br. zażądała — wo­
bec niestawienia sie kwiaciarek na spo­
tkanie — usunięcia z płyty Rynku do dn.
30 czerwca 1989 r.. grożąc w przypadku
niewykonania usunięciem ich przez spół­
kę na koszt właścicieli.

Zapomniał jakoby „Krakowiak”, że trze­
ba bv powiadomić użytkowników płyty
Rynku o przejęciu jego administracji, że

użytkownicy ci mają już jakieś upraw­
nienia wvnikaiace z dotychczasowych u-

mów i „wchodząc” w administrowanie
Rynkiem, trzeba by je uszanować.

Słowem — dla „Krakowiaka” istniał tyl­
ko problem Rynku i usytuowanych na nim
stoisk, a nie ludzi za tymi stoiskami sto­
jących. nie mówiąc już o elementarnej
zasadzie poszanowania umów włażących
poprzednika w administrowaniu płyta
Rynku i partnerów z tych umów. Dobre
wychowanie — jakkolwiek chyba niestety
wychodzi z mody — nie przez wszystkich
jeszcze zostało zarzucone i zapomniane.

(...) Dlatego — chociaż bez wątpienia w

sprawie kwiaciarek jest parę kwestii do
ustalenia — nie sposób nie przyznać ra­
cji kwiaciarkom, gdyż po prostu boją się
współpracy z kimś, kto takie iak wyżej
opisane metodv pracy (chyba słusznie na­
zwane gangsterskimi) prezentuje na po­
witanie.

Dlatego też także pozwalamy sobie po­
dzielić stanowisko senatora Romana Cie­
sielskiego zaprezentowane na posiedzeniu
Senatu w dn. 29 lipca 1989 r. (...)”.

Za Zrzeszenie
prezes Zarządu

— Adam Jacek

OPRACOWANIE:

ANNA SIBISTOWICZ

szy od Ziemi, a Saturn 95 ra­
zy. Ich księżyce są zatem przy
nich małymi drobinami. Wszy­
stko wskazuje na to, że takie
układy jak Ziemia — Księżyc
należą w kosmosie do rzad­
kości. Spotkanie dwóch ciał o

tak podobnych masach kończy
się bowiem zwykle połączę-,
niem, roztrzaskaniem lub roz­
minięciem.

Tak oto po latach niemal
- euforycznego traktowani^

problemu obcych cywilizacji
przychodzi nam dziś powoli
rozstawać się z nadzieją na

rychły kontakt z inną inteli­
gencją. Stanowić to musi za­
wód dla tych, którzy rzeczy­
wiście oczekiwali takiego spot­
kania. Można jednak na cały
problem spojrzeć inaczej" —

jak na swego rodzaju łami­
główkę intelektualną. Łami­
główka ta — w obecnej po­
staci — absorbowała wiele u-

myśłów, nie tylko specjalis­
tów, przez blisko trzy , dziesię­
ciolecia. Pomogła ona zwery­
fikować poglądy na pewne .

kwestie szczegółowe, a także
stała, się swoistą lekcją myśle­
nia naukowego. Spotkanie z

problemem cywilizacji kosmi­
cznych z jednej strony ukaża-
ło nam nowe horyzonty, z dru­
giej zaś zwróciło uwagę na

konieczność zachowywania
postawy sceptycznej. Człowiek
nie spotkał rozumnych braci,
ale wychodzi dziś z tej przy­
gody bogatszy o ważne do­
świadczenie intelektualne.

i

Wywoływane przez Księżyc
pływy oceaniczne wpłynęły na

ewolucję skorupiaków i pła­
zów. Być może dzięki powsta­
niu strefy międzypływowej,
na przemian zalewanej i o-

szuszanej, życie ziemskie wy­
szło na ląd. Dużych rozmia-

gwiazdom. można było się na Ziemi zaczęto kwestiono-
spodziewać, iż w maśia istnie- wać. Na porządku dziennym
jących planet nie zabraknie stanęło pytanie,
globów o odpowiedniej wie'.- biologiczne zamieszkujące na-

kości i sprzyjającym klimacie, szą planetę nie są przypad-
. . . kiem swego rodzaju wybry-RńwnnWh r. dociekaniami

__
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stała też koncepcja, według
której osiągnięcie przez gatu- rów Księżyc oddziaływał też
nek ludzki szczebla inteligen­
cji miało być najzupełniej
szczęśliwym . trafem. Innymi
słowy, oznaczałoby to. że wy­
kształcenie się istot rozum­
nych nie leżało w planie na­
tury.

'

Do tych spekulacji dorzuco­
no też bardziej konkretny ar­
gument przemawiający prze­
ciw licznemu występowaniu
innych cywilizacji, o czym p:-
szą ostatnie „Problemy” (z

czy formy

Równolegle z dociekaniami kiem natury. Wysunięta
teoretycznymi podjęto prakty­
czne działania w celu nawią­
zania kontaktu z hipotetycz­
nymi kosmitami. W 1960 roku
ruszył program OZMA po’e-
gający na próbie złowienia

sygnałów radiowych sztuczne­
go pochodzenia z odległego
kosmosu. Do poszukiwań za­
przęgnięto z czasem anteny
największych radioteleskopów,
które kierowano na gwiazdy
najbardziej podejrzane o po­
siadanie planet. Próby te jed­
nak nie przyniosły spodziewa-

na ukształtowanie się ziem­
skiego pola magnetycznego,
odgrywającego żywotną rolę
w utrzymaniu ochronnej war­
stwy ozonowej.

W porównaniu z,innymi sa­
telitami planet Układu Słone­
cznego nasz Księżyc prezentu­
je się bardzo okazale. Wpra­
wdzie największe księżyce Jo­
wisza 1 Saturna są trochę
większe od naszego, lecz Jo­
wisz jest 317 razy masywniej-

LESŁAW PETERS

Bohater
klasycznej, radzieckiej powieści fantastyczno-

naukowej Jurija Dółguszyna, „Generator cudów”
• (1939), prof. Ridan. przygotowując odczyt o oddziały­
waniu promieni radiowych na organizmy, doznał był
następującego olśnienia: psucie sie żywności nie po­
lega na zarażaniu jej -bakteriami gnilnymi — bak­

terie się w niej samozaradzają. Tylko na usilne na­
mowy córki, fikcyjny ale „typowy” pnzedstawiciel „przodu­
jącej radzŁedęiej nauki”, lait trzydziestych godzi sie na kom­
promis z ogarnięta „przesądem” opinią i akapit wykreśla.

Biologii uczyłem siie pilnie, więc nie mogłem sie nadzi­
wić. jaik Dołguszyn — pisarz, bądź co bądź, dwudziestowiecz­
ny — mógł jako „błysk geniuszu” — przedstawić powtór­
ne sformułowanie teorii samorództwa, czyli „domniemane­
go wwsitaiujania istot żywych z nieorganicznej lub organicz­
nej niaterii nieożywionej”, na której to teorii średniowiecz­
ni sćholaści konstatowali powstawanie much ze zgniłego
■mięsa lub myszy z brudnej bielizny... Ale rozwiązanie zasad-
ki taiło się w historii, której nie mogłem swego czasu na­
leżycie poznać, nie z własnej winy zresztą.

Otóż paręb miesięcy później nasza ambasada w Moskwie
(gdzie anno domini 1987 bawiłem sie lektura „Generato­
ra...") poprosiła mnie o ocenę sensowności przekładu powieś­
ci Władimira Dudincewa „Biełyje odieżdy” drukowanej po
ponoć dwudziestoletnim oczekiwaniu „pieriestrojkowei” sen­
sacji .wydawniczej, z której powodu tamtegoroczne numery
miesięcznika „Newa” osiągały zawrotne ceny u spekulan­
tów. Zamówienie wykonałem (spolszczenie pod-niezbyt u-

datnym tytułem „Białe fartuchy” ma siie właśnie ukazać).,
a nagrodą, oprócz niewątpliwego zaszczytu wypicia z samym'
Panem Radcą kieliszka wiśniówki, było dla mnie rozstrzyg­
nięcie niedawnych wątpliwości. — Okazało sie. że Dołgu-
szyn użył tylko częstego w naukowej fantastyce chwytu,
uwznioślił bohatera czyniąc go prekursorem teorii naukowej
realnie obowiązującej kilka lat później w stosunku do cza­
su, w którym przebiega akcja. W tym wypadku — tzw. „mi-
czuiriiniiizmu”.

- Pod tą nazwa kryje sie lansowany przez grupę radziec­
kich agrobiologów lat czterdziestych pod wodza akademika
Trofima Denisowicza Łysenki pogląd mający być zastoso­
waniem w biologii zasad dialeiktyki ■marksistowskiej. Uczy
ona patrzenia na rzeczywistość jako na ciągły, rządzący sie
pewnymi prawami fetó- przejście ilości w jakość) materialny
proces,, w którym wydzielanie poszczególnych, różnych w

swej istocie „kawałków” nie ma sensu. Zatem konstruujący
łopatologiczne analogie ..jniczuriinowcy” nauczali, że ^wy­
chowaniem” można przekształcać 'jeden .gatunek .w drugi,
■oraz, iż pomiędzy materia ożywiona i . nieożywiona nie ma

fiśeiprzekraczalneij granicy — a wiec wyrosła w olchowym

gaju brzoza wypuści olchowe gałaizki.. wysiewając na wios­
nę pszenicę ozimą „zmienimy ją” w jarą, a pisklęta kukuł­
ki po prostu tworzą sie w jajkach znoszonych przez inne
ptaki.

„Naukowcy” owi przekonali do swych racji Stalina, przy-'
rzekli. co nie było bez znaczenia w głodnym od lat kraju,
rewelacyjnie szybko uzyskać superwydajne odmiany ziem­
niaków, owoców, zbóż i na koniec doprowadzili do fizycz­
nej rozprawy z genetykami — konkurencją. Nd. w 1940 ro­
ku aresztowano seniora genetyków - radizieckich Mikołaja
Wawiłowa; w trzy lata później zmarł w. wiezieniu. Nato­
miast począwszy od słynnej sierpniowej sesji Wszechzwiaz-
kowej Akademii Nauk Rolniczych w 1948 roku, na której

zumiany najszerzej: jako filozofia, stan umysłu 1 sposób myś­
lenia.

Sformułowałem pewną robocza jego definicje, która się
pragnę z Państwem podzielić. Otóż jest ona oparta na pira-
midaHnym niedouczeniu. pewności siebie f niecierpliwości ru-

tratą poczucia filozoficznej i czasowej proporcji, jeśli utrata
owa ma miejsce podlczas wcielania w życie obietnic mark­
sizmu.

Rozpatrzymy przykład łysenkowskiej nauki: jeśli patrzeć,
na przyrodę przez pryzmat materializmu dialektycznego, to
na pewno stanowi ona jedność życie i brak życia są dwo­
ma stanami materii.. możliwe jest ■między nimi przejście i

Gdy rozum śpi
naukową biologie uznano za diaboliiczny. antykomunistycz­
ny „wedsmaniizm-moirganizm”. rozpętano kampanie prze­
śladowań. Ministerialnym nakazem zwolniono z pracy ok.
3000 genetyków, wielu trafiło do obozów, cześć nie wróciła.
(Po XX Zjeździ© KPZR co prawda ich zrehabilitowano i
„miczuirinazm” uznano za nienaukowy — ale o żadnych
yrozliczeiniiaich” nie było mowy, a Łysenko prezydentem
WANR był jeszcze w 1962 r.).

O wszystkich tych wstydliwych faktach długo milczano.
Przypomniała je lub ujawniła dopiero powieść Dudincewa.
której akcja na tle wspomnianych represji sie rozwija i
opowiada o ratowaniu nasion uzyskanej przez uwiezionego
naukowca nowej odmiany ziemniaka, przed chcącymi skraść
odkrycie „łysenkowcamd” i wspomagająca ich służba bez­
pieczeństwa. Rzecz czytałem z zapartym tchem. I w Mos­
kwie i — powtórnie — trzy miesiące temu, gdy do krakow- i
skiej księgami rosyjskiej dotarło wydanie książkowe. Acz­
kolwiek z dziwnych' przyczyn. Nie interesowały mnie ahś
sensacyjne przygody, ani niezbyt kompetentne socjologi-,
czne rozważania usiłujące dociec jak było możliwe propago-,
wanie całe lata jawnej bzdury, niszczenie autentycznego
naukowego dorobku i zailjdjainie ludzi w jej imię, ani cen­
ne obserwacje psychologiczne i moralne o aspektach. boha­
terstwa i .podłości. Z«a to z drżeniem sefca wyławiałem cy­
taty z dzieł Łysenki i jemu podobnych. Dawały bowiem
-możliwość prześlędaania. co mze-dstawiał sobą Stalinizm ro­

jeiet ono skokowym osiągnięciem przez materie martwa no­
wego poziomu organizacji. Ba! Skok ów praktycznie sie on­
giś zdarzył! — Myśląc podobnie Łysenko pozostawał zwy­
kłym marksistą. Ale on nie tylko analizował fakt.- on chciał
go powtórzyć, chciał dostrzec .wokoło empiryczne dowody,
że powtórzyć się go da. I w tym miejscu w rozumowanie
mniej więcej poprawne „włączał” sie komponent staliniz­
mu, bo przecież to. że na Ziemi z martwej materii i w cią­
gu miliardów lat powstawało życie nie znaczy jeszcze, by
proces podobny mógł zajść w zepsutej konserwie w ciągu
paru godzin^! Również konstatacja powstawania gatunków
zwierząt i, roślin niejako „jednych z drugich” iest — choć
uproszczona — mniej wiecej logiczna. Można , by nawet po­
twierdzać ją istnieniem'„przejściowych” form, jak- ów zęba­
ty praiptak podobny do gada i dzisiejszego ptaka; Ale tylko

i będąc filozoficznie bezczelnym można chcieć powielić w

ciągu sezonu na kołchozowym poletku proces trwający w

przyrodzie setki milionów lat — chcieć „wychować” nowa

roślinę ze znanej, zmieniając jej „warunki bytu”, wystawia­
jąc na zimno itd. Otwarte pozostała przy tym dla tanie
kwestia przyczyn. Jakim cudem można było podobna bez­
czelność publicznie głosić, jdkim cudem w nia wierzono.
Przypuszczam, że radzieccy biologowie przełomu wieku mu-

sieli być bardzo niedouczeni (potwierdza to Dudńncew opi­
sując docentów nie umiejących posługiwać sie mikroskopem),
co z kóleii nie dziwi jeśli zważyć straty, jakie poniosła ro­

syjska inteligencja po 1917 roku, podczas walk, egzekucji i
deportacji.

Wiele się dzisiaj pisze o stalinizmie. Dla jednych — był
to po prostu preferowany przez Jósifa Wissaraonowicza spo­
sób rządzenia, dla innych — każda dyktatura. Wielu szuka
istoty 'stalinizmu albo w totalitarnym „zniewoleniu umys­
łu”. albo uwiecznianiu wojennej ekonomiki, albo w moral­
nym ręragmatyzmie, świadomości, że w imię rewolucji wszys­
tko wolno... A mnie, gdy czytałem „Biełyje odieżdy” sie
zdało, że stalinizm to „historyczne przyśpieszenia” lub „zwro­
ty”. ^.intensyfikacja wysiłków”. ..przyśpieszanie roizwoju”. Ły-

’

senlro pragnął miliardy lat ścisnąć do miesięcy i jego przy­
kład ma’rangę modelu. Ale gdy spojrzymy bez uprzedzeń
na rzeczywistość każdego kraju realnego socjalizmu, na każ­
dym kroku dostrzegać będziemy skutki realizacji zamysłów
wywodzących się z podobnie iaik u Łysenki „prometejskie­
go” ducha, tylko że autorstwo ich nie agrobiologom, a so>

cjotechnikom przynależy i może czasowe dysproporcje, z

którymi nie Mczyli się <ri socjotechnicy. mniej raża.

Przecież już Lenin w „Dwóch taktykach socjaldemokracji
rosyjskiej” radiził przejść w ciągu paru miesięcy przez
„etąp” demokracji burżuazyjnej normalnie trwający parę se­
tek lat. Kolektywizacja lat trzydziestych jedynie ..przyśnie^
Szala” naturalną przy rozwoju przemysłu komasacje grun­
tów. Zapomnianym przykładem próby „intensyfikacji” iest
chruszczowowski plan „zbudowania w ZSRR komunizmu’’
w ciągu 20 lat. w 1962 r. Miano dokonać „z marszu” prze­
wrotu technologicznego, „dogonić i przegonić” USA. A czy
nasz Gomułka ze słynnym: „Z nowa Pięciolatka w now®
tysiąclecie”, nie miał podobnych ambicji?

Cóż nam nowe „przyśpieszenia” dały? „Koń jaki jest, każ­
dy widzi”,. znana jest polityczna i gospodarcza kondycja
Polski, ZSRR, innych krajów „obozu”. A Po poszczególnych,
śmiałych eksperymentach pozostało tylko parę smętnych
kuriozów: owe stołówki i bary mające niegdyś w miejsce
„kapitalistycznego., prywatnego gospodarstwa domowego”,
tworzyć socjalistyczne, wspólne.... gigantyczne, rujnujące sys­
tem urbanistyczny naszych miast osiedla — w zamierzeniu
„soegorodki”. które_ godzić miały wiejska i miejska cywili­
zację..., czy też miliony sztucznie stworzonych, urzędniczych
miejsc pracy, dla kobiet — ongiś wraz ze żłobkami abor-

! taimi i łatwością rozwodu mające kobietę „wyzwalać” od
męskiej dominacji i... biologii.

Sądzę jednak,, że „przyśpieszenia” powinny nam także dać
coś bezsprzecznie korzystnego — mianowicie pewną naukę.
Zadedykować ją chciałbym na przykład wszystkim żadaja-

„ cym „cudownego” wyjścia Polski z kryzysu w ciągu naa-

bljższych lat.

WOJCIECH KAJTOCH
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Piłkarskie korepetycje Łobanowskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
większość spotkania potrafi­
liśmy lepszej technice, lepszej
organizacji gry 1 lepszej szyb­
kości gości przeciwstawić tyl­
ko ambicję. Dużo śo i mało.

Dobrze, że piłkarze ZSRR bę­
dąc od nas lepsi nie są wcale
piłkarskimi asami, stąd też
taki, a nie inny wynik, Dobro­
wolski i spółka zaprzepaścili
wiele okazji do zapewnienia
sobie zwycięstwa. W efekcie
zostali za to ukarani przez
Wdowczyka, obrońcę lepiej
czującego się w akcjach ofen­
sywnych niż pod własną bram­
ką. Trener . ŁÓbanowski nie
miał'o to do nicji pretensji,
uważając, że młodzież 'i tak
•pisała się dobrze.

Można by długo Wymieniać
mankamenty Polaków,: ale
przecież każdy kibic dobrze je
zna. Wraz z zamianą trenera
Łazanka na'Strejlaua nie na­
stąpiła nagła poprawa pił­
karskich umiejętności Prusika
i spółki. Proces tworzenia dru­
żyny będzie trwał zapewne
<Suga

Początkowo atakowali Pola­

cy, ale z tej przewagi nic nie
wynikało. Po 20 miń. z boi­
ska musiał' zejść kontuzjowa­
ny Kosecki i praktycznie
przestała istnieć formacja ata­
ku. Słabo dysponowany w tym
dniu Krzysztof Warzycha nie

potrafi znaleźć wspólnego ję­
zyka z partnerami i je­
żeli już doszedł do piłki to
z reguły ją szybko tracił, bądź
też strzelał bardzo niecelnie.

Od . 25 min. przewagę osią­
ga team ZSRR, duet Czeren-
kow — Rodionow kilkakrotnie
ośmieszał naszych obrońców. W
30 min. Rodionow nie poprze­
stał tylko na zabawie t Kacz­
markiem, zdecydował się za-

centrować na pole karne i Ki-
riakow pokonał Bakę.

Ten gol wpłynął deprymu­
jąco na całą naszą drużynę i
aż dziw bierze, że umiejętnie
prowadzeni przez Dobrowol­
skiego piłkarze gości nie strze-'
l'ili więcej goli. Po przerwie
najlepszy w naszej drużynie
Ziobet, nie oglądając się na

kolegów, próbował samotnie
przechytrzyć obronę reprezen­
tacji ZSRR. Samotnie jednak

nie było go stać na strzelenie
wyrównującej bramki. I do­
piero w 60 min. po rzucie
wolnym egzekwowanym przez
Roberta Warzychę, Wdowczyk
strzałem głową wyrównał na

1:K W końcówce bliscy zdo­
bycia goli dla drużyny gości
byli Czerenkow i Kulkow.
Pierwszy strzelił jednak mi­
nimalnie nad poprzeczką, a

od. Kulkowa lepszy okazał się
Bako.

POLSKA: Bako — Kaczma­
rek, Budka, Wdowczyk, Naw­
rocki — R. Warzycha, Prusik
(46 min. Czachowski), Urban
(80 min. Godlewski), Żiober —

K. Warzycha, Kosecki (22 min.
Soczyński).

ZSRR: Czanow (46 min.
Charin) 1 — Luźny. Gorłuko-

wicz, Fokin (26 min. Kirja-
kow), Ketaszwili (88 min.
Kanczelskis — Kulkow (83
min. Bal), Dobrowolski, Cze­
renkow, Zygmantowicz —

Szmarow (46 min. Koływa-
now), Rodionow.

Sędziował: Itzhak Ben
Itzhak (Izrael). Widzów 30 tys.

JANUSZ KOZIOŁ

Paweł Łukaszka
w bramce Cracovii?l
W Krakowie przebywa mło­

dzieżowa hokejowa reprezen­
tacja Białorusi do lat 20. która
dzisiaj o godz. 18 rozegra to­
warzyski mecz z I-ligowa Cra-
covią.

Zapraszam kibiców na to

spotkanie, bowiem szykuje się
wielka niespodzianka, w

bramce Cracovii rna ponoć
wystąpić ksiądz Paweł Łuka­
szka, znakomity ongiś bram­
karz Podhala i reprezentacji
Polski. P. Łukaszka trenuje w

wolnych chwilach i jak twier­
dzą wtajemniczeni — młodzi
koledzy mogą mu pozazdro­
ścić formy.

Jak się dowiadujemy, go­
ścinnie w barwach Cracovii
ma także wystąpić piątka by­
łych reprezentantów i zawod­
ników Podhala: ■Stefan Cho­
waniec, Józef i Andrzej Sło-
wakiewicżowńe, Tadeusz Ryłko
i Marek Marcińczak,

„Srebro jak w Seulu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dziecka, która objęła prowa­
dzenie po 25 km przed rewe­
lacyjnie jadącą ekipą USA
(mieli specjalne aerodynami­
czne rowery t triathlonowymi
kierownicami), NRD i Polską.

Po 50 km nasza czwórka j’a-
dąca w składzie: Joachim Ha-
lupczok. Marek Leśniewski,
Andrzej Sypytkowski i Zenon
Jaskuła — wyszła na 2,. miej-,
sce za ekipą ZSRR. Dalej by­
ły drużyny NRD i USA.

Niestety gdzieś na 69/ krn
Polacy, mieli wielkiego Decha,
Andrzej.Sypytkowski miał de­
fekt koła, nasi stracili kilka­

dziesiąt sekund i po 75 km

spadli na 4 pozycję za ZSRR,
USA i NRD.

Ostatnie 25 km pod górę i

pod wiatr.1 Wspaniale jadą ę-
kipy NRD i Polski, słabną Ro­
sjanie i Amerykanie, Teraz z

kolei o pechu mogą mówić
NRD-owcy, jeden z ich za­
wodników Boden po 'gwałto­
wnym podmuchu wiatru wy­
lądował w roWie. Koledzy nie
czekają już na niego i pędzą
do mety. Polacy ostatnie 10
km też jada w trójkę bowiem
opadł z sił A. Sypytkowski. Na
mecie przegrywamy o 43 sek.

Na mecie trener naszego ze­

społu W.* Skąrul był szalenie
podenerwowany. „Nie' mogę
sobie darować tego defektu
Sypytkowskiego — mówił —

mieliśmy wielką szansę ha
złoty medal. Chłopcy pojechali
wspaniale”. Ma rację trener,
nasza drużyna zasłużyła na

wielkie brawa.
1. NRD (Kummer, Boden, ,T.

Schur, Landsmann) 2:02,36, 2.
Polska (Jaskuła, Halupczok,
Leśniewski, Sypytkowski) —

2:03.19, 3. ZSRR (Manołow,
Klimów. Zagrebielnyj, Gałkin)
— 2:03.37. 4. USA — 2:05.54, 5.
RFN — 2:05.50, 6. Francja —

2:06.22.

W kilku wierszach
ES Salzburg, eliminacyjny

mecz piłkarskich MS (gr. 3),
Austria — Islandia 2:1 (2:1).

® Podczas mityngu w Ko­
blencji, klubowa sztafeta a-

merykańska Santa Monica
TC ustanowiła rekord świata
na 4X200 m 1.19,38. Skład
sztafety: Everett, Durrell, He-
ard i Lewis.

Ea) W towarzyskich meczach
piłkarskich: Finlandia — Ju­
gosławia 2:2 (2:1), Norwegia —

Grecja 0:0.
EŚg Mecz III rundy - o Pu­

char Polski w piłkę nożną:
GKS Bełchatów — Motor Lu­
blin 2:0 (2:0).

H A jednak D. Petrovic,
koszykarz jugosłowiański gra­
jący ostatnio w Realu przeno-
si siędo.klubuNBA—
Portland Trail Blazeys. Real
otrąyma 1.2 min dolarów. Pe-
trovic ża 3-letni kontrakt po­
nad 3 min dolarów.

Et Wyniki półfinałów tur­
nieju piłkarskiego’w Sochaux:
KV Mechelen — Porto Alegre
3:1 (2:1). Sochaux — Barcelo­
na 2:J (1:0).

W hali na Suchych Stawach
oglądaliśmy ciekawa siatkar­
ska konfrontacje, mistrz Pol­
ski Hutnik nodejnąował repre­
zentację Tunezji (która grała w

finałach igrzysk W Seulu). Na­
si mistrzowie .okazali się lep­
si od tunezyjskich olimpijczy­
ków choć wygraiąa nie przy­
szła im łatwo, wygrali dopie­
ro po 4-setowym pojedynku
3:1 (16:14. 15:12. 14:16. 15:8).
Pierwsze 3 śęty były bardzo
wyrównane, dopiero w czwar­
tym uwidoczniła się Wyższość
bardziej rutynowanej druży-.
ny nowohuckiej. W drużynie

Hutnik lepszy
od Tunezji

Hutnika grał jeszcze Marty­
niuk, który za kilkanaście dni
wyjeżdża na kontrakt do Bel­
gii. nie Wystąpili natomiast
Golec (jest na zgrupowaniu
kadry) i kontuzjowani G. Wa­
gner i Fornal.

Drużynę Tunezji od 2 sezo­
nów prowadzi nasz trener
Hubert Wagner. Zaprezentował
w, . Nowej Hucie znakomita
młodzieńcza sylwetkę, stra­
cił na wadze aż 32 kg! Był Za­

dowolony zę sprawdzianu. Na
pytania reportera TV, dlacze­
go wyjechał ż Polski odpowie­
dział szczerze „po pierwsze
dlatego, że w polskich ukła­
dach nie mogłem, wiele .zdzia­
łać- jako szkoleniowiec, po
drugie — aby wzbogacić swo­
je konto”. Przykre to. iż tak
doskonały szkoleniowiec w

w poszukiwaniu ..chleba” mu­
si wędrować aż do Tunezji.'

Dzisiaj o godz. 10 w hali
Hutnika mecz rewinżowy.

(s)

Chcesz pływać?
Ognisko TKKF „Łączność”

przyjmuje zapisy na pływalnię
w sezonie 89/90. Zgłoszenia
(indywidualne i zbiorowe) we

wtorki i czwartki w godz. 16
—18. .ul. Sobieskiego 10 (tel.
33-60-54). Ilość miejsc ograni­
czona.

Express Lotek
.6. 18. 24. 27. 38

Super Lotek
.4, 5. 12. 31, 44. 45, 48

W Podgórzu alert dla partii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— Mówi się, źa trzeba. wszystko od nowa przemyśleć,
przeanalizować oraz stworzyć nowy program i nową kon­
cepcję działania partii — pada kolejna uwaga. Ale jeśli po
to, aby spłodzić dokument podobny do uchwały programo­
wej X Zjazdu, to szkoda czasu. Partii potrzebny jest pilnie
program-manifest, który będzie czytelny, zrozumiały i mo­
bilizujący do konkretnego działania od zaraz. Mają takie
sprawdzone metody działania partie komunistyczne i socja­
listyczne w wielu krajach Europy — we Włoszech, we Fran­
cji, w Finlandii itd. Dlaczego tego nie wykorzystać?

— Jak długo będziemy czekać na przykład na decyzję o

osobowości prawnej organizacji partyjnych? — rzuca ktoś
pytanie. Przecież trzeba pilnie gromadzić środki materialne
na skuteczniejszą niż dotąd działalność polityczną. Czynią
tak inni, także wspomniani towarzysze na Zachodzie, może­
my i musimy robić to my. Kunktatorstwem jednak, oczeki­
waniem na cud niczego nie osiągniemy. Nam, naszej partii
Kongres amerykański finansowego Wsparcia nie da!

— Nasza organizacja partyjna w „Vistuli” istnieje i utrzy­
muje jednak swą pozycję — dzieli się z rozmówcami opinią
JAN SIWEK — chociaż gorzko odczuwamy niemoc i niepo­
radność centralnych, a zwłaszcza wojewódzkich władz par- ■
tyjnych. Czekamy na coś, co zmieni, poprawi szansę naszego
istnienia i działania.. Nikt jednak nie wie jak i co się może
zmienić. Do niedawna byliśmy zasypywani przeróżnymi wy­
tycznymi i instrukcjami oraz uchwałami. Dzisiaj, bez wszel­
kiej już nadziei, oczekujemy na jakieś rzeczowe informacje
i inspiracje oraz chociaż odrobinę wsparcia.

Wszyscy są zgodni, iż komitety partyjne przyzwyczajone
jedynie do rządzenia nie są dziś w stanie przestawić się na

inspirację prawdziwie politycznych działań. Okazuje się
także, że- ów po wielekroć wychwalany aktyw partyjno-dy-
rektorski, szczególnie szczebla wojewódzkiego, w obecnych
warunkach politycznych zupełnie zagubił się. Jeszcze .nie­
dawno nie mógł się on obyć bez niemal codziennego odwie­
dzania różnych resortowych wydziałów w komitetach. Dzisiaj
omija także ulicę Solskiego. . ( .1. :

— Przegrał ten nasz pseudoaktyw sromotnie w ostatnich
wyborach — ktoś wtrąca — z aktywem opozycji, składają­
cym się z bardzo młodych ludzi, często studentów i uczniów...

'Jaki z tego wynika wniosek? — pytam. Czy my możemy
ciągle stawiać jedynie na „sprawdzony aktyw” i tę grzeczną
oraz posłuszną młodzież, która się nie „wychyla”, której do­
brze jest w każdej sytuacji, która nie buntuje się przeciw
złu, nieprawości i bylejakości? Co możemy stracić jeśli opo­
wiemy się za tymi, którzy są niepokorni, burza się. buntują?
Czy kiedykolwiek uwierzymy, że także ci z NZS, FMW itp.
to wartościowi, ambitni, pełni zapału i dobrych chęci młodzi.
ludzie, do których trzeba trafiać nie moralizowaniem i prze­
różnymi zakazami lecz wspieraniem każdego zdrowego odru­
chu walki o lepsze, życie, lepszą przyszłość?

W tym momencie jakby rozwiązał się worek z ukrywany­
mi gdzieś dotąd ocenami. Prawie wszyscy zaczęli przytaczać
przykłady na to, że ich organizacja partyjna najwięcej zys­
kiwała pa obronie i popieraniu gorącogłowych młodych łu­
dzi, a najbardziej traciła, jeśli ktoś wyżej próbował — dość
zresztą skutecznie — surowo oceniać takie „niezdrowe od­
chylenia”. Zgodni byli wszyscy: czas najwyższy zaprzestać ,

pustych deklaracji o potrzebie lepszej pracy z młodzieżą, a

zacząć stawiać bez reszty na młodych — gniewnych, prze­
kornych, buntowniczych i przedsiębiorczych. Jeśli przy oka­
zji rozldci się jakiś piramidalny układ obecnych struktur or­
ganizacji młodzieżowych'*— rozpaczać nie ma potrzeby! Aby
tak się stało trzeba jednak prawdziwego zbuntowania 'się
organizacji partyjnych i członków partii przeciw niemocy,
marazmowi i kunktatorstwu różnych szczebli partyjnych
władz.

— Czy jest to możliwe? — pytam.
Odpowiedź jest jednoznaczna: tak! Ale zależy to także od

partyjnej prasy. Trzeba o tym właśnie pisać — mówiono .—

a nie o przeróżnej celebrze w wydaniu tego czy innego par- .

tyjnego dygnitarza lub instancyjnego gremium. Wzywać
treeba do iniciatywy. pokazywać takowa, proponować różne
sopsoby samodzielnego i odważnego działania, bez ogladania
się na nieróbstwo instancji, na górę! Skończyć też trzeba —

unierają sie Maria Ponarda i Jan Siwek — z opinia, że
..doły” są głunie. niedojrzałe, że niczego same nie wymyślą.
I nie obawiać sie krytykować na łamach partyjnej prasy
i w codziennej działalności politycznej przedstawicieli ono-

zyc.ji jeśli tylko mieć będziemy racjonalne i przekonywające
argumenty. ■ ,

i O szansę powrotu
do normalności

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
odpłatności za niepełnospraw­
nych absolwentów szkół za­
wodowych. Można także usta­
lić wąską listę wyrobów za­
strzeżonych (lufo przynajmniej
preferowanych) do produkcji
wyłącznie przez spółdzielczość
inwalidzką.

Inwalidzi nie godzą się ze

swym nieszczęściem. Marcin
Kos z Paszyna czy Stefan Sro­
ka z Limanowej mimo braku
rąk świetnie jeżdżą na nar­
tach. Inni samoorganizują się,
tworzą' kluby wzajemnej po­
mocy, wymieniają doświadcze­
nia rehabilitacyjne. Są jednak
bezradni wobec kłopotów z za­
trudnieniem, którego zapew­
nienie winno być obowiązkiem
moralnym cywilizowanego
społeczeństwa. Twierdzę, nie­
stety, że polskje społeczeń­
stwo nie jest przygotowane
należycie do obcowania z in­
walidami. W zakładach pracy
wrogo lub z lękiem patrzymy
na ludzi ze schorzeniami. Od­
wracamy głowę, aby nie bu­
rzyć spokoju sumienia. Jak
groch o ścianę odbijają

'

się
postulaty obniżenia krawężni­
ków, wejść na perony, moder­
nizacji przejść dla pieszych —

nawet w przychodniach nie
ma pochylni dla wózków in­
walidzkich.

A wystarczy minimum do­
brej woli. Inwalida to czło­
wiek taki sam, jak inni. Nie
lipzy na jakieś uprawnienia
czy przywileje, nie znosi lito­
ści. Ale ma prawo, by trakto­
wać go życzliwie i ze zrozu­
mieniem. Aby otoczenie a-

kceptowało jego upośledzenie.
W wielu krajach Zachodu
(szczególnie w Skandynawii)
już dawno zrozumiano, że in­
westowanie w inwalidę jest
Opłacalne z punktu widzenia

ekonomicznego. Korzystny u-

kład mieszkania, poszerzenie
stanowiska pracy czy Windy
— kosztuje mniej niż miejsce
w szpitalu, domu opieki sdo-

łecznej czy opłacenie docho­
dzącej. pielęgniarki.

Podając dłoń inwalidzie —

ratujemy po prostu człowie­
ka. .A ratować człowieka to

jakby za każdym razem rato­
wać cały świat. Sentencję tę
dedykuję ludziom odpowie­
dzialnym za tworzenie nowych
miejsc pracy. I dla zdrowych,
i dla inwalidów.

JERZY LEŚNIAK

Kto może należeć do Stowarzyszenia
Żołnierzy Armii Krajowej

WARSZAWA (PAP). W
związku z licznymi zapytania­
mi rzecznik prasowy Stowa­
rzyszenia Żołnierzy Armii Kra­
jowej Cezary Leżeński prze­
kazał PAP oświadczenie, któ­
re stwierdza, że statut SŻAK
nie wyklucza możliwości przy­
należności do Stowarzyszenia
Żołnierzy Armii Krajowej o-

sób. które sa nadal członkami
ZBoWiD. Nie wdaiac sie w

ocene < moralna i polityczna
działalności ZBoWiD. nozosta-^
wia sie osobistei decyzji i su­
mieniu żołnierzy AK pogodze­
nie przynależności do obu tych
orsanizacii naraz.

Jedynym warunkiem wstą­
pienia do SŻAK jest stwier­
dzenie działalności w ZWZ —

AK, bądź zadeklarowani,®
członkostwa wspierającego lub
współdziałającego. Do stowa­
rzyszenia nie są przyjmowane
jedynie osoby, które zniesła­
wiały AK lub . ta szkalowały,
bądź prześladowały żołnierzy
AK. względnie dopuściły. się
czynów nie licujących z go­
dnością i honorem żołnierzy
AK.
i Stowarzyszenie Żołnierzy

AK ma swa siedzibę w War­
szawie. przy ul. Złotej 81,
gdzie dyżurują przedstawiciele
tymczasowego kierownictwa
okręgu warszawskiego (we
wtorki i piątki od 15 do 18 i
wczwartkiod9do11)iZa­
rządu Głównego (we wtorki i
czwartki od 9 do 11).

W Tarnowie mleko
' rozwożono taksówkami

Maradona i Guilit w krakowskich domach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzielę wiele miejsca poświęca
się właśnie futbolowi.

Dzisiaj obcięlibyśmy przy-
.biiżyć Czytelnikom ligę, wło­
ską, sposób transmisji w

„RAI-UNO”. Na ten temat
rozmawiam z panem PIO­
TREM LĘCZNAREM, który
od ponad 20 lat pasjonuje się
włoskim futbolem i zna go od
podszewki.

— Zacznijmy może od rela­
cji telewizyjnych, bo o to naj­
częściej ostatnio pytają Czy­
telnicy.

— Mecze ligi włoskiej od­
bywają się zawsze o tej samej
godzinie (godz. 15 bądź 17).
Nie ma żadnych bezpośred­
nich transmisji, taką' zasadę
przyjęto od lat. Natomiast w

niedzielę, gdzieś w godzinę po
zakończeniu spotkań, „RAI-
-UNO” przekazuje ponad go­
dzinny program poświęcony
wyłącznie lidze. Studio cen­
tralne łączy się ze stadiona­
mi. na których rozgrywane
były pojedynki (wszystkie I li­
gi i najciekawsze II ligi, je­
śli nie gra ekstraklasa, to re­
lacje są. ze spotkań II-Iigo-
wych). Miejscowi komentato­
rzy przedstawiają . zarejestro­
wane na taśmie najciekawsze
fragmenty meczów (oczywi­
ście z bramkami), następnie
mamy komentarze, ręzmówki,
a także powtórki z najbardziej
kontrowersyjnych sytuacji (np.
decyzji sędziowskich). Dó stu­
dia centralnego zapraszani są
wybitni byli piłkarze np. Maz-
zola, Riva, Rivera. Na koniec
kibic otrzymuje komplet wy­
ników, tabel, pełne zestawie­
nie par we włoskim totku
piłkarskim, bardzo popular­
nym w Italii.

— Liga włoska uważana
jest za najlepszą na święcie,
vbo grają iv niej czołowi pił­
karze z całego świata. Na
boiskach Italii występowali je­
szcze nie tak dawno Platini,
Rummenigge czy nasz Boniek,
teraz Maradona. Guilit, van

Basten...
— Pierwsi obcokrajowcy po­

jawili się w lidze włoskiej
już w latach 20. Później
były- różne regulaminy, np. po
MS w Anglii (1966) przez 14
lat obowiązywał zakaz gry ob­
cokrajowców. Ten zakaz- u-,

chylono w sezonie 1980/81, za­
sady gry „stranieri” są często
modyfikowane; od ubiegłego
sezonu obowiązuje przepis, iż
każdy klub może mieć trzech
cudzoziemców. Z moich wyli­
czeń wynika, że w całej hi­
storii ligi włoskiej grało po­
nad 500 „stranieri", w tym se­
zonie będzie ich występować
51, najwięcej Argentyńczyków
11, Brazylijczyków 10.

— Może pomówimy o tych

najbardziej spektakularnych
zakupach.

—- Inter zakupił Klinsmanni
ze Stuttgartu, w ,Juventusie
do Ząwarowa doszedł Alejni-
kow, Jugosłowianin Katanec
grać będzie w Sampdorii,
Rubert Paz z Urugwaju w

Genui. Gallego z Realu Ma­
dryt w Udinese. Ale najgłoś­
niejszy ząkup zrobiła Bologna,
kupując . za 8 min dolarów
ponoć najlepszego' obecnie pił­
karza Brazylii, Geoyaniego
(169 cm wzrostu, stylem grv
przypomina Maradonę) z Va-
sco da Gama. .

— Na liście widnieje 5 na­
zwisk piłkarzy z krajów na­
szego obozu...

— Nie będę odkrywczy je­
śli powiem, że moimi fawory­
tami są ubiegłoroczny mistrz
kraju — Inter (kto wie- czy
nie rozpoczęła się .znowu era

tego klubu?), opierający swo­
ją siłę na 3 piłkarzach z

RFN: Matthaeusie, Brehme i
Klinsmannie, dalej triumfator
PE — Milan z 3 Holendrami:
Gullitem (gnębią go jeszcze
kontuzje, przeszedł^ niedawno
drugą operację chorego kola­
na), van Bastenem i Rijkaar-
dem prowadzony przez Tra-
phttoniego i Napoli z Marado-
ną, Carecą, Alemao.

• Ale ja mam swojego „czar­
nego konia”: to ‘drużyna Ata-
lanty, która dobrze spisywa-

Legia cudzoziemska

. Inter: Matthaeus, Bred­
nie. Klinsmann (d) z RFN;

SSC Napoli: Maradona z

Argentyny, Careca, Alemao
z Brazylii;

AC Milan: Guilit, van Ba­
sten, Rijkaard z Holandii;

Jurentus: Zawarow, A-
Iejnikow (d) z ZSRR. Rui
Barros z Portugalii;

Sampdoria Genuą:. Cę-
rezo z Brazylii, Victor z

Hiszpanii, Katanec (d) . z

■Jugosławii;
Atalanta Bergamo: Stro-

emberg ze Szwecji, Evair z

Brazylii, Caniggia z Ar­
gentyny;

AC Fiorentina: Dunga x

Brazylii, Dertycia (d) z

Argentyny, Kubik (d) z

CSRS;
AS Roma: Voeiler, Bert-

hold z RFN;
Lecce: Barbaś., Pasculli z

Argentyny, Viącze . z . Wę­
gier;

Hellas Ver«na: Sotoma-

yor (d) z Argentyny, Gu-
tierrez z Urugwaju, Prytz
ze Szwecji;

Cesena: Józie, Dukic (d)
z Jugosławii, "Holmqvist że

Szwecji;
Bologna: Geovani (d) x

Brazylii, Iliew (d) z Buł­
garii;

Łazio Rzym: Amarildo
(d) z Brazylii, Sosa s Uru­
gwaju, Troglio x Argenty­
ny;

Ascoli: Arslanovic, Cvet-
koyic z Jugosławii, Casag-
rande z Brazylii; ,

Udinese: Sensini (d), Bal-
bo (d) z Argentyny. Galle­
go (d) z Hiszpanii;

Genoa: Perdomo (d),
AgUilera (d), Ruben Paz (d)
z Urugwaju;

Cremonese: Dezotti z Ar­
gentyny, Limpar (d) ze

Szwecji;
Bari: Joao Paulo (d),

Gerson (d) z Brazylii, Lo-
renzo (d) z Argentyny.

(d) — debiut we wło­
skiej lidze.

— Obok Zawarową i Alej-
nikowa, występują w lidze
Czechosłowak Kubik w Fio-
rentinie, Iliew w Bologni,
Vinczć z Węgier.

— Nie ma nazwiska żadne­
go Polaka, czy ktoś w naj­
bliższym czasie pójdzie w śla­
dy 'Bonka?

— Rzeczywiście, nie ma ani
jednego naszego piłkarza. Co
do drugiej części pytania, to

bliżej na ten temat mogliby
coś powiedzieć włoscy' mene­
dżerowie. A .propos Bońka, o-

kazuje się, .że nie był on

pierwszym naszym piłkarzem
grającym we Włoszech. W se­
zonie '1946/47 .grał w II-ligo-

iwej drużynie Legnano R. Ja-
nęcki z AKS Chorzów, który
'rozegrał 18 meczy i strzelił 3
gole.

’

— Liga włoska ma • swoich
•faworytów, na kogo Pan sta­
wia? .

la się w minionym sezonie,
grają tu m, in, Szwed Stroem-'
berg, Evair z Brazylii i no­
wa nadzieja argentyńskiego
futbolu, Caniggia. W czołów-:
ce powinna być też Fiorenti-
na. ciekawie prezentuje się
Lecce (Pasculli z Argen,tyny,
Vincze z Węgier). Zobaczymy
.jak spisze się beniaminek, Ge­
nua, bardzo zasłużony włoski

-klub (pierwszy mistrz kraju
z 1898, 9-krotny mistrz, cie­
szący się w Genui znacznie
większą sympatią niż Sampdo­
ria). Ciekaw też jestem wy-,
stępów Udinese, to klub sły­
nący od lat z dużych zaku­
pów (nie tak dawno grał tu

Brazjlijcżyk Zico, teraz Balbao
z Argentyny. Gallego z Hisz­
panii). ale jakoś nie potrafią­
cy tego zdyskontować.

— Włoskie 'stadiony pękają
w. szujach, zainteresowanie

futbolem jest ogromne, intere­

sują. się nim wszyscy ■— łącz­
nie z politykami...

— Tak, np. były premier
De Mita jest sympatykiem

■'Avellino, wielkim miłośnikiem
futbolu był były prezydent
Pertini, który osobiście dopin­
gował swoich rodaków, i to ź

jakim powodzeniem, na MS
w Hiszpanii, gdzie Włosi zo­
stali mistrzami świata. Po za­
kończeniu sezonu- ligowego
jest tradycją, iż mistrza kra­
ju podejmuje papież... Można
po-wiedzieć, iż we Włoszech
futbolem, interesują Się wszys­
cy, od pucybuta począwszy na

prezydencie skończywszy.
— Włoska liga wcześnie, bo

niemal o miesiąc, rozpoczęła
rozgrywki..,

— To z uwagi na czerwco­
we finały mistrzostw świata,
które jak wiadomo odbędą się
w Italii. Liga grać będzie re­
gularnie przez całą zimę, dla
naszych kibiców będzie, to

więc duża frajda. Włosi mają
tylko pewne kłopoty ze 'sta­
dionami, niektóre są jeszcze
w przebudowie i modernizacji
przed MS.

— A propos stadionów, we

Włoszech jest zasada, że klu­
by w dużych miastach grają
na miejskich stadionach,..

— Tak. w Rzymie na Sta­
dionie Olimpijskim grają i Ro­
ma. i Lazio, w Mediolanie na

stadionie- „Giuseppe Meazza”
AC Milan i Inter, podobnie
było w Turynie, gdzie wystę­
powały na stadionie „Comu-
nale” Juventus i Torino (nie­
stety ten zasłużony klub spadł
do II ligi). Także w Genui o-

ba kluby — Sampdoria i Ge­
nua . występują, na obiekcie
, Luigi Ferraris”. Są to prze­
ważnie bardzo pojemne sta­
diony, np.- stadion olimpijski
w Rzymie czy w Mediolanie
mogą pomieścić po 85 tys. wi­
dzów, najmnieiszy stadion ma

Como — 28 tys.
Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI
Z OSTATNIEJ CHWILI:

Napoli ma wciąż kłopoty z

Maradoną. Głośno było o tym,
iż Maradona pokłócił się z

kierownictwem klubu, mówi­
ło się o tym, że być może bę­
dzie grać w Marsylii. Wyda­
wało się jednak, że konflikt
został zażegnany. Maradona
grał ostatnio w mistrzostwach
Ameryki Płd., potem wziął
urlop i nadal przebywa w

Argentynie. Miał pierwotnie
wrócić 3 sierpnia, potem 16
bm. Maradona, jak oświadczył
ostatnio jego męnedżer, łowi
ryby w Argentynie i nie za­
mierza powrócić do ■Neapolu.
To byłaby .bomba”! Ale mo­
że idzie tylkę o narobienie
szumu wokół osoby Marądony.
Zobaczymy, co przyniosą naj­
bliższe godziny. (AS)

— Co więc dalej z partią? — ponawiam pytanie.
— Trzeba nam tutaj w Podgórzu spotykać się bardzo czę­

sto. wymieniać opinie i propozycje, umawiać się między sobą
rozsądnie, ale też konkretnie, co zrobimy jutro i pojutrze,
z częgo zrezygnujemy, a czego będziemy bronić z pełna de­
terminacją. Już teraz nie czekając na wytyczne — bo „góra”
znów wszystko przegapi — przemyśleć trzeba i ustalić zada­
nia oraz obowiązki związaną z wyborami do samorządów te­
rytorialnych. Wyłaniać prawdziwych liderów, ludzi odważ­
nych. mądrych i skutecznych w pracy. Jeśli będziemy cze­
kać z tymi i innymi sprawami, jeśli udzieli się nam błogi
sen odgórnych instancji, to możemy obudzić sie na pozycjach-
zerowych. .Potrzebny jest alert w dzielnicy Podgórze, aby
nie było za nóźno!

STANISŁAW RYDZ

Krajowe
ciekawostki

(a) ® Zakończyły się tar­
gi warszawskiej drobnej
wytwórczości „Jesień ’89”.
Rzemiosło, przemysł tere­
nowy, spółdzielczość inwa­
lidzka oraz firmy zagrani­
czne sprzedały towary za
ok. 90 mld zł, Zakupów na

targach dokonywali także
kupcy z Czechosłowacji,
Węgier, Włoch i ZSR.R.

9 Zarejestrowane w

kwietniu w Poznaniu sto-,
warzyszejiie pn. Izba Prze­
mysłowo-Handlowa po­
myślnie rozwija swą dzia­

łalność. M.'in. dobrze roku­
ją kontakty nawiązane z

przedstawicielami handlo­
wymi ambsad Austrii i
RFN; ich celem jest znale­
zienie partnerów z firm za­
chodnich do współpracy z

przedsiębiorstwami woj.
poznańskiego.

9 Największą wytwórnią
wód mineralnych w Polsce
jest zakład rozlewczy zes­
połu uzdrowisk kłodzkich
w Polanicy-Zdroju. Rocz­
nie dostarcza 100 min bute­
lek „Staropólanki”.

9 Również w rzekach
Wybrzeża Koszalińskiego ni­
kną łososie i inne ryby
szlachetne. Przyczyna ta­
ka jak wszędzie: zanie­
czyszczenie środowiska.

(DOKOŃCZENIE ZE STR D
Czarskie. Natomiast pracowni­
cy WZTM dostarczyli tylko
towar do szpitali oraz stołó­
wek żywienia zbiorowego.

; I icząpa372 pracowników
załoga .domaga się wzrostu

płac o 200 proc, podstawowe­
go zaszeregowania. Dotych­
czas średnia płaca w tym za­
kładzie wynosiła dla: konwo­
jentów — 96354 zł., kierow­
ców —- 135. tys. zł, a dla me­
chaników — 80.300 zł.

Rozmowy w sprawie zwię­
kszenia pensji rozpoczęły się
8 sierpnia. Dotychczas uzgod­
niono, iż pracownicy otrzy­
mają do podstawowych ■pobo­
rów średnio 70 tys. zł na o-

sobę. Niestety,, ta kwota nie
zadowala załogi. Wczoraj nad

ranem, bez żadnego uprzedze­
nia w WZTM ogłoszony zo­
stał strajk okupacyjny w Tar­
nowie oraz w filiach zakładu
w Dębicy, a w kilka godzin
później także w Bochni.

Kierownictwo spółdzielni
znając swoje możliwości fi­
nansowe zaproponowało wczo­
raj podwyżkę płac o 100 tys.
zł, na co załoga nie wyraziła
zgody. Dalsze zwiększenie po­
borów zależy od zgody OSM

na podniesienie stawek za

usługi transportowe, co jak
wiadomo zostanie wkalkulo­
wane w cenę wyrobów mle­
czarskich.

Postulaty załogi pobierają
pracownicy filii WZTM w

Bochni, Brzesku, Dębicy i

Szczurowej. Rozmowy trwają.

Pogotowie strajkowe
w sklepach PSS

„Społem” w Tarńowie

Trwa . akcja protestacyjna
załogi PSS „Społem” oddzia­
łu miejskiego w Tarnowie.
Załoga żąda podwyżek płac o

100 tys. zł na osobę. W razie

niespełnienia postulatów ko­
mitet strajkowy NSZZ „Soli­
darność” zapowiedział iż 25 1
26 bm. pracownicy podejmą
pracę o 2 godziny później. Z
kolei 27 bm, w niedzielę sieć
handlowa 17 sklepów w mie­
ście będzie nieczynna. Nato­
miast gastronomia otworzy
swe lokale o 2 godziny póź­
niej. Jeżeli nadal postulaty
nie zostaną spełnione to prze­
widuje się, że w poniedziałek
28 bm. cały oddział „Społem”
podejmie pracę O 4 godziny
później. Na 29 bm. zapowie­
dziano strajk generalny całej
załogi. W tym dniu pr? równi­
cy* wystąpią do Rady Nadzor­
czej o wotum nieufności dla
zarządu oddziału.

W Mędrzechowie
i Szczucinie trzeci dzień
bez pieczywa, nabiału...

Już trzeci dzień trwa strajk
załogi

'

Gminnej Spółdzielni
„SCh” w Szczucinie. Sytuacja
staje się coraz bardziej na­
pięta. Strajkujący — jedyni
handlowcy w tym regionie —

nie dopuścili do otwarcia
sklepów. Nadal mieszkańcy
gmin: Szczucin i Mędrzechów
a także załogi, dużych zakła­
dów pracy, m. in. krakowskiej
filii „Telpodu”, „Izolacji” są
beż pieczywa i nabiału..,

(jas)

Sprawy Uniwersytetu Ludowego
w Wierzchosławicach cd.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
pełniania swvch, obowiązków,
ti. o przestępstwo z arf. 167

par. 1 KK. Niepokoi nas bier­
ność organów powołanych do
ochrony porządku publicznego. .nistracYjnych
Może sie ona przyczynić do
rozpowszechniania siłowych
sposobów. rozwiązania takich
konfliktów.

Nawet najostrzejsze spory
powinny być regulowane w

majestacie obowiązującego w

naszym kraju prawa. Bezpra­
wne działania podejmowane
przez grupę działaczy ZMW

powodują, że kierownictwo
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej zastanawia
sens prowadzenia pertrak­
tacji wobec faktów rażącego
łamania praWa i samowoli.

Jednocześnie oświadczamy,
że rozumiejąc wole miejsco­
wego społeczeństwa, działaczy
ruchu ludowego, podtrzymuje- tety.
my propozycje Rady Uniwersy­
tetów Ludowych ZSMP prze- miął i nadal ma

kazania budynku snołeczeń- identycznego działania,
stwu Wierzchosławic ZSMP efektem 'jest ieden funkcionu-
nie może jednak zrezygnować iacy uniwersytet ludowy ZMW.
z

’

prowadzenia działalności o- W Związku Socjalistycznej

. mi. Te odczucia .pozostały w

nas do dziś.
Swoją sympatię do ruchu

młodzieżowego, m. in., jako
dziennikarz, utrzymałem do
chwili obecnej. Rzecz jasna
jest to sympatia przede wszy­
stkim do ZSMP. (

Spór o Uniwersytet Ludowy
w :Wierzchosławicach wzbu­
dza-we mnie niepokój. Sądzę,
młodsi koledzy z ZSMP, że nie
•macie racji. Abstrahując od de-'
ćj^ji jad.ministraći^nych (wia­
domo jak one. zapadały w cza­
sie tworzenia federacji i jaki
dały' rezultat), nie ■licytując

światowo-wychowawczej, na Młodzieży Polskiej jedna trze-
rzecz młodzieży wiejskiej pro- cia członków tj. ponad Zfż
wadzonej do chwili okupacji w trśiecy stanowi młodzież"wiej-
tym uniwersytecie. Dlatego też ska. 12 tysięcy z nas należy
zwracamy sie do władz admi-, do ZSL. Jakże więc, pracując

na wsi i na rzecz młodzieży
wiejskiej można odbierać__ h

______

ZSMP prawo .identyfikacji z argumentów co, icto i'gdzie' w

ta społecznością., ostatnich latach zrobił i

509

województwa
tarnowskiego o wskazanie o-

biektu. w którym działalność
ta bed-zie kontynuowana Kie­
rując sie moralno-politycznym
obowiązkiem nasz związek ni­
gdy nie odcinał sie od konty­
nuowania idei wiciarzy. Przyj­
mując odpowiedni program
dydaktyczno - wychowawczy
kształcenia młodzieży wiej­
skiej'w uniwersytetach ludo­
wych w trzynastoletnim okre­
sie władania placówkami za­
wsze w sposób otwarty i. neł-
ny je . wykorzystywał. Zainte-; wreym
resowanie taka forma kształ­
cenia dorosłych spowodowało,
że w minionym okresie ZSMP
utworzył trzy nowe uniwersy-

t

BIURO WYKONAWCZE
ZG ZSMP

Kolegom z ZSMP
do sztambucha

Związek Młodzieży Wiejskiej
możliwości

Jego

4 •

Wpierw krótko przedstawiam
się. Na przełamie lat 50/60
przez .długi czas byłem akty-

t ■działaczem . Związku
Młodzieży Socjalistycznej, peł­
niłem wiele zaszczytnych funk­
cji z icyboru. Do dziś utrzy­
muję kontakty koleżeńskie z

tego okresu mojego życiorysu.
W tamtych latach miałem za­
szczyt współdziałać 'z' kolega­
mi ze Związku Młodzieży Wiej­
skiej. Rywalizowaliśmy w

działaniu, w pomysłach, ale
na co dzień byliśmy przyjaciół-

ostatnich latach zrobił i
ilu członków ZSMP mieszka
na wsijestem przekonany,
że . Uniwersytet Ludowy w

Wierzchosławicach nie Wam
się należy. U jego podstaw le­
ży tradycja wiciarzy. To oni
za sobą mają historię i trady­
cję. Gospodarzem UL Wierz­
chosławice powino być ZMW.

Czasami ’wiek przynosi re­
fleksję 'i dojrzałość spojrzenia.
W młodości nieraz zapalczy-
wość przechodzi w fanatyzm.
To szkodzi historii ruchu mło­
dzieżowego w ostatnim 40-le-
ciu. Dość mamy innych kłopo­
tów, by: rozpalać ogniska nie­
nawiści i zacietrzewienia. Pro­
szę Was, ustąpcie wiciarzorn.
Ich prawo moralne do Wierz­
chosławic jest1 niepodważalne.

LECH KMIETOWICZ



CZWARTEK, 24 SIERPNIA 1989 R. — NR 19« GAZ3TA KRAKOWSKA Str. 5

Narada sekretarzy

komitetów wojewódzkich PZPR
WARSZAWA (PAP). 23

bm. w Komitecie Centralnym
odbyła si? narada sekretarzy
jCW PZPR ds. polityki in­
formacyjnej. Naradę prowa-
dził sekretarz KC PZPR Ma­
rek Król. Z uczestnikami spo-

tkał się I sekretarz KC PZPR

Mieczysław Rakowski, który
w swoim wystąpieniu omó­
wił aktualną sytuację poli­
tyczną w kraju i wynikające
z niej wnioski dla partii.

Prezydent przyjął delegację Komitetu

ds. Rewaloryzacji Grobu

Nieznanego Żołnierza

„Moskowskije Nowosti”

„Polska dzisiaj■h
WBTM .JWENTUR’

zaprasza na

W 45. rocznicę wyzwolenia Dębicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U
cjatywy. Wskazał na celowość
kontynuowania i poszerzania
społecznej dyskusji, traktując
ją również jako pożyteczny
element edukacji historycznej
zwłaszcza młodego pokolenia.
Podziękował także <

komitetu za
_

.

pracę oraz życzył pomyślnej muald Wojna.

realizacji oczekiwanego spo­
łecznie rozwiązania.

W spotkaniu uczestniczyli
członkowie komitetu: Ludwik
Dutkowski, Antoni Łuczak,
Krystyna Mąrszałek-Młyńczyk,
Leszek Miller, Roman Pasz-

członkom kowski, Kazimierz Sobczak,
dotychczasową Zygmunt Walter-Janke i Ro-

(Inf. wł.) 23 sierpnia 1944
roku Dębica została wyzwolo­
na spod okupacji hitlerow­
skiej przez żołnierzy I Frontu
Ukraińskiego dowodzonego
przez marszałka Iwana Ko­
niewa. W 45. rocznicę (tego
wydarzenia w godzinach po­
południowych przedstawiciele

spoczywa ponad 2400 żołnie­
rzy, którzy polegli w walce o

wyzwolenie miasta.

W późnych godzinąch popo­
łudniowych odbyło się spot­
kanie środowiskowe komba­
tantów II wojny światowej. W

______ ___ _______ __w uroczystościach rocznicowych
władz miasta i społeczeństwa udział wzięli byli oficerowie

złożyli wieńce i wiązani’ Armii Radzieckiej wyzwalają-
kwiatów przed pomnikiem miasto i ziemię dębicką.
Wdzięczności i na cmentarzu
Armii Radzieckiej, ńa którym ■ (jas)

Cz. Kiszczak o T. Mazowieckim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kraju — uzupełnił te słowa —

nie jestem zaskoczony. Sam
byłem współtwórca systemu
demokracji parlamentarnej w

Polsce i po latach sam na

własnej skórze tej demokra­
cji doświadczyłem. Wydaje mi
sie. że jest to rzecz normalna.

W odpowiedzi na pytanie,
czy jest zadowolony z rozwo­
ju sytuacji politycznej w

kraju. Cz. Kiszczak powiedział,
że tak i dodał, że można było
go przewidzieć. Nie '

sądziłeaj
tylko — powiedział — że wy­
padki potoczą sie tak szybko.
Sadziłem, że ten proces zosta­
nie rozłożony na kilka lat.

WARSZAWA (PAP). 23 bm.
przed obradami Sejmu zebrał
się Klub Poselski PZPR i za­
akceptował punkt widzenia
komisji sejmowych: Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan­
sów oraz Prac Ustawodaw­
czych na sprawę prowizorium
budżetowego. Chodzi o odej­
ście od proponowanego przez
rząd tzw. polecenia pobrania,
a więc ściągnięcia z konta
dłużnika zaległych wpłat do
budżetu oraz o odblokowa­
nie limitów wypłat dla sfery
budżetowej na sierpień i
wrzesień.

W związku z pierwszym
czytaniem ustawy o zniesie­
niu kary śmierci zapoznano
się z wynikami badań opinii
społecznej na ten temat oraz

danymi statystycznymi doty­
czącymi orzekania i wykony­
wania kary śmierci w Polsce.
W społeczeństwie występuje
zróżnicowanie stanowisk co

do potrzeby zniesienia kary
śmierci. Za tym rozwiązaniem
opowiadają się środowiska
twórcze i naukowe. Jednak
60 proc, społeczeństwa — jak
wykazują badania — jest
zdania, że karę śmierci trze­
ba utrzymać, ograniczając tyl­
ko jej stosowanie. Obecnie w

Tadeuszem Mazowieckim. Do­
tyczyło ono udziału PZPR w

nowym rządzie. T. Mazowiec­
ki spotka się z Klubem Po­
selskim PZPR w czwartek
przed posiedzeniem Sejmu.

Omawiano kwestie dotyczą­
ce współpracy klubu z Komi­
tetem Centralnym i Biurem
Politycznym KC PZPR. Wyło­
niono zespół roboczy, który o-

pracuje projekt zasad takiego
współdziałania.

W związku z inicjatywą 15
posłów PZPR, którzy wystą­
pili z inicjatywą ustawodaw­
czą dotyczącą usunięcia z

Konstytucji zapisu o przewod­
niej roli partii, Klub Poselski
PZPR postanowił zgłosić wnio­
sek o powołanie nadzwyczaj­
nej komisji sejmowej do o-

prącowania zmian w Konsty­
tucji, stosownie do obecnych
realiów politycznych, gospo­
darczych i społecznych kraju.

WARSZAWA (PAP). W śro­
dę rano obradował też Klub
Poselski ZSL. Zapoznał, się z

informacją o pracach komisji
zajmującej się projektem o-

świadczenia Sejmu dotyczące­
go rocznicy podpisania paktu
Ribbentrop — Mołotow.

______ ___ ______ Ożywioną dyskusję wywo-
zakładach karnych przebywają lały kwestie związane z uryn-
2122 osoby skazane za zabój­
stwa. Od 1981 r. orzeczono

67 kar śmierci, wykonano 55
takich wyroków. Od kwietnia
ub. r. nie wykonano ani jed­
nego wyroku śmierci.

> Przedmiotem obrad klubu
była także treść projektu o-

świadcżenia Sejmu w 50. ro­
cznicę podpisania paktu Mo­
łotow — Ribbentrop.

WARSZAWA (PAP).
Poselski PZPR zebrał się w

środę jeszcze raz — po zakoń­
czeniu plenarnych obrad Sej­
mu.

Przewodniczący klubu Ma­
rian Orzechowski poinformo­
wał o spotkaniu, jakie odbył
z kandydatem na premiera

kowieniem gospodarki żyw­
nościowej. Kilku posłów, m.

in. Tadeusz Sytek, Emilia Po­
gonowska- Jucht, Andrzej' Po-
mirski i Barbara- Czyż, kry­
tycznie ustosunkowało się - do
obserwowanej praktyki win­
dowania cen artykułów żyw­
nościowych przez zawyżanie
marż i kosztów pośrednictwa.

- To nie cena surowca czyli
cena skupu płacona rolrtikom

Klub — podkreślano — „zrobiła”
wysokie ceny artykułów w

sklepie, ale pośrednicy i han­
del. Nie może być tak — do­
wodzili posłowie — że za po­
danie klientowi 4 kostek ma­
sła handel pobiera marżę w

wysokości 900—1000 zł. A. Po-
mirski poinformował, iż Okrę-

gowa Spółdzielnia Mleczarska
■w woj. olsztyńskim, w której
• jest on prezesem dostarcza ser

■żółty w cenie zbytu 2 tys. zł
: za kg, a w sklepie kosztuje

.on 4 tys. zł. W tym kontek-
■ście postulował on podjęcie
• przez państwo działań inter-
i wencyjnych, gdyż wspomnia-
• -ne praktyki, wypaczające
■obraz i zalety urynkowienia,
i bulwersują zarówno rolników

jak i konsumentów.

Ustosunkowując się do tych
wypowiedzi wicepremier, szef

, resortu rolnictwa Kazimierz
\ Olesiak poinformował, że

zwrócił się do NIK o prze­
prowadzenie w niektórych'

jednostkach gospodarczych
. kontroli dotyczącej zasadności
. ustalanych cen, a zwłaszcza

. marż. Wicepremier stwierdził,

. że od ostatniego poniedziałku
zaczyna się wreszcie trochę
poprawiać sytuacja w skupie.

. W tym tygodniu skupuje się
t już średnio 5—5,5 tys. ton

; żywca, podczas gdy w ubieg-
; łym tygodniu dostawy wyno-
. siły ok. 3 tys. ton. Obecna
, podąż jest jednak nadal o

i 1—1^5 tys. ton niższa w sto­
sunku do średniej porówny­
walnej z innych okresów. Nie­
złe są plony zbóż a w wielu
rejonach także pasz, co po­
winno korzystnie wpływać na

pożądane tendencje rozwojo-
, we w hodowli.

Na zakończenie obrad Klub
i Poselski ZSL odniósł się do
. stanowiska XIV Plenum KC
. PZPR.

i W przyjętym oświadczeniu
. Klub Poselski ZSL krytycznie
: odnosi się do stanowiska KC
i PZPR sformułowanego na

XIV Plenum, oskarżającego
• ZSL o koniunkturalizm i roz-
• bijanie dotychczasowej koali-
■cji. ZSL — stwierdzono — ma
• wieloletnie doświadczenia
• współpracy z PZPR. Współ-
'

pracę tę i wzajemne stosun-
■ki określono jako sojusznicze,
■partnerskie, koalicyjne. Poza

krótkimi okresami przejścio­
wymi była to jednak tylko
fasada, a ZSL traktowane by­
ło instrumentalnie. Nie zniwe­
czyliśmy więc żadnej koalicji,
ponieważ — pomimo wielu
wysiłków, dobrej woli i zaan­
gażowania ze strony ZSL —

autentycznej koalicji nie uda­
ło się zbudować.

Niepokoi fakt bezpośrednie­
go zwracania się w stanowi­
sku KC do członków ZSL z

pominięciem kierownictwa
NK. Uznajemy to za przejaw
ingerencji w wewnętrzne
sprawy naszej ludowej partii,
za przejaw, starych nawyków,
z których niektórzy działacze
PZPR nie są się w stanie wy­
zwolić. Nie odpowiada to du­
chowi dokonujących się prze­
mian, dowodzi niezrozumienia
ich istoty i znaczenia dla
przyszłości Polski.

Posłowie Klubu Poselskiego
ZSL są świadomi historycznej
odpowiedzialności jaką wzięli
na siebie wyrażając jedno­
myślne poparcie dla nowo

tworzącej się koalicji „Soli­
darności”, ZSL i SD. widząc
w niej szansę i nadzieję na

rozwiązanie najżywotniejszych
problemów kraju.

Nie czas dziś — głosi o—

świadczenie klubu ZSL — na

wzajemne oskarżenia, pomó­
wienia, —> czas na pracę i
wspólny wysiłek całego naro­
du dla dobra Polski.

MOSKWA (PAP). Pod tytu- łości. walczyła i uczyła się w

łem „Polska dzisiaj”, tygodnik podziemiu i w więzieniach.
..Moskowskije Nowósti" opu- Krytykowaliśmy rząd nie za de-
blikował w środę wywiad z cyzte związane z wyprowadze-
Lechem Wałęsą:

Pytany o problemy w Pol­
sce, które powinno się rozwią­
zywać w pierwszej kolejności
Lech Wałęsa mówi: Główna
cecha charakterystyczną jest ------

nadzwyczajny kryzys sosno- zety i wydawnictwa regional-
darczy. Nie znaleźliśmy je­
szcze skutecznych środków na

pokonanie tego kryzysu. Teore­
tycznie . wiemy, żę nieodzowna
jest gospodarka rynkowa, albo­
wiem tylko dzięki niej można

wyzwolić energie ludzi. Jed­
nakże, czy można za pomocą do­
tychczasowych metod, złamać

opór konserwatywnych stru­
ktur aparatu biurokratyczne­
go? Coraz częściej dochodzę do
wniosku, że sytuacja wymaga
od nas o wiele bardziej rady­
kalnych działań.

Na pytanie o dzisiejszy, pro­
gram „Solidarności”, która bę­
dąc w 'sytuacji nielegalnej opo­
zycji — koncentrowała sie. na

krytyce rządu i decyzji prze­
zeń podejmowanych. Lech Wa­
łęsa powiedział:

„Solidarność” przez wiele lat
wałczyła o legalizacje i uczy­
ła się trudńej sztuki wytrwa-

niem kraju z kryzysu, lecz za

politykę opieraiaca sie na dy­
ktaturze nieporadności. Dzisiaj
nadeszły nowe czasy. „Solidar­
ność” ma swoje legalne stru­
ktury. dwie ogólnopolskie ga-

ne. własnych przedstawicieli
w Sejmie. Zawsze powtarza­
łem. że „Solidarność” — to re­
forma. Reforma bazującą na

pluralizmie w trzech dziedzi­
nach — w rucłui związkowym
w polityce i w gospodarce. Jest
to nasz pozytywny program i
z tym programem „Solidar­
ność” odniosła zwycięstwo w

wyborach parlamentarnych.
Obecnie spróbujemy współ­
działając z innymi siłami po­
litycznymi przystąpić do jego
realizacji. .e . ,,,

Przywódca „Solidarności
powiedział, że jego osobisty
stosunek do pieriestrojki w

ZSRR jest zdecydowanie ko­
rzystny. Waszą pieriestrojke
oceniam jako ważny impuls
dla całego bloku socjalistycz­
nego. Sadze, iż bedzie to mia­
ło dobry i długofalowy wpływ
na stosunki miedzy naszy­
mi narodami — dodał.

ność” była stroną atakującą.
Teraz będzie mogła akcepto­
wać żądania robotnicze.

Odpowiedź: Jest to bardzo
trudny i skomplikowany
problem. Ja osobiście odczu­
wam niepokój i obawę. Czasu
mamy niewiele. Nie mieliśmy
jednak wyboru. Nie wiem,
czy mamy szansę, czy nie.
Chciałbym podjąć wyzwanie i

przyjąć za to odpowiedzial­
ność.

Zapytany o stosunki s

japoński dziennikarz, na co ZSRR, Lech Wałęsa powiedział:
Lech Wałęsa odpowiada: „So­
lidarność” wystawia premiera.
Ten rząd przypomina rząd
wielkiej koalicji,. ale różnice
są jasno widoczne. Chciałbym,
żeby przystąpiły do tego rzą­
du wszystkie siły reformator­
skie. Jeśli partia komunisty­
czna przeprowadzi reformy
kierując się zasadami wolno­
ści i pluralizmu, tó komuniści

mogą otrzymać więcej- miejsc
w rządzie. Jeśli jednak' spró­
bują rozwiązania siłowego, to
nie będzie dla nich miejsca.

Pytanie: Przedtem „Solidar-

Wywiad l. Wałęsy
dla „Sankei"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Niektórzy powiadają, że

śli partia komunistyczna
bejmie część resortów, to
ma żadnej różnicy między
becnie formowanym rządem a

rządem wielkiej koalicji, za­
proponowanym przez prezy­
denta Jaruzelskiego — mówi

je-
o-

nie
o-

o

Od dawna jestem gotów spo­
tkać się z Michaiłem Gorba­
czowem. Dotąd nie otrzyma­
łem zaproszenia. Ale jeśli bę­
dzie trzeba, chętnie się z nim
spotkam. Związek Radziecki
jest tak wielkim krajem, z

tyloma różnymi interesami. W
tych okolicznościach M. Gor­
baczow jest kimś niezwykle
zręcznym; dobrze. utrzymuje
równowagę
trudności z

stanu. Ma
problemów
mną.

na świecie. Ma
utrzymaniem tego
zapewne .więcej
niż spotkanie ze

W Nowosądeckie dzieci przyjechały z różnych

stron Polski

Wakacyjnych nieszczęść
było niewiele

(Inf. wł.) Nowosądeckie
Przyciąga turystów niczym
magnes. Także tych najmłod-

'

szych wypoczywających tutaj
na licznych koloniach i obo­
zach. Podczas dobiegających już
końca tegorocznych wakacji z

tych form wypoczynku korzy­
stało przeszło 80 tysięcy
dziewcząt i chłopców z róż­
nych regionów. Korzystali z

zakwaterowania w 900 obie­
ktach, z których aż 615. to kwa­
tery prywatne. Najwięcej dzie­
ci i młodzieży w zorganizowa­
nych formach wypoczynku u-

czestniczyło bądź jeszcze u-

czestniczy w Zakopanem i
Gminie Tatrzańskiej. Tutaj
Przyjęto przeszło dziewiec ty­
sięcy młodych. Po wiecej niż
dwa i pół tysiąca kolonistów i
obozowiczów gościło w Buko­
winie Tatrzańskiej. Muszynie.
Limanowej.

W Nowosądeckiem w obo­
zach i koloniach uczestniczyło
również wiele dziewcząt i
chłopców będących mieszkań­
cami tego regionu. Przyjecha­
ła tu również młodzież z za­
przyjaźnionych miast w ZSRR.
Czechosłowacji. Bułgarii oraz

NRD.

Tegoroczne, kończące sie już
wakacie były dla uczestników
kolonii znacznie bardziej bez­
pieczne niż w minionych la-
tąch. Niestety nie oby­
ło sie całkowicie bez' tragedii.
W Nowym Targu, na pływal­
ni, zmarł podczas kąpieli w

basenie dziewięcioletni Grze­
sio. który na Podhale przyje­
chał z Gdyni. W, Kąclowej.
gdzie także była baza kolonij­
na. roztargniona dziewczynka
wychyliła sie przez okno na

pierwszym piętrze i wypadła,
spadając ńa betonowe płyty.
Doznała pęknięcia czaszki lecz
ńa szczęście przeżyła i ma już
szanse w pełni wrócić do zdro­
wia. W Barcicach nad Popra­
dem na teren ośrodka kolonij­
nego zakładów ze Skawiny
weszli miejscowi chuligani.
Wszczynających burdę usiło­
wał wyprosić maż kierownicz­
ki kolonii. Został pobity. Sa­
ma kierowniczka próbującą go
bronić i zarazem wprowadzić
porządek w obiekcie też zo­
stała dotkliwie poturbowana.
Podczas tej rozróby koloniści
na szczęście nie ucierpieli.

STANISŁAW SMIERCIAK

Sułtan Brunei ma 25 mld dolarów
(DOKOŃCZENIE ZE STK 1)

rejsy śródziemnomorskie

na trasach:
■ Odessa — Pireus — Kreta — Istambuł — Jałta —

Odessa w terminie 4—16.10.1989.

H Lwów — Odessa — Pireus — Chivitavecęhi (k. Rzy­
mu) — Casablanka — Las Palmas —• Malaga — La
Valetta — Istambuł — Odessa — Lwów w termi­
nie 14.11.—11.12.1989.

Zgłoszenia WBTM „Juventur” Kraków, ul. Sław­
kowska 1. tel. 22-24-37 oraz 22-80-97. K-598-GK

OKAZJA!
W sklepie firmowym

„UNIVERSAL-KRAKTRADE“
DH „Gigant” PHAWM „Domar”

stoisko Barbary Bukowski Desing
obniżka cen atrakcyjnych towarów

— obuwie
— odzież
— dziewiarstwe

K-597-GK

PRACA

AKTUALNIE do RFN kompletu­
je załogę Zakład Eksportu „Ma­
tek” w Lublinie ul. Jana Sawy S,
kod 20-632, zatrudnimy mistrzów
cieśli, zbrojarzy 1 operatorów tu-
rawi wieżowych I kat. Do prscy
w KDL zatrudnimy pracowników
budowlanych, zwłaszcza murarzy,
cieśli 1 dekarzy oraz gpawaczy
RS i BS. frezerów 1 wytaczany.
Wyjazdy jeszcze we wneśniu br.
Oczekujemy pisemnych ofert lub
kontaktów osobistych.
INŻYNIERA architekta do zapro­
jektowania nadbudowy pawilonu
— zatrudnię. Oferty K-5S3 „Pra­
sa” Kraków. Wielopole 1.

MATRYMONIALNE

NAJTRAFNIEJ jkojany BIT-M
„21” Panie — zniżki, wypoczynek
z cudzoziemcami. Listy: BIT-M

. 21” Oświęcim, XXX-Lecla PRL
21 /14. gk-80333

jiiHUUimniinninniiinininji
SONOMED

tel. 11-20-51

BADANIA VSG

JAMY BRZUSZNEJ
* Kraków

Kazimierza

Wielkiego 112

Rejestruje wyłącznie te- gt
lefonicznie od poniedział- a;
ku do piątku 9—21.30, so- S

bota, niedziela 11—18,
Krótkie terminy!
Ceny konkurencyjne!

ZAPRASZAMY!
Miiiiimuiniiuniiuiiiiiiiinii?
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NIERUCHOMOŚCI

KUPNO

GARAŻ blaszany, używany —

kupię. Tel. 37-00-63. K-582-GK

SPRZEDAŻ

SPRZEDAJEMY grzejniki żeliwne
c.o.. flizy, terakotę, akumulatory,
blacharkę F 125. F 126. Polonez,
Zastawa. Żuk. Nysa, siatki ogro­
dzeniowe ocynkowane. Wieliczka,
ul. Szpunara 2. tel. 78-18-59. Gdów,
ul. Rynek 144.

JELCZE 315. 317 W sprzedam. W
rozliczeniu przyjmę osobowy. Le­
szek Mej^er. Siewierz. Kielecka
43; tel. 41 -553. po 20 (katowickie).

SZCZAWNICA! Duży murowany
dom a ogrośem 1 placem oraz sze­
roki wybór parcel 1 domów — po­
leca pośrednictwo — Szczawnica,
Ul. Manifestu Lipcowego (biuro
ogłoszeń i pośrednictwa). -

' P/fik/29

DZIAŁKĘ budowlaną, uzbrojoną,
8a — sprzedam. Zawierzbie .10 A
(koło Dębicy). P-gk-25

USŁUGI

PRZESTRAJANIE Pal-Secam-Pal
fonia 5.5 /6,5 ■MHz. Gwarancja.
Kraków. Prądnicka 31.

WARSZAWA (PAP). Dys­
kusja nad projektem noweli­
zacji ustawy budżetowej sta­
nowiła 23 bm. główny przed­
miot obrad Klubu Poselskie­
go SD, który zebrał się bez­
pośrednio przed rozpoczęciem
posiedzenia Sejmu.

W czasie obrad, które pro­
wadził przewodniczący klubu
pos. Jan Janowski, powołano
klubowy zespół ds. opraco­
wania projektu ustawy o par­
tiach politycznych. Posłowie
rozpoczęli również dyskusję
nad sformułowaniem zasad
współpracy z Klubem Posel­
skim ZSL i Obywatelskim
Klubem Parlamentarnym.

Rozpoczyna działalność

radiowo-telewizyjna

redakcja programów katolickich

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1> śnia obie audycje będą miały
uroczysty, inauguracyjny cha­
rakter. W następnych tygod­
niach programy niedzielne na­
dawane o godz. 6.55 mają
uwzględniać — jak to okre­
ślono — wprowadzenie w te­
matykę dnia na podstawie
czytań mszalnych. Audycje o

godz 10 beda przeznaczone dla
serwisu informacyjnego z ży­
cia Kościoła. Kolejnym pro­
gramem. który bedzie zapre­
zentowany na antenie radio­
wej ma być magazyn ilustro­
wany muzyka. Po raz pierw­
szy nadany on zostanie w so­
botę 23 września w programie
IV o godz. 17.05. W później­
szych terminach, o których ra-

diosłuchacze zostaną poinfor­
mowani oddzielnie, nastąpi
rozpoczęcie emisji 15-minuto-
wego programu w piątki o

godz. 17.05 i dwugodzinnego —

w każdy drugi czwartek mie­
siąca o godz. 21.20.

Adres redakcji: Radiowo-
-Telewizyjna Redakcja Progra­
mów Katolickich, skwer Księ-

czeniu transmisji mszy świe- dza Kardynała Stefana Wy-
tej. W pierwsza niedziele wrze- szyńskiego 6. 01-015 Warszawa.

Polsce, prezentacja różnych
form duszpasterstwa środowi­
skowego i specjalistycznego,
jak również społecznych ini­
cjatyw katolików świeckich. W

programie prezentowane beda
pozycje poświecone sztuce o

chrześcijańskiej inspiracji, jak
również problemy dotyczące
związków życia duchowego z

realiami codzienności Treści
te przekazywane beda w uroz­
maiconej formie — począwszy
od komentarza refleksyjnego,
poprzez magazyn ilustrowany
muzyka, aż po audycje kon­
taktowa. z telefonicznym u-

działem słuchaczy.
Programy radiowo-telewizyj­

ne redakcji programów kato­
lickich wchodzić beda na an­
tenę Polskiego Radia stopnio­
wo. Jej pierwsza audycja na­
dana zostanie 3 września o

6.55 w programie I; a tego sa­
mego dnia o godz. 10 w pro­
gramie IV nadana zostanie
druga audycja, tuż po zakoń-

Szczęśliwy finał uprowadzonego
airbusa ze 102 osobami na pokładzie

rodzina, którego fortuna szaco­
wana jest na 18 mld doi. Na
trzecim mieiscu uplasowała sie
amerykańska rodzina Mars,
która dorobiła sie majatku na

produkcji czekolady 1 słody­
czy (12.5 mld doh). Na czwar­
tym miejscu znalazła sie naj­
bogatsza kobieta świata, bry­
tyjska królowa Elżbieta, która
wzbogaciła sie o. 25 proc, w

stosunku do stanu sprzed ro­
ku i obecnie dysponuje mająt­
kiem 10.9 mld doi. (przyrost o

2.2 mld doi.).
Poza ścisła czołówka znaj­

dują . sie królowa Holandii
Beatrix (4,4 .mld doi.), magnat
prasowy Rupert Murdóch'

.. __. ___ ________ znany producent piwa Alfred
utrzymać i w 1989 roku. Suł- Henry Heineken 1 amerykań-
tanowi Brunei deocźe wiec po ski potentat telewizyjny Ted
Biotach saudyjski król Fahd z Turner.

sta tegoroczna liczy 157 naz­
wisk i obejmuje wyłącznie po­
tentatów. których majątek
Drzekracza co najmniej mi­
liard dolarów. W klubie mi­
liarderów znalazło sie w tym
roku 32 nowicjuszy, natomiast
Wypadło z niego pięciu na-
babów. uwzględnionych w edy­
cji ubiegłorocznej.

Spośród 157 miliarderów 58
jest Amerykanami (37 proc.).
54 Europejczykami (34 proc.),
a 23 pochodzi z Azji,, w tym 11
(czyli 7 proc.) jest Japończy­
kami. Potentaci sklasyfikowa­
ni na pierwszych pięciu miej­
scach przed rokiem, zdołali je

Porywacz został aresztowany na lotnisku

w Algierze
PARY2 (PAP). Jak infor­

muje agencja Reutera, nale­
żący do francuskich linii Air
France airbus z 102 osobami
na pokładzie, który w środą
leciał z Paryża do Algieru, zo­
stał nad Morzem Śródziem­
nym uprowadzony i skierowa­
ny do Tunezji.

Samolot wystartował z lot­
niska Orły z opóźnieniem po­
nad 1,5-godzinnym z powodu
nieprzybycia załogi, która zgo­
dnie z planem miała piloto­
wać airbus.

Według przedstawicieli pa­
ryskiego lotniska, na których
powołuje »ię agencja Reutera,

Młodzież z RFN

pracuje
w Rynku Głównym

. (Inf. wł.) Na zaproszenie
Zarządu Krakowskiego
ZSMP przebywa w Krako­
wie od 20 do 25 sierpnia
dziewięcioosobowa grupą
młodzieży z IG Bau Steine
Erden z Norymberg!. Mło­
dzież z RFN pracuje spo­
łecznie przy remoncie ka­
mienicy w Rynku Głównym
25, przeznaczonej decyzją
władz miasta Krakowa dla
potrzeb mającego powstać
krakowskiego centrum mło­
dzieżowego. Młodzi goście
zapoznali się również z

historią i zabytkami stare­
go grodu nad Wisłą. Nale­
ży zaznaczyć, że władze No?
rymbergi już wcześniej
przekazały na rzecz odre­
staurowania budynku ma­
teriały budowlane, które
zostaną wykorzystane przy
modernizacji pomieszczeń.

• (ml)

Nagroda literacka

dla A. Szczypiorskiego
(DOKOŃCZENIE ZE

na pani Seidenman”
tu w roku ubiegłym,
ńiając swoją decyzję,
kultury miasta Dortmund o-

kreślił Szczypiorskiego jako
pisarza, który „trudne stosun­
ki niemiecko-polskie opisywał
w sposób zniuansowany i po­
zostawiający głębokie wraże­
nie".

DPA przypomina, że uro­
dzony w .1924 r. pisarz brał
udział w powstaniu warszaw­
skim, a potem znalazł się wo-

bozie koncentracyjnym. W ro-

STR. 1)
wydana
Uzasad-
wydsial

uprowadzony samolot wylą­
dował w Algierze.

Jak podała algierska agen­
cja APS, porywacze żądają
zorganizowania we Francji
międzynarodowej konferencji
na temat Libanu.

W środę na algierskim lot­
nisku im. Huari Bumedienao-
koło godz. 14.30 GMT, policja
aresztowała działającego w

pojedynkę porywacza samolo­
tu Air France 30-letniego Sai-
da Dżamela, który w środę,
wydalony został z terytorium
Francji. Nikt z pasażerów ani
członków załogi nie został po­
szkodowany.

„Wolność i Solidarność"
czeka na rejestrację

LODŹ (PAP). W Sądzie Wo­
jewódzkim w Warszawie cze­
ka na rozpatrzenie wniosek o

zarejestrowanie nowego sto­
warzyszenia pod nazwą „Wol­
ność i Solidarność”. Jak wy­
nika z przedłożonych doku­
mentów— celem nowej orga­
nizacji ma być m. in. propa­
gowanie i kultywowanie tra­
dycji patriotycznych, dążeń
niepodległościowych, zasad 1
wartości etyki chrześcijań­
skiej. Założenia ideowe wyja­
śnia ich rodowód, o którym
dziennikarzowi PAP powie­
dział przedstawiciel kilkudzie­
sięcioosobowego komitetu za­
łożycielskiego, Antoni Macia-
rewicz, historyk, z Warszawy.

Nasze stowarzyszenie —

stwierdził — nawiązuje do
tradycji działalności chrzęści-
jańsko-społecznej oraz ideo­
wych przesłanek „Solidarnoś­
ci”.

ku 1981 jako przedstawiciel o-

pozycjl został internowany po
ogłoszeniu stanu wojennego,
Obecnie z listy Komitetu O-
bywatelskiego został wybrany
do Senatu.

Poprzednim laureatem Na­
grody im. Nelly Sachs, przy­
znawanej co dwa lata osobom
„głoszącym duchową toleran­
cje między narodami”, był pi­
sarz czechosłowacki Milan
Kundera.

Przy
dać, że
Danuta

trzyma .

kwizgranu za rok 1989, a wraz

z nią odznaczony zostanie
przewodniczący Związku O-
flar Faszyzmu dr Josef Cor-
nelius Rossalnt.

te i okazji warto
1 września Polka

Brzosko-Mędryk
pokojową nagrodę A-

Czechosłowacja

do-
dr
o-

Zwolnienie 3 Polaków zatrzymanych
w czasie zajść w Pradze

PRAGA (PAP). W opublikowanym 22 bm. komunikacie
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Czeskiej Republiki
Socjalistycznej o poniedziałkowych zamieszkach w Pra­
dze w rocąnicę sierpnia 1968 roku, znalazła się informa­
cja o zatrzymaniu wśród innych także 50 uczestników
zamieszek będących obywatelami państw obcych i głów­
nymi animatorami zajść. W tym samym dniu czechosło­
wackie środki przekazu podały, iż wśród najaktywniej­
szych uczestników byli również Polacy — przedstawiciele
„Solidarności”. .

'

Po trwających prawie 48 godzin staraniach polskich
władz konsularnych, w środę udało się Ustalić liczbę, per­
sonalia i. miejsce pobytu zatrzymanych do wyjaśnienia
Polaków. Czynności władz polskich niezmiernie kompli­
kował przepis zezwalający na przetrzymywanie podej­
rzanego przez dwie doby bez przedstawienia mu zarzu­
tów. Wysiłki Wydziału Konsularnego Ambasady PRL za­
kończyły się jednak powodzeniem.

Zgodnie z podjętą w środę decyzją prokuratury Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej, wszyscy trzej zatrzymani
Polacy zostali wypuszczeni na wolność z zaleceniem szyb­
kiego opuszczenia terytorium CSRS. Kwestią otwartą po-
zostaje ewentualne wyegzekwowanie od nich kilkusetko-
ronowej grzywny. ,

Zwolnionymi są dwaj 17-letnl chłopcy, uczestnicy wy­
cieczki „Harcturu” z województwa bydgoskiego: Marek J.
i Jacek K. oraz 21-letnl student Piotr M. Zostali oni
uznani winnymi zakłócenia porządku publicznego w Pra­
dze 21 bm.

Wszyscy zwolnieni peeoetają pod opfeką poMdeh władz
konsularnych.

(^lektrobit)

sp. z o.o.

OFERUJE:

NAJTAŃSZE W KRAJU
KALKULATORY
- BIUROWE Z DRUKARKĄ >

-INŻYNIERSKIE
4. KIESZONKOWE

ZAPRASZAMY
27-400 OSTROWIEC ŚW

UL.WARYŃSKIEGO S3

TELEFON 278-34

FIATA 125 p. po wypadku, przy­
znana karoseria — sprzedani.
Szczawnica, Skotnicka 3. tel.
23-91. P /gk /23

SPRZEDAM samochód Forda
Sierra 1.6 benzyn, rok produkcji
1933, wzbogacona wersja. Wanda
Koniuszy. Zakopane. Zamojskiego
23 A. tel. 45-51. P /gk /27

MERCEDESY 20TD i 220D —sprze­
da tanio auto — komis PW „Sa-
mal” sp. z o.o . Kraków, ul. Nad
Sudołem 6. K-5S1-GK

LOKALE

ZAMIENIĘ M-4. 50 m2. osiedle
Piastów na większe (3—4 pokole).
Tel. 33 -48-57. g-29583
SPRZEDAM umeblowane M-S w

Dębicy. Teł. 53-37, po 2L

SPÓŁKA — poszukuje lokalu na

bluTo, z telefonem, w dzielnicy
Krowodrza, z możliwością zatrud­
nienia. Oferty K-561 „Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

POŚREDNICTWO — Mańkowski.
Stradom 5. gk-80561
LOKALU na działalność handlo­
wą — poszukuję^ Oferty K-562
„Prasa” Kraków. Wielopole 1.

BLACHARSTWO — ISklernlctwo.
Lokalu na obrzeżach Krakowa —

poszukuję. Oferty K-565 „Prasa”
Kraków. Wielopole 1.

g

NAPRAWA chłodnic samochodo­
wych — Andrzej Janczyk. Mie­
chów, ul. Sienkiewicza 46. t-1 .

307-87. gk-80T3I
OKAPY kuchenne 1 nad termy,
zamki patentowe, tapicerki drzwi,
drzwi harmonijkowe, boazerie z

montażem — poleca ARKUS. tel.
41-42-08. gk-80190
VIDEOBAJT!i! — Poleca przestra-
fanie telewizorów na System
Pal /Secam. Montaż w domu
klienta. Tel. 22-15-84 (9—12).

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, taś­
mą RFN — montuję. Switaia. tel.
grzecznościowy 22-56-43. 8—10.

gfk-8C6:8
KONSERWACJA ąntykorozyi-ia
samochodów osobowych, dostaw­
czych — Kołaczek, tel. 78-2.’-37
(8—16). g-k-80684
MONTAŻ zamków. wyciszanie
r'rrł’1 — poleca „Tempo”. Tel.
22-54-30. gk-81116

RÓŻNE

WIEDEŃ — najtaniej autoakrem
PTTK — Informacje 55-42-83 7—10
rano i wieczorem,_______________
WIEDEŃ — przyjmujemy infor­
macje o wolnych miejscach w sa­
mochodach prywatnych. — Kra­
ków. . tel. 37-45-02 1 37-74-78
13.30—18.30.

Prawo jazdy
kat. B

samochody osobowe

kat. C

samochody ciężarowe

Zdobędziesz szybko w

ośrodka szkolenia kierow­
ców przy II Oddziale
KPKS w Krakowie, ul

Pachońskiego 5. Informa­
cje i zapisy codziennie w

godz. 8—14.30 w ośrodku.
teL 37-29-60, wewn. 41.

gk-80349

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU

TYTONIOWEGO
w Krakowie

ZATRUDNIĄ
KOBIETY \

do orać ©omcenlczych wrsy produkcji papierosów
i szkolenia w aawodzie maszynistki maszyn

MĘŻCZYZN
do prac transportowych 1 magazynowych

□ mechaników maszyn i nrządzeń -

□ monterów instalacji sanitarnych
□ palaczy kotłów parowych
□ ślusarzy-tokarzy
□ wartowników w systemie 24/48 godzin
n stolarzy
□ ustawiacza pociągów
Q elektromonterów
□ absolwentów szkół zawodowych I techników oraz

liceum ogóln.
Pracownikom produkcyjnym zapewniamy zakwate­

rowanie.

Zgłoszenia: Dz. Spraw Osobowych Kraków-Nowa
Huta, aL Planu 6-letniego 152, teL 44-73-33 wewn.

218, 387.

Zakład Produkcji Wyrobót Tytoniowych — Kraków-
-Sródmieśele, uL Dolnych Młynów 18. teł. 33-73-22.

K-30/GK

i
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MINIATURA (pl. Ducha 2):
Conrad. Jutro — 19' (foyer Teatru
im. Słowackiego); MASZKARON —

scena STUDIO (Boh. - Stalingra­
du 21, II p): Ostatnia noc Sokra­
tesa — 20. '

Pozostałe nieczynne

Trudno „upolować” materiały budowalne, a... W KZPOW nie narzekają na nudę

Wystarczy krótki spacer ulicami Krakowa,'
by przekonać się jak wielu jego mieszkań­
ców. buduje dla siebie domy czy przeprowa­
dza różnego rodzaju remonty. Na pytanie
skąd wzięli na ten cel, już nawet nie, pie­
niądze. ale materiały budowlane, zazwyczaj
odpowiadają tajemniczym- uśmiechem lub
historiami o „dojściach” • czy .„układach”;
Zwykłemu śmiertelnikowi, pozbawionemu
Wspomnianych możliwości, który zda się
wyłącznie na składy materiałów budowla­
nych trudno byłoby porwać się na budowę
czy remont.

Zaopatrzenie składów jest słabe. Najbar­
dziej deficytowych materiałów budowlanych
nie wystarcza nawet na pokrycie umów (kart
zaopatrzenia) jakie z . Przedsiębiorstwem
Handlu Opałem i Materiałami Budowlanymi
zawarło- ok. 4 tys. osób. Chcąc je nabyć w

■wolnej sprzedaży, trzeba po prostu liczyć na

szczęście.
Brakuje cementu, a obecne dostawy nie

zaspokajają potrzeb- posiadaczy kart zaopa­
trzenia. Cement w ilości 20iÓ kg na osobę
możną nabyć (na drobne remonty), w skła­
dzie przy ul. Zaibłocie 9. Nie jest debrze/z
wapnem hydratyzowanym sprzedawanym w

workach, którego ilość w 30 proc, pokrywa
karty zaopatrzenia. Mało jest ściennych ma-

teriałów ceramicznych, a zapotrzebowanie
jest czterokrotnie większe. W 50 proc, po-

rosną nowe domy
krywa karty zaopatrzenia obecna ilość weł­
ny mineralnej. W ogóle nie ma materiałów
podłogowych z drewna, są natcąniast z two­
rzyw sztucznych. Od marca do składów nie
trafiła ani jedna tona stali 'zbrojeniowej.
Podobnie jest z blachą ocynkowaną. Nie ma

rur ocynkowanych, są natomiast rury 2 two­
rzyw sztucznych. Niełatwo również „upolo­
wać” tarcicę. W niewielkich ilościach i tyl­
ko na umowy dostępna jest stolarka okien­
ną, a. ilość sanitariatów nawet W 30 proc, nie
pokrywa kart zaopatrzenia. Nie ma kra­
jowych płytek ściennych i podłogowych, pie­
ców łazienkowych PG-6 i term kuchennych
PG-11. Jest natomiast stolarka drzwiowa, le­
piki, na umowy kupić można papę. Pod do­

statkiem jest szkła okiennego, czasami bywa
eternit. Są -również, do kupienia boazerie,
.płyty pilśniowe i chodnikowe, piasek, żwir i
kreda.

Nie sposób napisać o wszystkich materia­
łach budowlanych. Większości', tych najpo­
trzebniejszych'— brakuje i nie wiadomo jak
PHOiMB wywiąże się z podpisanych . umów,
nie mówiąc już«o zaspokojeniu potrzeb klien­
tów,- którzy 'kart zaopatrzenia nie posiadają.

Nadal jednak nie Wiemy, skąd budujący
sie i remontujący mają potrzebne materiały.
Czy sa aż tak dobrymi „myśliwymi”, czy
też... Niestety tej tajemnicy nie udało nam

się rozszyfrować, (gaz) , .

Po ogórkach
królować będą jabłka

Drożyżnie nie. oparły" się
także owoce. Płacenie kilkuty­
sięcznych rachunków w stra­
ganach niestety stało sie -czymś
normalnym. Pomimo, tak wy­
sokich kosztów i ogromnych
kłopotów wielu decyduje sie
na robienie przetworów na zi­
mę. Robią je także w Kra­
sowskich Zakładach Przfemy-
słu Owocowo-Warzywnego. Za
zakładami iest już cała kam­
pania związana z tzw. owoca­
mi ,'miękkimi- jak truskawki.,
porzeczki. Zrobione z nich
kompoty 'i soki pojawią się w

sklepach w jesieni. Ile będą
kosztować? Jak na..razie ceny
jeszcze nie ustalono.

Obecnie w KZPOW przystą­
piono do. przetwarzania'na ma­
rynaty- ogórków. Niestety, jak

mówią w zakładach, apetyty na

to warzywo nie zostaną zaspo­
kojone. Czy podobnie będzie z

jabłkami, których przetwarza­
nie rozpocznie sie od przyszłe­
go poniedziałku? Na razie nic
nie wiadomo. W każdym razie
KZPOW zamierza przerobić.
12 tys. ton jabłek na moszcze i
koncentraty. Wkrótce także
rozpocznie sie produkcja mu­
sztardy. Gorczyca z tegorocz­
nych zbiorów już trafia do
magazynów. Wypada tylko ży­
wić nadzieje, że znów nie no-

wtórzy sie historia z ubiegłe­
go roku, kiedy to, wstrzymano
produkcie musztardy z powo­
du wyeksportowania prawie
całej gorczycy. ,

(koż)

Dar dla Krakowa
Jak już informowaliśmy, w którym krakowska publiczność

Krakowie przebywają z wizy- .miała okazie wysłuchać pieśni
ta dwa iapońskie chóry: żeń- śpiewanych przez wiele naró-
ski -chór akademicki Hagaro- dów świata (były też pieśni
mo — Gakuen i obchodzący w polskie), w salach hotelu „Ho­
żym roku 100-lecie istnienia liday Inn” odbyło się spotka-■chór Kińjo-Gakuin; Wczorai w nie z- udziałem gości, władz
Urzędzie' Miasta Krakowa od- miasta, przedstawiciel FOZK

było sie spotkanie przedstawi- i wielu instytucji kUltural-
cieli chórów z prezydentem, nych. Uczestniczył w nim tak-
Tadeuszem Salwa, któremu ia- że Jun Midorikawa. który iest
Dońscy goście przekazali 1000 inicjatorem przyjazdu chórów,
dolarów na odnowę zabytków do Krakowa i przekazania pie-
podwawelskiego' grodu. niędzy na odnowę zabytków.

Po koncercie obu'chórów, na (gaz)

Chcesz obezwładnić przeciwnika?...
zapisz się na Jiu-jifsu!

.Tradycyjnie już ognisko TKKF „Promień” działające przy
Szkole Podstawowej nr 28 organizuje w tym roku szkolnym
nabór na- zajęcia walki wschodniej1— Jiu-jitsu. Jak nas po­
informował wiceprezes ogniska, trener Mieczysław Drogosz
w roku szkolnym 1988/89 z zajęć ttó terenie szkoły, prowa­
dzonych przez fachowców korzystało około tysiąca dzieci i
młodzieży. Najlepsi z nich- uczestniczyli w letnim obozie
sportowo-rekreacyjnym w Węgorzewie, gdzie pogłębiali ar-

kana sztuki walki wschodniej. Sekcja ta cieszy się ogromnym
powodzeniem również wśród kobiet. Powód? Sam bowiem I
zwrot Jiu-jitśu. oznacza właśnie walkę obronną z napastni­
kiem. skuteczną już po kilkudziesięciogodzinnym treningu.

’

W tym roku szkolnym przewiduje się organizowanie zajęć
również na terenie pozostałych trzech dzielnic. Wszystkich
zainteresowanych organizatorzy zapraszają w godzinach od 16
do„ 19 do SP rir 28 przy ul. Limanowskiego. Można również
telefonować: 66-17-34. Zapisy już od dzisiaj! (ml)

Wyroby z Ukrainy
Od wczoraj sklep „Cepelii”

pjźy ul. Szewskiej oferuje
wiele pięknych wyrobów re­
gionalnych rodem’z Ukrainy.
Kupić można m. in. kilimy
wełniane, haftowaną - bieliznę
pościelową W cenie 50—60 tys.
zł, obrusy, serwety oraz ga­
lanterię drewnianą o moty­
wach ukraińskich. Sprzedaż
wspomnianych artykułów sta-,
ła się możliwa dzięki podpisa­
nej przez Przedsiębiorstwo
Współpracy Gospodarczej -z

Zagranicą „Universal Krak

Trade”, w, czasie obchodów
Dni Krakowa w Kijowie sze­
regu umów handlowych. U-
kraińskie wyroby o, wartości

przekraczającej 200# min zł

składające się na pierwszą
dostawę, już mamy okazję po­
dziwiać (i kupować). Następna
przewidziana jest • we ..wrze-

’

śniu. .(gaz) ■

Dla krakowianek „Szkoła Wdzięku”
Wgf.KtfłMA-. jwTlllinWH&gnMI-lJł*.MIIIl—wfr ", 'T..,'1?. -Zffit TITTimni—l ■III H!in"l»1IWk

Może zostaniesz modelką,
a może nawet Miss Polonia?
Jeśli chcesz być ładniejsza,

modnjej ubrana i bardziej e-

fektowna. marzysz o tym aby
zostać modelką, fotomodelką
albo nawet Miss Polonia,
chcesz „błyszczeć w każdym
towarzystwie” — możesz sko­
rzystać z oferty spółki z o.o.

pod. nazwą ..Promocja 2000”.
która już wkrótce rozpocznie
działalność w Krakowie.

Spółka, ta będz':e organizo­
wać 6-tygodniowe kursy dla
dziewcząt pod nazwa „Szkoła
Wdzięku”. W ramach Akursu :

przewidziane są m. in. zajęcia
z. aktorami, choreografami,
dietetykami.

'

psychologami,
modelkami, fryzjerkami i kos­
metyczkami. Każdej z dziew­

cząt spółka pomoże znaleźć
najkorzystniejszy dla niej ima­
ge.

Pierwszy tego typu kurś
rozpocznie się 16 września, a

zajęcia będą odbywać się dwa
razy w tygodniu w szkole
podstawowej przy ul. Potieb-
ni. Zgłoszenia przyjmowane są
w Domu Kultury Kolejarza

■przy ul. św. Filipa 6. Opłata
za kurs wynosi 49500 zł.

Niektórym dziewczętom
spółka pomoże znaleźć atrak­
cyjną pracę. „Szkoły wdzię­
ku” są od ponad roku organi­
zowane w Warszawie i cieszą
się bardzo dużą popularnością.

(gaz)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Pr

jazd do Ameryki (USA 15 lat)
16 (przedpremiera); Ludzie koty
(USA 18 lat) — 18; Dje Hart

(Szklana pułapka): (USA 18 lat) —

20.15 (przedpremiera). iłULTURA

(Rynek Gł. 27): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — 14, 18; Nieśmier­
telny (ang. 18 lat) — 15.45, 20. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Francus­
ki łącznik (USA 15 lat) — 16, 20;
Dotknięcie meduzy (ang. 18 lat)’ —

13. PASAŻ' BIELAKA: Bajki —

10.30; Co lubią tygrysy (poi.
lat) — 13.30, 17; Samotny
McQuade (USA 15 lat)
19.
dosów 21): Krokodyl
dee (austral. 12 lat) —

ŚWIT DUŻA SALA (os. Teat

10): Cobra (USA 15 lat) — 16:
smićzhe jaja (USA 12 lat) -

Frańtic (USA 15 lat) — 20. SWIAr
' TOWID DUŻA , SALA (OS. Na

Skarpie 7): Mściciel znad Żółtrj
Rzeki (Hongkong 15 lat) — 15.45;
Osaczona (USA 15 lat) — 18. Pro-
tector (USA 18 lat) — 29. TĘCZA
(Praska 52): C. K . Dezerterzy —

cz.IiII(poi.18lat)—17.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Świat na uboczu (ang. 15 lat) —

15.45; Wirujący seks (USA 15 lat)
— 18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): Krokodyl Dundee (austral. 12

lat) — 10; Superglina (USA 13 lat)
12.15; Konsul (poi. 15 lat) - 16; Sztu­
ka

18;
lat)
15):
Jak
18 lat)
lat) -

nia 1):
lat) — 15.457 Samotny
MĆOuą.de (USA 15 lat) — 18:

dejrzany- (USA 15 lat)
WRZOS (Zamojskiego 50):
nierzy (fr 12 'lat)
namiętność (USA 18 lat)
Chrisiinę (USA 18 lat)
WYPOŻYCZALNI a vtnSOK ASK1

Dzierżyńskiego 96: (9—20); Ry­
nek Gł. 6. II p.: (11—18)

WIELICZKA — Górnik: Miłość.,
szmaragd i krokodyl (USA 15 la?)
KRZESZOWICE — Nowości: Ta­
jemnicą spalonego domu (kanad.
b.o .); Świadek mimo woli (USA
18 lat). SKAWINA — Piast: Ostat­
ni cesarz (ang. 15 lat): Czarodziej­
ski lasĄUSA-jug. b.o.). MYŚLENI­
CE — Wisła: Magiczny warkocz
(chiń. 15 lat); Świat na uboczu

(ang. 13 lat). DOBCZYCE — Raba:
Przeminęło z wiatrem, czi I i II

(USA 12 lat); Legenda o Ondalu

(KRLD b.o.) . .

Pozostałe nieczynne.

Wędrówki po księgarniach

Komunikaty MPK
MPK informuje, że w zwią­

zku z układaniem nawierzchni

asfaltowej w al. Rewolucji,
Kubańskiej. od 21 bm. ria o-

kres około 3- tygodni autobusy
linii „125” i „605” kursują:

Linia „125” — od CAHiL w

kierunku . plac Centralny —

ąl. Lenina i dalej po
stałej
CAHiL — bez zmian.

Linia „605” (nocna)
Struga — al. Lenina i
Centralny w kierunku
Piastów — bez zmian.

'■'* -

.. . swojej
trasie w kierunku

od ul.
plac

os.

paż-Od 26 sierpńia do 26
dziernika będzie przeprowa­
dzony remont torowiska tram­
wajowego w ul. Lubicz na od­
cinku od ul. Rakowickiej do
rondą Mogilskiego.

Z uwagi na-te prace nastą-

l.

18
wilk

11.30. 15
PODWAWELSKIE (Koman-

21): Krokodyl Dub­
lu.

irahie
; Ko-
- 18:

sprawa polska” (niecz.).
KAMIEŃICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.) . DOM

JANA MATEJKI (Floriańska 41).
(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Wyst; .

— „Żydzi — polscy”
(10 — 15.30). MUZEUM . LOT­
NICTWA l. ASTRONAUTYKI :V1
Planu G-letniego 17): (9—15). GA­
LERIA AKADEMII SZTUK PIĘK
ŃYCH (Ulx Bracka 4): (11— u)

. TPSP (pl Szczepański 4) Wyst
prac E. Seczawy (10—17). SAŻ.ON
WYSTAWOWY fal. Róż >♦
Wyst. malar Józefa Wejdmana
(10—17).' KLUB MPiK (Mały Rynek
4) CZYTELNIA; Wyst Stowarzy
szen?a ART International, Fran«.ia

Pojska . GALER: A

(13—18). KLUB MPiK (pl. Central­
ny; -hiJ-20' CZYTELNIA: fl(V j.>,
GALERIA: (19-20). GAL. „POD
BARANAMI*' (Rynek Głównv 27.)
(l»4—!8)> WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8.30 -18). KOPALNIA SO­
LI, MUZfEUM ZUP KRAKOW­
SKICH (niecz )

MLODZISŻOWS TELEFON ZA.

UFANIA: 989 (14—19).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)
SCHRONISKO DLA BEZDOM­

NYCH ZWIERZĄT — tel 22-04-ti
(caią' dobę).

INFORMACJA onkologii —

tel 21-00-60 (10—11).
EEG - GRAF. PRACOWNIA

PSYC1IIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA. — EEG DZIECI, DORO.
SLI. Rejestracja: Kraków — tel.

66-80-07, godz 19—21 .

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, tel 56-90-08,
godz. 9—14, tel. 43-38-69 (10—20).

SPECJALISTYCZNA PRACOW.
NIA LEKARSKA — diagnostyka,
ultrasonograliczna — Kraków, ul.
Sienna 14/5: w sierpniu nieczyn­
na.

„SONOMED” — diagnostyka
USG Jamy brzusznej, tei. 11-20-51

(pon -piątek: S—21.30); (sob. -nieci*
11-18). .'

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY.
CHOLOG0W (Spityka 9) — teL

21-54-14 (10—18).
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja, ekg, opiekał - tel.
11-20-51 pon.-piątek (9—21 .30); sob„
niedz.. wt. <11—18).

radio
;ł’;i^- . ?

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 12.05,
16.99, 18.00. 19.00, 20.00,
23.00.

6.00,
14.00.
22 00.

lat)kochania (poi 15
Fatalne zauroczenie (USA 18
— 20 WARSZAWA (Stradom
Rambo I (USA 15 lat)
to

....

się robi w Chicago (USA
— 18; Nocne gry (USA 18
20 WOLNOŚĆ (18 SUc?..

Kaczor Howard ( (USA 15

15.45; Samotny wilk.
Po-

20
Ucieki-

15.45: ,.Dzi’ra
17.45,

•19.30.

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MUZ. REGIO­
NALNE (ul. Sobieskiego 3): Wy­
stawa — „Malarstwo na szkle”

(W — 15). . MIEJSKIE SALE WY-,
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 JMn-

ja l):'Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje Polio (10—>4)

INFÓRMACJA Sr.UZBl ZDRO­
WIA: tel 22-05-H (czynny całą
dong)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Kopernika

• 21. CHIRURGII DZIECIĘCEJ*
Prądnicką 35. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a. UROLOGICZ­
NY: Wrocławska 1 . OKULISTY-
C75NV: Wilkowice

5.05 Poranne rozmait roln 5 25

Więcej, lepiej, nowocz 5.30—8 00
Poranne sygnały 6 10 Inf Radia
Kierowców. 6.40 Przegląd informa­
cji sport. 7.30 Komentarz J. Mał-

czyńskiego 7.55 Komun. 8.00 Progn,
pog,; Inf sport 8.05 Obserw 8.15—
8.45 Muz 8.30 Przegląd prasy 8 40
Radio Artel 8 45 Żołn zwiad 9 09

Lato z Radiem.. 11 .59 — ok. 14 .00

Transmisja • obrad Sejmu PRL.
14.05' Mag Muz. „Rytm” 16.05
Muz 1 aktualności. 17.00 Gwiazdy

. o sobie. 17.30 Z bliska i z daleka.
17.50 Kto tak pięknie gra: Ork.
Counla Basiego 18.05 Problem

Dnia. 18.20 Interstudio ^89 — Konc
Dnia. 19.30 Radio Dzieciom: „Baśń
o pługu”; „Muzyka, wiatrak i
wiatr”. 20.07 Na margin. wyd
20.10 Odpow na listy 20.15 Konc

życzeń 20.40 W kilku taktach w

kilku słowach —

szła śmierć” —

m unikaty 21.05

Turniej ork.
Inf dla kierowców 22.05 Na roż

nych iristrum. 22.15 Zapomniany
kunszt wiolonistyczny Pawła Ko­
chańskiego 25.00 Inf. sport. 23.15
Panoraina świata. 23.30 Jazzowe

granie A. Jaroszewskiego. 23 35
Północ poetów: Bogusław Bura­
kowski.-

20.45 „Tędy prze-
odc 15 21.00 Ko-
Kron sport 2’ 30

radiowych, 22.00

Lotms-
N Hu-
— -wy-

44-49-99
Wiel-

MAŁA KROKIKA
g| (mr) Galeria' „Forum”

(Mikołajska 2): Wystawa —•

obrazy i „Wieszadła” ze skóry
(prace Danuty Zegilewicz-Bie-
lańskiej) (12—18).

pią zmiany w organizacji ru­
chu kołowego:

— od. strony ul. Rakowic­
kiej będzie przejazd jednokie­
runkowy przez ul. Lubicz do
ronda Mogilskiego.

— przejazd na trasie ul.
Botaniczna — Ariańs.ka bę­
dzie utrzymany -podczas ro­
bót,

— od strony ronda Mogil­
skiego ruch pojazdów osobo­
wych i dostawczych (do . 2,5
tony) będzie prowadzony tra­
są zastępczą przez ul. • Mo- ,

drzewskiego i Rakowicką.
Ponadto w czasie robót będzie

wyłączony ruch kołowy z wylo­
tu ul. Starej'Mogilskiej do ul.
Lubicz (przy Operetce), jak
również wprowadzone będą
ograniczenia w zatrzymywa­
niu się pojazdów na ul. Ól-
szańskiej. .

_

Ml KDI< „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wysta­
wy: „LwóW w starej fotogra­
fii”, „Malarstwo i rysunek
Iwony Witki- Wawrzkiewicz”.
„Malarstwo'■Marii Pcłtowicz”
(14yl8).

■ Cyrk „Arena” (Kono-
, k/hotelu ..Forum”):

Parada atrakcji — 18.

HI Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21).

'

pnickiej,

Dowództwo 6 Pomorskiej
Brygady Powietrzno-DeSan-
towej zaprasza kombatan­
tów I Samodzielnej Brygady
Spadochronowej na uroczy­
stość nadania imienia gen.
S. F. Sosabowskiego. Uro­
czystość odbędzie się 26
bm. (sobota), o godz. 16 w

jednostce wojskowej w

Rząsce.

Rynek Główny 34
Księgarnia iv Rynku Głównym 34 jest placówką ogólńo-.

asortymentową, pod patronatem „Wiedzy Powszechnej”.
Nowości, które wczoraj t rajiły do księgarni reklamuje
MAŁGORZATA GRAJNY.

■Na pewno ciekawą pozycją jest „Mowa wiązana” Cz.
Miłosza. Znany poeta występuje jako tłumacz wierszy
poetów hiszpańskich, angielskich, żydowskich itd.. W
ksidżce tej znalazły się wiersze, których autorami są m.

in. Szekspir, Eliot, Baudelaire. • Warto sięgnąć także do
wydanej po raz pierwszy w naszym kraju książki II. Bal-
żaca Opowiastki jurne”. Jak sam autor pisze, jest to

książka przeznaczona dla tych osób, które lubią- humor,
żart, śmiech. Z kolei :z serii „Klubu Interesującej Książki”
ukazała się niedawno powieść psyąholog.iczno-obyczajowa
„Nje wygra się z miłością” W. Łipatowa.Jej bohater —

Wania bez trudu, pokonuje życiowe przeszkody, ale nie
potrafi poradzić sobie z jedną — z miłością do swojej
rówieśnicy Łubki. Natomiast J. Kawalec w powieści
„Przepłyniesz rzekę” kreśli portret 'młodego chłopaka ze

wsi, który uczestniczy w budowie wielkiego kombinatu
przemysłowego. Tym, którzy lubią twórczość M. Rodzie­
wiczówny polecamy znaną, powieść „Czahary”.

Młodym czytelnikom, uczniom szkół średnich i wyż­
szych, którzy ęhcieliby bliżej poznać dzieje największej
miłości naszego romantycznego poety Mickiewicza do
Maryli proponujemy „Opowieść o Gustawie i Maryli” M.
Zielińskiej. Z kolei nastolatkom, ż powieści przygodowych
polecamy „Skarb w jeziorze” J. A. Masłowskiego i Złoto
Gór Czarnych” K. i A. Szklarskich.

Paniom, które lubią zajęcia w kuchni polecamy pora­
dniki „Domowe przetwory z owoców i warzyw” autorstwa
J. i L. Jurczenków oraz „Kram z przysmakami” M. Mor-
sztynkiewicz-Czermińskiej. A w przerwach pomiędzy ku­
linarnymi zajęciami warto Zfljrżęć do „Bigosu hultajskie­
go”— zjbioru facecji i anegdot polskich.

Z wydawnictw albumowych ciekawymi pozycjami są 'na
pewno: „Flota spod biało-czerwonej” J. Piwowońskiegó,
„Dzieje sztuki polskiej” J. Kębłowskiego oraz „Mój świat.
Moje czasy” J. Mierzeckiej. Polecamy także interesująco
.wydany przewodnik „Wielkopolska” W.\Łęckiego i F. Jaś-
kojmaka. (mr)

■w

l

I

I, 44-98-68, V

K-320/GK g

PRWWY>ł.O«r ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ
NOWA HUTA*

zatrudni
w Zakładzie Rentgenodiagnostycznym

lekarza radiologa
mieszkanie po roku pracy — gwarantuje kombinat HiL

ORAZ

lekarza >

zdecydowanego specjalizować się w radiologii
mieszkanie do trzech lat.

. W sprawie zatrudnienia należy zgłosić, się do Działu
Kadr PZOZ — Nowa Huta przy KM HiL pok. 114 w

godz. 8—14, teł. centr. 44-46-66, 44-95-00,
wewn. 64-23.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Odnowy Zabytków
i Produkcji Przemysłowej „BUDOSTAL”

zatrudni natychmiast
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH:

□ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA
— wymagane: .wykształcenie wyższe- oraz biegła

znajomość jeżyka niemieckiego lub angielskiego
□ ABSOLWENTÓW

— wymagane: wykształcenie wyższe o kierunki/
handel zagraniczny

Zainteresowani podjęciem pracy oroszeni, sa o skon­
taktowanie sie z Zakładem Handlu Zagranicznego
tel. 44-12-30

Dojazd z Krakowa tramwajem linii nr 4' do Dyrekcji
Huty. im. Lenina, a następnie - tramwajem linii nr 22
dwa przystanki w stronę Wzgórz Krzesławickich. wy-
,siąść koło Elektromontażu. K-467/GK

” Cisza przed burzą!
Notowania środowe pokazują

bardzo cienka linie- pomiędzy
stabilizacja a. możliwością po­
nownego gwałtownego wzro­
stu notowań. A teraz

ceny: kantor przy ul. Sze­
wskiej: dolary 7700 zł —

8000 zł. bony 7200 —■7800 zł,
marki RFN 3560 zł — 3960 zł;
Kantor . ..Totusa”: dolary 7700
zł—8000zł.bony7430zł—
7760 zł. marki RFN 3800 zł —

3970 zł i kantor PBP „Orbis”
w hotelu „Francuskim”: dola-

ry7500zł—8000złimarka
RFN 3700 zł — 4000 zł. Po­
dobno w Warszawie iest dro-

, żej, bo już po 8200 źł sbrzeda-

je sie dolary, ale np. w Łodzi

taniej. '.
(żur)

ZBIORY SZTUKI WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA i»-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM LENINA (ul Topolowa
5): Wystawa:, „Lenin w Paryżu”
(9—16, wst. wol.). DOM LENIWA

(Kr. Jadwigi 41): .Mieszkanie
. Lenina”, ..Rewolucyjna

aość Lenina na ziem)
„Zwierzyniec przed

' I

światową” (niecz.). i

HISTORYCZNE
RY" , (Rynek Główny
stawa: „Z
Krakowa”
KAŃSKA:
wspomnień
RATUSZOWA: (11—18).
(9—15). DOM

(Szpitalna 21):
Je

(U
CA

„Z
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wysf.” „Ofi­
cyna introligatorska R Jahody"
(10—14 po zgłoszeniu te) nr

• 22-53-98J MUZ PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska t7)- „Współcz
fauna polska”
MUZ,
Wolnica
kultura
kowska

dycyjna
(9 — 15). ______

LOGICZNE (Poselska.3)- Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
aki I gziiCT”; „Starożytność 1
średniowiecze Małopolski" . Pra­
dzieje Nowej Huty” ..Mumie

egipskie w świetle promieni X”

„Cypryjskie starożytności” —

(14—18. wst -wol.), PODZIEMIA
koScióła Świętego '

CIECHA (Rynek Główny):
stawa: Dzieje Rynku
kowskiego” (9—13).
PAMIĘCI NARODOWEJ
TEKA „POD ORŁEM"
Bohaterów Getta
kowskie getto
szowski’ na—16) KRZYSZTOFO
RY’ (Szczepańska 2): IX kolekcir

Grupy .Krakowskiej (ii—17)
BWĄ (pl. -Szczepański 3a) Wysta­
wa malarstwa Norberta Skupinie-
wicza i Kazimierza Glaza (11—18'
GALERIA aRKADY n|a< szr;f
pański 3a)- Wystawa grafiki H

Chylińskiego (11 — 18). GA
LERIA PRYZMAT (ł.obzr>w.':s
S): Wyst mai. Macieja Skorka

(13- 18) GALERIA PLASTT
KA (pl. Szczepański 5): <io—is>
MUZEUM NARODOWE - SU-

KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (12—17 .30, wst. woi )
'MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (12—17.30. wst. .wol.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21):
Wyst. „Wielka Rewolucja Francu-

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we. Łazarza 14 - tel 999; zaefes*
rowania 1 przewozy, tel 22-tlM£

Centrala telefoniczna 22-36-M

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel 66-69-99 Prokocim —

(Teligi 6) - tel 55-59-99
ko (Balice) - tel 11-19-99
ta (Sieroszewskiego 86)
padki - tel 44-42-91 1
Krowodrza I (Kazimierza
kiego 11) — tel.' 33-39-99 . Krowodrza

II, (Białoprądnicka 8) — tel. 34-39-99
“Krzeszowice - tel 99, 206-20 Jerz­
manowice - tel 48 Proszowice —

tel 9 Myślenice —■tel 999,201-RO
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mieszkań­
ców 999. tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
- tel Alarmowy 198 tel zmiejski

21-02-09. Iwanowice, tel. 89 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
■v' i-łni/nrti.

clziałal-
krak.*’:

wojną
MUZEUM

„KRZYSZTOFO
35> Wy
ł kultu*"v

FRANCISZ-

Dawnych

apteki - jp

dziejów
(11—18).
Wystawa
czar” (11—18). WIEŻA

JANA 12:
POD KRZYŻEM
Wystawa „Dzie-

krako wskiego’
SYNAGO-

24) wystawa
kultury Żydów’’

teatru
- 18). STARA

(Szeroka
dziejów i

<10—13, wst. wol.)
ETNOGRAFICZNE (pi

1): Wystawa: ,(Polska
ludowa” .(9—15). Kra-

46: Wystawa . „Tra-
sztuka Afganistanu*
MUZEUM ARCHEO-

WOJ-

: Wy-
kra-

MUZEUM
AP

(plaa
„Krą18): j

obóz pte

INFORMACJA APTECZNA - lei
11-07-65 (8—15); .po godz. 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42, tel. 22-23-71

Hługa 88 — tel. 34-42-90 Ko­
złówek (pawilon) — tel 55-51-OT

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. Kazi­
mierza Wićlkiego 117, tel 37-44-01

Krakowska 1 ~ tel 22-19-98
Nowa Huta: Kazimierzowskie 106.
tel. 48-59-57; os. Centrum C,
bl 6. tel 41 17-19

WIELICZKA (Rynek lOł
SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (1 Maja 1)

PROGRAM II
DZIENNIKI: 8.00.13.00. 21.00.

0.55
5.30—3.00 Kraków na antenie. Co

niesie dzień 8.10 Poranna seren

8.40 Ąrchlwiim polskiej pios 9.00

„Kobiety na tle krajobrazu z rze­
ką” — ode 10 (powt.). 9 .20 Poda­
ruj mi trochę słońca - pio­
senki na lato 9.50 „Mantykora” —

ode. 7 (powt.). 10.00 Wakacje me­
lomana: Muz Mozarta 11.10 Muz
non stop 1140 Z malow skrzyni-
Nuty rzeszowskie 12.05 Muz non

stop. 12 .40 Muz. intermezzo. 13.05—
13.20 Kraków na antenie: 13 20
46. Międzynar Fest Chopinowski
w, Dusznikach — rep 14.00 Muz.

młodych. 14 50 Pamiętniki i wspo­
mnienia — Pierro de la Murę:
„Clair de lunę” - ode. , 2. 15.30
Nowości kraj, fonogr.: „Serce" Z.

Spśnickiej 16.00—17.15 Kraków na

antenie. 17 .15 Dzieła, style, epoki.
18.15 „Mantykora” - ode. 8 . 18.30

Wakacyjny Klub Stereo 19 30
Wieczór w Filh.: Festiwal Muz. w

Bratysławie ,,Interpodium’88” 21 00
Od ragtime’u do swinga. 21 .39

„Zelda i Scott”, cz. 3 słuch. 22 00

Słuchajmy razem. 23.00 „Kobiety
na tle krajobrazu z rzeką” — ode
11. 23.20 Nowe nagr radiowe. 21.00 c

Głosy, instrumenty, nastroje. 0 .50
Miniatura literacka: „Rodzynki z

migdałami” — ode. 4.

w:

■Al-
Nocne dyżury pełnią apteki

Krzeszowicach, Sułkowicach,
werni, Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach Niepołomicach

PROGRAM HI

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki:
6.00
7.00,
17.00
Polit
sista”

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64. ^Wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20). sob.. niedz.,
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEDICAT”- (W1-
zvtv internistów kardiologów pe­
diatrów, laryngologów chirur­
gów dziećl^pych) — 'tel. 34-40-40,
(14—20), sob., niedz., święta (10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wiżrty
domowe) — tel. 12-20-38 ! 12-41 -64

(8—22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów — tel 66-80-00

(9—21.30)
POMOC DROGOWA PZMot.

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 i

22) sob. niedz.. wt (10—18)
TELEFON ZAUFANIA DIA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (3—19).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT’- (al Pokoju 81) -

tel . 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) tel 66-30-00. (poni.erfj
piat. 11 —17), sob. niedz. (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39 -81 (16—20)

(Ul
15—

GAZ ETA^KRAKOWSKA

PROGRAM I
8.50 „Domator”: borowiki,

kurki i inne
9.00 Kino „Teleferii”: „Złote

pantofelki”, ode. 1 — film
prod. radź., reż. W. Kozaczków

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Policjanci z Miami” —

film prod. USA
11.55 Transmisja obrad Sej­

mu PRL
16.40 Program dnia
16.50 „Iskrą” do Leningra­

du — wojskowy program do­
kumentalny

17.15 Tgleexpress
17.30 Z wiatrem i pod wiatr

— magazyn żeglarski
17.50 Ojczyzny mojej pieśni

śpiewam — recital . Paulusa
Raptisa

18.40 Manewr niekoniunktu­
ralny

19.00 Dobranoc: „Cypisek.
syn rozbójnika Rumcajsa”-

19.10 Teraz —" tygodnik go­
spodarczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 W stronę rynku

tV« PRÓG RAM

20.05 „Policjanci z Miami”
-r film prod. USA. reż. Tho­
mas Carter Wyk.: Don John­
son. ■Philip Michael Thomas.
Sandra Santiago

21.40 Kroniki PAT — fal:

było...
21.55 Pegaz
22.45 Zawsze po 21
23.25 DT — echa dnia

PROGRAM II

10.00—13 00 • TELE-9: T7
Kraków proponuje; Novum;
Przed kongresem ■chirurgów;
Cylinder i inne miniatury;
„Spątkanie z balladą”; Moje
wędrówki;- Porady babci Aliny

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Strachy na lachy”,

ode., 15 - serial animowany
orod angielskiej

19.00 Magazyn „102” — Ja­
cek Bromski

19.30 „Świat roślin”, ode. 9

pt. „Rośliny wodne” — serial

przyrodn. prod. czechosł.
20.00 Studio Sport — .wielki

tenis

21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „Ucieczka z Sobiboru”

ode. 1 — film prod. angiel­
skiej, reż. Jack Gold. Wyk.:
Alan Arkin, Rufger Hauer.
Joanna Pacuła

22.55 Komentarz dnia

24 godziny w 10 minut
8.00. 9 00. 12.00, 15.00. 16.00,

18.00. - Serwis Trójki
’ 30

dla wszystkich. 8.30 „Perku-
-- ode 32 (powt.). 9.05—11.30

Między rockiem a Hitchcockiem:
11.30 Muz. w dawnym stylu. 12 .95
W tonacji Trójki. 13.00 „Perkusi­
sta” — ode 33 13.10 Powtórka z

rozrywki. 14 .00 Lato w Filh.: Na
flecie koncertowo i kameralnie.
15.05 Rock nie tylko po polsku.
15.40 Posłuchać warto’ 16.00—19.00
Zaprasź. do Trójki: 17.30 Polit. dia,
wszystkich 18.05 Inf sport, 18.10

Akcenty Trójki 19.00 Polski rodo­
wód. 19.30 Złote lata bossa novy.
19.50 J Kosiński; „Wystarczy być”
ode. 1 20.00 Studio Nagrań. 20 45

Spotk. z Andrzejem Braunem.
21.00 Fermata — mag pubilc. muz.

21.45 Spotk z A. Braunem. 22 05
24 godziny w 10 minut i Inf. sport.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22 45

Spotk z A Braunem 23.00 Opera
tyg. — G. Puccini: „Madama.But-
terfly” 23.15 Miniat. poet.
„Rachatłukum.” — ode. 28.

Między dniem a snem

TV BRATYSŁAWA

23.50
21.00

pro-Niestety, nie otrzymaliśmy
gramu Telewizji Słowackiej —

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności-

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-

„ .

-------- — SKI Kolegium w składzie Janus? Hań-
aeteK oigieid ledrzeii/.yk Halina Kleszcz t^ecb Kmietówicz sekretarz odpowie­
dzialny Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnicki
Konstanty Migdal Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny Brunon FUica.
Zbigniew Satała Edward Wąsik - z-ca red ^naczelnego Adres redakcji 31 072 Kra-

1 P Adres dla korespondencji 30 690 Kraków 1 skr poczto­
wa 5a6 TELEFON REDAKCJI centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami
Nr telexu 03^-2491, 032 2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69 OD­
DZIAŁY, REDAKCJI 33-300 Noryy Sącz ul Narutowicza 6 II d tel 203-34 203y54.
33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21 56-50 WYDAWCA Małopolska Oficyna
Prasowa RSW .Prasa Książka-Ruch." w Krakowie ul Wielopole I DRUK Prasowe
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków ul Wielopole t 1 p p 110 tel 22 38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń-RSW Prasa-Książka Ruch” na terenie całego kraju Ogłoszenia
do ..GAZET.Y KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziąjy redakcji w

Nowym Sączu i yarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja zastrzega sobie prawo skracania artykułów i kores­
pondencji oraz opatrywania ich własnymi tytułami. Artykułów ńie zamówionych
redakcja nie

Redaktor
Redaktor

zwraca.

odpowiedzialny — Wiesław Kolarz
dyżurny — Wiesław Kraj

Redaktor depeszowy — Andrzej Strutyński
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